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W yelioJzi oodzieunie o godzinie 5 po połu­
dniu 'l wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztu 10 centów. - Biuro Redakeyi i Admi­
n is trac ji ulica Czarnieckiego 1. 8. — Iiisty  należy 
frankować. — fleklauiaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi ur. 88.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetą Lwowską 

'wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 
zł.; ćwierćrocznie (od 1 lipca do koń­
ca września) w miejscu 3 zł., pocztą 
4 zł.; miesięcznie od 1 do końca każ­
dego miesiąca w miejscu 1 zł., pocztą 
1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie półroczni, (któ­
rzy p r e l  u m e r  u j ą od 1 lipca do 
końca grudnia), otrzymują Przewodnik 
naukowy i literacki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej, b e z p ł a t n i e ; 
ćwitirćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą: pierwsi 75 ct., drudzy 30 ct. 
Przewodnik, prenumerowany osobno, 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł.. 
ćwierćrocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Na podstawie umowy, zawartej z re­
dakcją warszawskiego „Tygodnika I lu ­
strowanego44 zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, is nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, po  z n a c z n i e  z n i ­
ż o n e j . ’ .

P r e n u m e r a t o r o w i e  Irazety L w o w ­
skiej mogą otrzymywać od 1 lipca 1891 roku 
w a r s z a w s k i  „Tygodnik Ilustrow anyu, po 
następującej cenie:

półrocznie 
kwartalnie

r o c z n i e  18 z ł ,  p 6 1 r o e z u  i e 8 zł., h w s r -  
miejscu r o c z n i e  12 z ł , p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r-

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi 
t a  ln  i e 4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W  miejsc
t a 1 u i e 3 zł., m i e s i ę c z n i e  I zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięc/ uy do Omtety lw ow skiej, otrzy­
mują cało i półroczni aoouenci bezpłatnie, jednakie  ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do
końca czerwca lult od 1 lipca do końca grudnia; ówiareroczui i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et.,
drudzy 30 ct. P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemezeoh 
wszystkie ageucye anonsów ; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue deB St, 
Peres 81.
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2 50 ct
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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 16 czerw­
ca b. r., radcy wyższego Sądu krajowego we 
Lwowie, Romanowi L e w i c k i e m u ,  z po­
wodu przeniesienia go na własną prośbę 
w stały stan spoczynku, nadać najmiłościwiej 
order korony żelaznej trzeciej klasy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
czerwca b. r.i adjunktow: Sądu powiatowego 
Andrzejowi Ti nzowi ,  w Tarnobrzegu, z po­
wodu przeniesienia go na własną prośbę w 
stały stan spoczynku, w uznaniu jego długo­
letniej, wiernej i pożytecznej działalności 
służbowej, nadać najmiłościwiej złoty krzyż 
zasługi z koroną

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
czerwca b. r., przyzwolić najmiłościwiej, ażeby 
radcy wyższego Sądu krajowego w Krakowie, 
Janowi L i pc e ,  i zastępcom prokuratorów 
dr. Henrykowi O g n i e w s k i e r a u ,  i Józe­
fowi S u ł k o w s k i e m u ,  w Wadowicach, za 
ich wybitnie gorliwą i pożyteczną działal­
ność służbową wyrażone zostało Najwyższe, 
uznanie, _________

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
czerwca b. r., nadzwyczajnego profesora pra­
wa kościelnego na fakultecie teologicznym 
w Krakowie, dr. lilozolii, Tadeusza Gr o­
m n i c k i e g o ,  zamianować najmiłościwiej 
zwyczajnym profesorem tegoż przedmiotu.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 13 
czerwca b. r., nadzwyczajnago profesora dr, 
Feliksa Gry z i ecki  ego , zamianować ! naj- 
miłościwiej zwyczajnym profesorem austrya- 
c,kiego prawa karnego i postępowania w spra­
wach karnych , na Uniwersytecie lwowskim.

CZĘŚĆ RIEUBZĘDOWA

Lwów, 32 czerwca.

Kola polityczne wszystkich. stron­
nictw w stolicy serbskiej przyjmowały 
z entuzyazmem znanego greckiego mę­
ża s tan u , długoletniego prezesa gabi­
netu, a obecnie przewódcę opozycyi, 
p. Trikupisa, który od pewnego czasu 
podróżuje po półwyspie Bałkańskim. 
Przyjaciele pana Trikupisa zapewniają, 
że tenże niebawem zostanie powołany 
do objęcia napo wrót steru rządowego, 
i dlatego pragnie zetknąć się osobiście 
z mężami stanu krajów bałkańskich, 
aby mógł później wyzyskać nawiązane 
stosunki na korzyść polityki greckiej. 
W pierwszym jednak rzędzie idzie mu
0 pozyskanie przyjaźni S e r b i i c o  po­
kazuje się z mowy, jaką wygłosił pod­
czas bankietu, danego na jego uczcze­
nie przez Towarzystwo św. Sawy. 
Chociaż bowiem wspomniał tu p. Tri- 
kupis o „braterstwie ludów bałkań­
skich", to przecież z całej osnowy 
toastu w ynika, żo uważa on przede- 
wszystkiem przymierze między Glrecyą
1 Serbią za najsilniejszy środek dla 
urzeczywistnienia narodowych aspiracyj

obu tych państw. Myśl takiego zresztą 
przymierza przyświecała zawsze p. Tri- 
kupisowi, a w czasie swego urzędo­
wania próbował po dwakroć zawrzeć 
z Serbią zaczepno-odporne przymierze, 
najpierw: w r. 1867, za życia jeszcze 
ks. Michała Obrenowicza, a następnie 
po wybuchu serbsko - tureckiej wojny 
w r. 1876 Chociaż wówczas z różnych 
powodów nie przyszło do zawarcia ta­
kiego a liansu , to przecież p. Trikupis 
nie porzucił swej ulubionej idei, i pra­
cował bezustannie nad jej urzeczywist­
nieniem, w tej nadziei, ża na wypadek 
większych i groźniejszych zawikłań 
grecko-serbskie przymierze mogłoby 
ważną odegrać rolę, zwłaszcza, gdyby 
do niego przyłączyła się Czarnogóra.

Natomiast mniej prawdopodobną 
wydaje się wersya, jakoby grecki mąż 
stanu odbywał podróż dla prooagowa- 
nia myśli związku krajów bałkańskich. 
On sam bowiem w rozmowie z •'óżne- 
mi politycznemi osobistościami w Bel­
gradzie oświadczył, że wytworzenie 
takiego związku jest na razie niemo­
żliwe. Zdaniem jego, pomiędzy Serbią 
i Bułgaryą, z jednej strony, a Glrecyą 
i B ułgaryą, z d rug ie j, zbyt wiele za­
chodzi „kolidującego m ateryału", aby 
mogła być na seryo mowa o konfede- 
racyi. Miał on tu na myśli głównie 
Macedonię, do której roszczą sobie 
pretensye zarówno Serbia i Bułgarya, 
jak i Glrecyą. Ponieważ zaś myśl utwo-' 
rżenia konfederacyi państw bałkańskich 
należy do m rzonek, nie dających się 
ziścić, więc pan Trikupis, pragnąc za­
wiązać jak najściślejsze stosunki z Ser­
bią, chce równocześnie dołożyć wszel­
kich starań, celem utrzymania ile mo­
żności ścisłej spójni między wszystkie-

Lljjff CZYTELNIKA.
przez

W o j c i e c h a  D z i e d u s z y c k i e g o .  

III.
Jezupol 13 czerwca 1891.

Psychologiczny romans, jak „Bez do­
gmatu11 nie ze wszystkiem chyba odpowiada 
duchowi naszego narodu. Jest to rozwodnio­
na francusczyzna , mniej wprawdzie kłamana 
i mniej drażniąca od tego, co Francuzi piszą, 
ale też dostępna dla nierównie mniejszej ilo­
ści ludzi. Zycie temu wszystkiemu daje, nie 
tyle psychologiczna analiza i powieściopisar- 
ska metafizyka, ile poruszenie niektórych spraw 
społecznych, rzucenie kilku obrazów z natu­
ry i wreszcie opis owej miłości smętnej, tę­
sknej nie gwałtownej a długotrwałej , która 
się rodzi u płowych narodów Północy, a któ­
ra jest prawie nieznaną potomkom staioży- 
t.nych Rzymian. Brak wydarzeń w tej powie­
ści na każdy sposób zbyt w ielki, i , mimo 
wszystkich misternych zalet pióra, ma podo­
bno posłużyć do tego, aby nas przekonać, że­
śmy niepowiuni naśladować Francuzów, wkra­
czając na drogę realistycznie psychologiczne­
go powieściopisarstwa. Zalet fiancuskich ksią­
żek nie będą miały nasze naśladowania, bo 
daremna rzecz, nie umiemy się brać do rze­
czy z francuską zręcznością. Prawda, że i 
monstrualnych błędów francuskiej książki me 
będzie miało polskie naśladowanie, bo pisarz 
Polak brzydziłby się sam opisem duchowych 
monstrualności. Ale taka książka polska bę­
dzie szarą i jednostajną, jak niskie jesienne 
niebo, które przez tyle miesięcy nad naszą 
ojczyzną Cięży. Aby krajobraz polski i książ­
ka polska miały swój urok właściwy, trzeba.

aby się ludzie barwni i charakterystyczni w 
swojej społeczuej różnorodności i narodowej 
oryginalności przesuwali poprzed oczy widza 
lub czytelnika. Nie niejasne niebo nienamię- 
tnych marzeń północnego człowieka, jest 
przedmiotem sztuki; ono zbyt niewyraźne, 
zbyt jednostajne, zbyt pełne niespodzianek, 
które się potem w niwecz obrócą. Nawet ma­
rzyciel Polak staje się dopiero rzeczą godną 
opisania, kiedy go ujrzymy w otoczeniu swo- 
jem pośród innych Polaków, którzy go prze­
cie rozumieją, choć bywają zajęci czem in- 
neiu, a nie marzeniem.

Zadaniem polskiej sztuki jest przede- 
wszystkiem odtworzenie obrazu polskiego spo­
łeczeństwa ; o jego niejasnych smutkach mo­
że jedna tylko mówić muzyka, jego postać i 
barwę przedstawi malarstwo; rzeczą poezyi 
i literatury opisywać tego społeczeństwa ży­
cie, gwarne, wspólne, towarzyskie, powiąza­
ne z sobą węzłem owej staropolskiej szczeio- 
ści i przyjaźni, która należy do znamion na­
rodu. Życie to dorasta do rozmiarów wiel­
kiej a społecznej epopei tam, gdzie cho­
dzi o sprawy wszystkich , i tam potęgo­
wane sympatyą uczucia, zamieniają się w 
uniesienia, dające przedmiot dla uroczystych 
tonów tragedyi. Zwykłe, codzienne życie na­
sze nie ma nastroju dramatycznego. Bardzo 
różni powierzchownie, czujemy, myślimy i ży­
jemy zbyt społecznie, aby jednostki mogły się 
stawać trugicznemi, przeciwstawiając siebie 
ludziom i losom. Głęboko czujemy, umiemy 
boleć jako naród zbiorowy; jako jednostki tę­
sknimy raczej tylko, i żałujemy, a towarzy­
ska wesołość i szczery śmiech staropolski prę­
dzej jak u innych zaraażą ślady serdecznej 
boleści. Charakterystyką różnimy się jedni od 
drugich , a mniej istotą duszy, i przeto już, 
komiczna nuta musi odgrywać wielką rolę 
w opisie potocznych spraw narodu naszego. 
O tę nutę potrącała tęskno gawęda, właści­
wa Polakom forma epickiej powieści, która

w „Panu Tadeuszu11 i w „Mohorcie“ stworzy­
ła wielkie dzieła, o których nie wie litera­
cki klasyfikator, gdzie je pomieścić trzeba"? 
Dlatego to komedya stała się popularną for­
mą dramatu na scenie, na którą nie można 
wyprowadzić wielkich nieszczęść narodowych. 
Nie chcę mówić, aby zupełnie oryginalne tra- 
gedye polskie nie mogły stanąć u szczytów 
twórczości poetycznej, ale stwierdzam, że ko­
medya panuje u nas dotąd w naszej literatu­
rze dramatycznej i tłumaczę, dlaczego to jest 
naturalne.

Niedawno umarł jeden z tych , którzy 
najdzielniej uderzali o strunę komedyi pol­
skiej. Jan Aleksander Fredro był powszechnie 
znanym w naszej części kraju, jeszcze wpierw, 
zanim został wielkim pisarzem. Syn polskie­
go Moliera długo nie brał za pióro, a raczej 
szablą służył, temu co ukochał. Pokonany w 
wojnie, tak jak tylu przed nim, poszedł na 
wygnanie, ale nie na cywilizowany Zachód, któ­
rego nie lubił, lecz do Turcyi, w której sta­
rodawna, patryarchalna prostota przemawiała 
do jego staropolskiej duszy. J wróciwszy do 
kraju, nie zaraz jął za pióro, a kiedy nasta­
ła epoka demonstracyj poprzedzających wojnę 
krwawą, ale odiazu beznadziejną, wywołał 
nawet gniew demonstrantów i naraził 'się na 
przycinki dziennikarstwa, okazując znowu de­
monstracyjnie, że się z tern nie zgadza, co się 
dzieje. A sądził, że jego przeszłość dostate­
cznym dowodom tego, że to, co robi, robi z 
patryotycznego przekonania, a nie z braku 
patryotyeznych uczuć, albo z jakiegoś małost­
kowego i tchórzliwego serwilizmu.

Po wojnie dopiero i klęsce zaczął stą­
pać w ślady swego ojca, a nieprzebrany hu­
mor, tryskający z jego komedyi, zapewnił mu 
wielką popularność, i wyrobił to zdanie, że 
Jan Aleksander Fredro jest prawowitym spad­
kobiercą natchnień Aleksandra Fredry.

Rodzina Fredrów ma tradycję rycerską 
i pisarską zarazem, która sięga do czasów

bardzo dawnych. Fredrowie służyli zawsze 
w polu chętnie, i nie należeli do owych szla­
checkich domatorów, którzy nawet za dobrych 
czasów Rzeczypospolitej pozwalali na to, by 
kura w ich hełmie jaja wysiadała. U Fre­
drów bywał hełm na głowie, a zmysł bystry 
krytyczny, dopomagał istotnemu wykształce­
niu do oceny najczęściej słusznej tego, co by­
ło nagannem, na pierwszy rzut oka śmiesznem, 
a w gruncie zgubnem w narodzie naszym. 
To też Andrzej Maksymilian Fredro był już 
w siedranastym wieku żołnierzem zarazem i 
moralistą, piszącym cierpkie nieraz a zamsze 
mądre przysłowia , i wskazał niejako drogę, 
po której mieli stąpać Fredrowie dziewiętna­
stego stulecia.

 ̂ W naszym wieku nie wyjeżdża żołnierz 
w bój w skrzydlatym pancerzu staropolskiego 
husarza, i moralista, który chce trafić do czy­
telnika, nie pisze zwięzłych maksym jak An­
drzej Maksymilian Fredro u nas, i jak de la 
Rochefoucauld współcześnie we Franeyi. Któż­
by do takiej książki zajrzał, w czasie, w któ­
rym książka więcej służy do zabicia czasu 
jak do pouczenia ? Dziś trzeba do ludzi prze­
mawiać tak, jak tego ludzie słuchać chcą, i 
z miejsca, które ich uwagę na siebie zwróci: 
z odcinka Gazety albo ze sceny teatru. Dla 
militarnej, staroszlacheckiej, lakonicznej na­
tury Fredrów, był odcinek Gazety antypaty­
cznym; żądał rozwlekłości, a pachnął dema­
gogią pochlebiającą tłumom czytelników, albo 
wyzywającą to tłumy na rękę. Jedno i drugie 
Fredrom się nie zdało i postanowili przeto 
ze sceny przemawiać do współczesnej publi­
czności. Tak przemawiał w pierwszej połowie 
stulecia ojciec, a w drugiej syn. Teraz o sy­
nu tylko chcę mówić.

W komedyach jego nie ma subtelnych, 
psychologicznych niby analiz, któremi się 
zwykła popisywać współczesna francuska ko­
medya ; nie ma ciągłego popisu walką su­
mienia z pokusą, w której sumienie dlatego



mi krajami na Balkanic. Z tego też 
powodu udał się z Belgradu do Sofii, 
w nadziei, że w stolicy bułgarskiej 
znajdzie takie same poparcie, jak w sto­
licy serbskiej.

lc. Ł k r a i o i j M r  Mrowia.
W dniu 17 czerwca b. r. odbyła c. k. 

krajowa Eada zdrowia ósme posiedzenie, na 
którem następujące sprawy były przedmiotem 
obrad względnie uchwał:

1. Przyjęto do wiadomości odczytane u- 
stępy ze sprawozdania inspektora przemysłowe­
go za rok ubiegły, a odnoszące się do spraw 
sanitarnych.

2. Powzięto uchwałę w sprawie :
a) projektu regulaminu dla aptek publi­

cznych i domowych;
b) projektu instrukcyi dla rewizyi aptek.
3. Wydano orzeczenie w przedmiocie rze­

źni w Krościenku niżnem (powiat Krosno).
4. Wydano opinię w sprawie mydlarni 

w Przemyślu.
5. Powzięto uchwałę w sprawie garbarni 

w Limanowej.
6. Wydano orzeczenie w przedmiocie gar­

barni w Knihyninie (powiat Stanisławów).
7. Wydano opinię w sprawie fabryki su- 

perfosfatu w Sokołem (powiat Gorlice).

Sprawy krajowe.

(Roboty wodne na Wiśle w pow. tarno­
brzeskim i bocheńskim).

(§) Tegoroczne zatory na Wiśle zerwały 
wały ochronne na tej rzece i jej dopływach 
w kilku miejscach, a mianowicie powiecie 
bocheńskim w Trawnikach, w powiecie tar­
nobrzeskim w Dzikowie, Łapiszowie, Kaimo­
wie i Machowie, tudzież w Trześniu i Łęgu.

Koszta tych napraw obliczono na zł. 
4290, z których przypada na naprawę wału 
w Trawnikach 1940 zł., .zaś na naprawę wa­
łów w tarnobrzeskim powiecie 2850 zł.

Namiestnictwo przedłożyło Ministerstwu 
rolnictwa wniosek na udzielenie na naprawę 
uszkodzonych wałów bezzwrotnej zapomogi 
w wysokości 1lt części kosztów t. j. w kwo­
cie 1430 zł. — a zarazem odniosło się z prośbą 
do Wydziału krajowego, aby udzielił z fun­
duszu krajowego na ten cel zasiłek w tej 'sa­
mej wysokości.

Wydział krajowy zgodnie z propozycyą 
Namiestnictwa przyznał na naprawę powyż­
szych wałów zasiłek bezzwrotny z funduszu 
krajowego w wysokości 1/3 części kosztów 
obliczonych na 4290 zł., w tern jednakże przy­
puszczeniu, że 2/s części kosztów tej naprawy 
pokryte będą podobnie, jak to miało miejsce 
po powodzi zatorowej w r. 1888, ze Skarbu 
państwa przy zupełnem uwolnieniu dotknię­
tych klęską interesentów od datków konku­
rencyjnych.

Zasiłki przyznane z funduszu krajowego 
wyasygnował Wydział krajowy równocześnie 
na ręce starostw w Bochni i Tarnobrzegu.

tylko u lega, ponieważ tak było postanowio- 
nem w głębi duszy jeszcze, zanim walka się 
zaczęła; nie ma apologii występku, którego 
komedya francuska broni nieustannie, przed 
tą szelmą, zacofaną cnotą, i nie ma chara­
kterów tak wynicowanych, tak anatomicznie 
rozczłonkowanych, jakby autor komedyi miał 
okulary jakieś cudotwórcze, zapomocą których 
wgląda we wnętrze duszy, i dostrzega nawet 
t  i tajne czynów sprężyny, o których nic nie 
wie ten, który działa. Nie ma słowem żadnej 
francusczyzny, jak chyba tylko w rzeczy tak 
obojętnej, jak forma. Bo forma utworu jest 
obojętną u dobrego pisarza1, który treści od 
niej zawisłą nie czyni. A forma komedyi Fre­
drów bywa zawsze francuską, to jest bardzo 
prostą i jasną , i doskonale zastosowaną do 
wymagań nowożytnej sceny.

To bajka, aby ludzie byli tak sztuczny­
mi, jak to się zdaje tem u , co po francusku 
pisze. W życiu zdarzają się wielkie psycho­
logiczne zmiany w łonie człowieka, i zmie­
nia się on czasem z gruntu. Czasem bywają te 
zmiany powolne, a wtenczas opis tego, jak 
się charakter ludzki urabiał, może być bar­
dzo miłym przedmiotem obyczajowej, albo na­
wet historycznej powieści. Nagła zmiana po­
stępowania ludzkiego daje także czasem pra­
wo do twierdzenia, że się charakter człowie­
ka zmienił; ale widzimy wtedy tylko ostate­
czne dokonanie dawno przygotowanej wewnę­
trznej zmiany, spowodowane przez jakieś sta­
nowcze zdarzenie. I to także, chociaż się w 
dramacie zmieści, nie jest właściwym przed­
miotem dramatu, W dramacie powinna być 
opisaną namiętność, która się rozwinęła na 
tle dawno już utworzonego charakteru, a ko­
medya winna tylko przedstawiać grę goto-

( Wydzierżawienie kraj. opłat Iconsumcyj- 
nych).

(§) Na przedwczorajszej sesyizatwierdził 
Wydział dalsze oferty na dzierżawę krajo­
wych opłat konsumcyjnych. Wydzierżawione 
zostały zbiorowo całemi powiatami na cały 
czas trwania ustawy, t. j. na lat, nastę­
pujące powiaty: Biała za 5700 zł. rocznie, 
Bóbrka za 2050 zł., Brody za 5200 zł., 
Chrzanów za 2700 zł., Cieszanów za zł. 
1280, Dobromil za 1200 zł., Gródek za 
3609 zł. 99 ct., Horodenka za 1200 zł. 
Jarosław za 8250 zł., Jasło za 3345 zł. 50 zł., 
Kolbuszowa za 1850 zł., Kraków (z wyłącze­
niem miasta) za 2000 zł., Limanowa za 
2400 zł., Mościska za 3600 zł., Mielec za 
2250 zł,, Nowy Targ za 4000 zł., Nowy 
Sącz za 5250 zł., Przemyśl za 16.200 zł., 
Przemyślany za 1250 zł., Eawa za 1550 zł., 
Sambor za 3700 zł., Sanok za 4600 zł., Sta­
nisławów za 6720 zł., Staremiasto za 1325 zł., 
Sokal za 1320 zł., Tarnobrzeg za 1500 zł., 
Tarnopol za 6050 zł., .Turka za 718 zł., Wa­
dowice za 4200 zł., Żydaczów za 2400 zł., 
Żywiec za 3200 zł., Zbaraż za 4005 zł. Ten 
ostatni powiat został wydzierżawiony tylko 
na 11/2 roku.

O g ó ł e m  w y d z i e r ż a w i o n o  do­
t ą d  p r a w o  p o b o r u  k r a j o w y c h  o- 
p ł a t  k o n s u m c y j n y c h  w 56 p o w i a ­
t a c h  z a  s u m ę  r o c z n ą  193.758zł. 49ct.

Rada Państwa.
( IX.  posiedzenie Iżby wyzszej.)

*f* W iedeń , 19 czerwca. (Korespon- 
deneya Gazety Lwowskiej).

Prezes hr. T r a u t t m a n n s d o r f f  za­
gaja posiedzenie o godz. 12 min. 25.

Izba zgromadzona w liczbie 65 człon­
ków i wszystkich Ministrów z wyjątkiem p. 
Zaleskiego.

Z członków Polaków są obecni: pp. Zie- 
miałkowski, Krasicki, Lanckoroński, Stadni­
cki i Wodzicki.

P r e z e s  poświęcając wspomnienie zmar­
łemu niedawno członkowi H a s n e r o w i  po­
dniósł udział jego w zaprowadzeniu, ustale­
niu i pomyślnem rozwinięciu teraźniejszych 
urządzeń konstytucyjnych.

Wniesiony od Rządu akt generalny 
brukselskiej konfederacyi przeciw niewolni­
ctwu w Afryce, jako też projekt rządowy o- 
przedłużenm prowizoryum budżetowego do 
końca lipca położono zaraz na dzisiejszym po­
rządku dziennym, celem załatwienia trybem 
przyspieszonym.

Przystąpiwszy do porządku dziennego, 
Izba uchwala bez dyskusyi w drugiem i za­
raz także w trzeciem czytaniu zgodnie z u- 
chwałami Izby poselskiej:

projekt ustawy o sądownictwie na roz- 
szerzonem terytoryum gminnem miasta Wie­
dnia ;

deklaracyę między Austro-Węgrami a 
Włochami o przedłużeniu terminu wypowie- 
dzialności traktatu handlowego z r. 1887.

Następuje drugie czytanie projektu u- 
stawy o wcieleniu wolnego portu tryesteń- 
skiego do austro-węgierskiego terytoryum cel­
nego.

wych już , a zwykle bardzo prostych chara­
kterów ; i to widujemy w komedyach pro­
stych a zdrowych młodszego Fredry.

Wszystkich analizować nie myślę. Mają 
wspólne znamiona, które należy się koniecznie 
wymienić. A najpierw są komedyami na­
prawdę, a nie tern co się po francusku na­
zywa komedyą. W języku francuskim słowa 
komedya, dramat i tragedya przybrały z hi­
storycznych powodów znaczenie, obce innym 
językom. Tragedyą jest tylko sztuka Rassy- 
nowska. Nie to stanowi o tem, że coś jest 
tragedyą, że rzecz heroiczna kończy się tra­
giczną katastrofą. Chodzi o to tylko, aby 
rzecz była napisaną wierszem Aleksandryń- 
skim, aby postacie w sztuce deklamowały 
wiele, a działały mało, aby cała intryga ro­
zegrała się w ciągu dwudziestu czterech go­
dzin, i aby nie było żadnej zmiany dekoracyi; 
chodzi o to, aby rzecz dla ogółu była nudną, 
a podobała się tylko znawcom subtelnym. 
Taką tragedyą jest w naszej literaturze Bar­
bara Radziwiłłówna Felińskiego. Każda inna 
sztuka o tragicznem zupełnie zakończeniu nie 
jest tragedyą, jeźli tym warunkom nie odpo­
wiada. Jeźli się ludzie na scenie zabijają na­
zywa się po francusku dramatem, a w innym 
razie nazywa się komedyą. Jest przeto mnó­
stwo bardzo smutnych francuskich komedyj, 
a kornedye Fredrowskie nigdy smutnemi nie 
są, i owszem są zawsze wesołemi, najczęściej 
niekryją w sobie żadnego dramatycznego pier­
wiastku, i od początku do końca muszą się 
widzowie śmiać serdecznie. •

(Dokończenie nastąpi)

Komisya ekonomiczna wnosi przyjąć 
projekt w brzmieniu zgoduem z uchwałami 
Izby poselskiej.

Bez szerszej dyskusyi uchwalono projekt 
w drugiem i trzeciem czytaniu, tak samo na­
stępnie bez wszelkiej dyskusyi:

projekt ustawy o podatku budynkowym 
na obszarze świeżo przyłączonym do gminy 
wiedeńskiej;

projekt ustawy o zaprowadzeniu akcyzy 
skarbowej w Tryeście;

akt brukselskiej konfederacyi przeciw 
niewolnictwu w Afryce;

projekt ustawy o przedłużeniu prowi­
zoryum budżetowego do końca lipca.

Porządek dzienny wyczerpnięty.
Koniec posiedzenia o godzinie 1 min. 

40. — Następne nienaznaczone.

(X X V I  posiedzenie Iżby poselskiej.)
*f* W iedeń, 19 czerwca. {For. Gazety 

Lwowskiej).
Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie 

o godzinie 10 m. 15.
Izba licznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy Ministrowie.
Od Rządu wniesiono nowelę do ustawy

0 górniczych kasach brackich z r. 1889.
W dalszym ciągu ogólnych rozpraw 

budżetowych, pierwszy zabiera dziś głos po­
seł E b e n h o c h  imieniem klubu konserwa­
tystów. Mówca wytyka lewicy zwrot w po­
glądach, które przez lat dwanaście tak 
zawzięcie manifestowała; zwrot dziwny , bo 
posuwający się aż do gotowości połączenia 
się z Kołem polskiem, od którego wszystko 
a wszystko lewicę oddziela; zwrot ku poli­
tyce, z której sama przez lat dwanaście 
czyniła ziejące nienawiścią zarzuty Niemcom- 
konserwatystom, uważającym innoplemienne 
ludy austryackie za równorzędne i równou­
prawnione członki Państwa. (Oklaski z pra­
wicy). Dziwna to ironia losu, że lewica, do 
niedawna obsypująca prawicę zarzutami o taj­
nym frymarku politycznym , dziś jawnie za­
kłada wielki bazar polityczny, za pomocą 
którego myśli podźwignąć się z bankructwa,
1 dojść znów do hegemonii w parlamencie i 
Państwie. {Oklaski). Że wobec tego zwrotu 
na lewicy Polacy nie mają powodu uderzać 
na niedawnych wrogów swych, rzecz to zro­
zumiała. Z ust prezesa Koła polskiego usły­
szeliśmy, że Polacy chcą zapomnieć o krzyw­
dach i obelgach {głośne protesty z leicicy; 
bardzo słusznie l z prawicy), które lewica 
miotała na nich , na cały naród polski i na 
wszystkie ludy słowiańskie w „Wstryi. {Po­
nowne protesty z lewicy; tak jest, tak 
jest! z prawicy). To stanowisko Polaków 
nietylko można pojąć, lecz nawet dziwić się 
trzeba tej szlachetności politycznej, która 
zapomina o własnych krzywdach, aby praco­
wać nad podźwignieniem ekonomicznem, tak 
potrzebnem każdemu krajowi i ludowi. Poseł 
Szczepanowski powiedział wczoraj, że uprzej­
mością zdobywa się sympatye ludów. O uprzej­
mości i sympatyach lewicy dla Polaków już 
wspomniałem; o naszem stronnictwie powie­
dzieć muszę, że sympatye nasze dla innople- 
miennych ludów nigdy nie zawisły od chwi­
lowe/ konstelacyi politycznej, lecz są wypły- 
wem^naszych pojęć o idei Państwa austryac- 
kiego. (Huczne brawa i oklaski z prawicy). 
Cokolwiek nastanie, nic w nas tych sympa- 
tyj nie wystudzi, nie przestaniemy kochać 
wszystkie ludy tego Państwa jako braci. {Po­
nowne brawa i oklaski).

Przytoczywszy dosłownie ustęp z mowy 
prezesa Koła o szkole wyznaniowej, mówca 
prostuje go jak następuje: Na początku roku 
1890 odbyła się jedna z konferencyj połączo­
nych komisyj parlamentarnych prawicy; po­
seł Karlon zapytał, czy prawica obstaje je­
szcze przy uchwale swej z dnia 10 grudnia 
roku 1889, o zaprowadzeniu szkoły wyzna­
niowej. Na to powstał książę Czartoryski — 
a p. Jaworski także był obecny — i oświad­
czył imieniem Koła polskiego, że pozostaje 
na gruncie uchwały, że szkoła wyznaniowa 
powinna być zaprowadzona, i że czynność 
w tym celu nie powinna doznawać przerwy. 
(Słuchajcie, słuchajcie!) Oświadczenie teraź­
niejsze p Jaworskiego można więc tak tylko 
wytłómaczyć sobie , że Polacy chcą uregulo­
wania tej sprawy przez sejmy, ale bynaj­
mniej nie są przeciwni szkole wyznaniowej. 
W ten sposób zbite są wszelkie komentarze 
i wnioski, które w głośnej tej sprawie wy­
snuwały dzienniki liberalne ze słów posła 
Jaworskiego.

Mimo zwrotu swego. lewica w jednym 
punkcie pozostała ta sama, to jest, w niena­
wiści ku nam i w zwalczaniu naszej idei 
chrześciańskiej reformy społecznej. {Tak jest, 
tak jest, z prawicy.) Zastrzegamy się przeciw­
ko mniemaniu, jakobyśmy z reformy tej czy­
nili sobie interes stronnictwa; nie! — jest 
ona nam rzeczą sumienia, opiera się na świę­
tej wierze katolickiej; nie chcemy czego in­
nego, tylko ukrzepienia wiary i ufności 
w Boga w sercach ludu, i zapanowania idei 
chrześciańskiej we wszystkich. dziedzinach 
życia publicznego.

My więc — powiada mówca — chce­
my reformy chrześciańskiej na zasadach chrze-

ściańskich, a w tym względzie dzieli nas od 
was przepaść bez pomostu. (Śmiechy na le­
wicy.) Dzieli nas cała przepaść, bo wy chce­
cie tyiko dobra pewnych sfer ludności , i to 
na innych zasadach (ponowne śmiechy)-, dzieli 
nas przepaść, bo my chcemy równouprawnie­
nia wszystkich ludów, a wy chcecie tyrani­
zować wszystkie ludy. (Huczne brawa i okla­
ski.) Dzieli nas przepaść, bo wy chcecie u- 
stroju społecznego pod znakiem kielni wolno- 
mularskiej, my zaś chcemy reformy pod zna­
kiem Krzyża. (Głośne śmiechy na lewicy.) Smu­
tna to zaiste rzecz, że wzmianka o Krzyżu po­
budza was do śmiechu. (Głośne protesty 
z lewicy; icielkie lozburzenie w całej Izbie.— 
Z lewicy wołają: nie z krzyża się śmieliśmy, lecz 
z k ieln i! — Mówca odpowiada: A ja słysza­
łem śmiechy wasze dopiero na wzmiankę o 
krzyżu. — Głosy z lewicy: To jezuicka insy- 
nuacya! — Wielka wrzawa, którą prezes 
dzwonkiem ucisza.)

Pod znakiem Krzyża chcemy reformy 
społecznej. Apelujemy do Koła polskiego, do 
reprezentantów narodu, którego synowie tak 
często w szlachetnym zapale przelewali krew 
i życie kładli za wiarę (huczne brawa z pra­
wicy), którym zawdzięczamy, że Austrya za­
chowana jest od hańby, że Krzyż nie uległ 
półksiężycowi! (Frenetyczne oklaski z prawi­
cy i po części z ław polskich.) Apelujemy do 
wszystkich stronnictw innoplemiennych, bo 
właśnie wiara katolicka wszystkim równe przy­
znaje prawa. (Huczne brawa.) Apelujemy do 
Rządu, bo on ponosi odpowiedzialność za lo­
sy ojczyzny i ludów. Imieniem stronnictwa 
wypowiadam , że my, którzy reprezentujemy 
ludność katolicką (głośne, przeciągłe protesty 
z lewicy), podtrzymywać będziemy sztandaf, 
dany nam do ręki, mimo wszelkich protestów 
waszych i śmiechów szyderczych. Możemy 
chwilowo uledz przemocy, ale nie ulegną za­
sady nasze, zasady świętej wiary katolickiej, 
zasady miłości Boga i bliźniego. (Śmiechy z 
lewicy.) Wierzę, że nie lubicie tego słuchać 
(ponowne śmiechy); to właśnie dowodzi, że 
nie jesteście reprezentantami ludności katoli­
ckiej. Może ulegniemy chwilowo, ale przy­
szłe pokolenie powie nad grobem naszym : Tu 
spoczywają mężowie, którzy rzetelnie dbali o 
ojczyznę i o dobro wszystkich ludów austrya- 
ckich. (Przeciągłe, rzęsiste oklaski z prawicy 
i po części z ław polskich. — Wielu posłów 
winszuje mówcy, między nimi także niektó- 
którzy Polacy.)

Pos. S t . e i n we n d e r  nie myśląc ana­
lizować oświadczenia p. Jaworskiego, widzi 
w niem na wszelki sposób ciężki cios dla 
Niemców-konserwatystów, których stronnictwo 
traci wszelkie znaczenie, i czując tc. apeluje 
do chrześciańskich, do katolickich zasad, do 
encykliki papieskiej, zrzekając się zasad poli­
tycznych.

Mówca oświadcza, że Niemcy-narodowcy 
głosować będą za budżetem, nie myślą robić 
opozycyi zasadniczej, owszem chętniej i szcze­
rzej od wszystkich innych stronnictw piszą 
się na program pracy ekonomicznej i socyalno- 
politycznej po dwunastu latach czczych, zmar­
nowanych przez Rząd na błąkaniu się po 
manowcach politycznych. Dalej stara się udo­
wodnić, że ów program jest jakby przykrojo­
ny właśnie na stronnictwo narodowo-niemie- 
ckie, ale zaraz dodaje, że stronnictwo to, nie 
spuszczając wprawdzie z oka ściślejszej unii 
niemieckich krajów austryackich, na czasy 
najbliższe z r z e k a  s i ę  u s i ł o w a ń  co do 
w y d z i e l e n i a  G a l i c y i  z e  z w i ą z k u  
k r a j ó w  a u s t r y a c k i c h ,  pod tym jednak 
warunkiem, że Rząd zaprzestanie wypierać 
niemczyznę z zajętych stanowisk. Dla tego 
też zniknąć powinny owe rozporządzenia ję­
zykowe, które Niemców pokrzywdziły. Nie 
potrzeba ich nawet wprost znosić, byleby 
tylko wykonywać zaprzestano.

Oświadczywszy się tedy Rządowi z go­
towością do usług, mówca przestrzega go, 
aby nie szukał oparcia tylko na liberalnej 
lewicy połączonej z Kołem polskiem, bo to 
oznaczałoby oprzeć się prawie wyłącznie na 
prowincyach północnych.

Pos. F o u r n i e r  w tonie deklamacyj- 
nym zwraca się przeciw wypowiedzianym w 
toku dyskusyi pretensyom prawnopolitycznym, 
narodowym, skrajnie socyalnym i feudalno- 
klerykalnym, nazywając je zaległościami z 
bezowocnego okresu. Dziś dopiero lewica do­
czekała się tego szczęścia, że nie potrzebuje 
zrzekać się niczego ze swego programu, aby 
wziąć udział w przeprowadzeniu programu 
Mowy od Tronu i programu rządowego; dziś, 
gdy pan Prezes gabinetu jawnie proklamował 
zwrot w swej polityce, zwrot inaugurowany 
już w końcu r. 1889, a dokonany w upadku 
p. Dunajewskiego, którego zasady rządowe 
powstrzymywały lewicę od udziału w pracach 
około dobra Państwa.

Pos. P e r i c z  użala się na ucisk, ja­
kiego Kroaci dalmaccy doznają na rzecz pa­
nowania garstki Niemców i Włochów. Gdyby 
uznano prawa języka kroackiego jako urzędo­
wego w administracyi, w sądownictwie i 
szkole, zabezpieczonoby się najskuteczniej 
przeciw zachciankom irredentystycznym, i nie 
wołałby Imbriani w parlamencie włoskim, że 
„Pola jest nasza" (włoska). Jakoż w ogóle 
ci tylko pojmują dobrze interes austryacki i 
ideę Państwa, którzy chcą zadowolenia
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wszystkich narodów austryackich. (Huczne 
brawa z prawicy).

Pos. E o m a ń c ź u k  po oświadczeniach 
Rządu, mianowicie w Sejmie galicyjskim, 
spodziewa się uwzględnienia potrzeb narodu 
ruskiego, który, mimo gorzkich doświadczeń, 
zajmie wobec Rządu stanowisko wyczekujące. 
System rządowy, polegający na braku syste­
mu, trwał zbyt długo; Rząd albo biernie za 
chowy wał się wobec powaśnionych ludów, 
albo dla wygody stawał po stronie silniej­
szego. Nagle odstąpił po części od tej meto­
dy, popróbował ugody czesko-niemieckiej. 
Była to nie tyle zmiana systemu, ile raczej 
próba, przedsięwzięta na najtrudniejszym 
punkcie, ale i w sposób nie koniecznie szczę­
śliwy. Dla tego też próbę tę można jawnie 
uważaó za nieudałą. (Brawa z ław młodo- 
czeskieh). Teraz Rząd innego chwyta się pla­
nu. Nie chce ani pozwolić stronnictwom 
żeby walczyły z sobą, ani też ich godzić, 
leez chce zabawić je czem innem, aby je 
odwieść od walki. Jest to postępowanie, ja 
kiego używa się względem dzieci. Ale nie 
ma to być ostatecznym celem polityki Rządu, 
lecz chwilowymi środkiem do celu, którym 
pozostaje pojednanie ludów. Wszystko, co jest, 
ma na czas niejaki pozostać, jak jest. Z tego 
zadowoleni są syci, ale nie głodni, którzy 
dopiero po przyszłości mają spodziewać się 
prawr swoich.

Pomiędzy ludami, których potrzeby z 
pewnością są najpilniejsze i najsłuszniejsze, 
stoją w pierwszym rzędzie Rusini. W całej 
Austryi nie ma ludu drugiego, który znajdo 
wałby się w tak złem położeniu. Winna te­
mu po części nieznajomość rzeczy ruskich. 
Rusini bywają uważani czasem jeszcze za Po­
laków, o wiele częściej za Rossyan. A jednak 
stanowią Rusini naród całkiem odrębny, jak 
u. p. Polacy, Rossyanie, Czesi. Naród ten li 
czy przeszło 20 milionów dusz, z tych żyje 
17 milionów w Rossyi, 3 miliony w Galicyi 
i na Bukowinie, blizko 1/s miliona na Wę­
grzech. Rusini są jednym z najdawniejszych 
w Europie narodów cywilizacyjnych. Osiadli 
nad wielką drogą gmino-ruchów, ulegli Mon­
gołom. Osłabieni i rozpadli, po części anekto­
wani zostali przez Polaków, po części połą­
czyli się w jedno państwo z Litwinami, któ­
rych ucywilizowali. Po połączeniu Litwy z 
Polską naród ruski dopomógł Polsce do osiągnię­
cia stanowiska mocarstwa i stanowił w walce 
z Tatarami osobne rycerstwo, zwane Kozakami 
zaporoskimi, które później wskutek ucisku, 
doznawanego od szlachty polskiej i religijnej 
nietolerancyi Jezuitów podjęło walkę prze­
ciw samymżc Polakom i w drugiej połowie 
sićdmuastego wieku przyłączyło wielką część 
kraju ruskiego do Rossyi. Jak przedtem Pol­
ska, tak teraz Rossya przez połączenie się z 
Rusinami urosła w potęgę i zawdzięcza Ru­
sinom po większej części swoją nową cywili- 
zacyę. Ale od tej pory upadła oświata u sa- 
mychże Rusinów. W Rossyi przeczą istnieniu 
narodowości ruskiej, historyę ruską wciągnięto 
do rossyjskiej, język ruski z urzędu uazywany 
jest narzeczem rossyjskiego, ukazem zmroku 
1876 — pewnie to unicuni na kuli ziemskiej — 
wydawanie nowych książek ruskich prawie 
całkiem jest zakazane. (Słuchajcie l z pra-
wicy). . . .

Tak więc konstytucyjna Austrya jest. je- 
dyuem miejscem dla narodowości ruskiej. Po 
podziale Polski monaichowie austryaccy. nie­
jedno dobrodziejstwo wyświadczyli Rusinom 
z poczucia sprawiedliwości, później także dla 
tego, aby w lojalnych Rusinach mieć bion 
przeciw Polakom. Odkąd jednak zmieniła się 
polityka austryacka względem Polaków, rozpo­
częło się systematyczne upośledzanie Rusi­
nów ; szykanowanie na wszelki sposób i uci­
skanie. Spuszczamy zasłonę na przeszłość, 
byleby tylko w przyszłości obchodzono się z 
uarni sprawiedliwie i życzliwie.

Co się tyczy naszych celów i dążności, 
oświadczam: Przedewszystkiem chcemy żyć 
nadal jako odrębna indywidualność narodowa 
i tak też się rozwijać; dla tego najszczytniej­
sze interesa nasze wiążą nas z Austryą. Po­
winniśmy bronić naszej religii grecko-kato- 
lickiej; powinniśmy myśleć o podźwignieniu 
naszych chłopów i’ mieszczan; powinniśmy 
bronić konstytucyi. Nie stajemy nikomu w 
drodze: ani Niemcom, z których wyższej kul­
tury chętnie skorzystamy, ani naszym ziom­
kom Polakom, z którymi jako równi w spo­
koju żyć chcemy dla dobra kiaju i wspólnego 
Państwa. Wołamy więc do sterników tego 
Państwa: nie pozwólcie zmarnieć naszemu
Indowi, naszemu narodowi, pozwólcie mu 
wspólnie zażywać praw i swobód konstytu­
cyjnych ! Mówca kończy wezwaniem do 
wszystkich stronnictw, aby się miarkowały, 
aby się zbliżyły do siebie, aby zawarły kom-, 
promisy; będzie to najpiękniejsza odpowiedź 
na Mowę od Tronu. (OUashi z ławy ruskiej).

Pos. K a i z l  (Młodo-Czech) po wycieczce 
przeciw hr. Taffemu rozwodzi się o czeskiem 
prawie politycznem, z czem w niezrozumiały 
sposób wiąże postępowość Młodo-Czechów i 
zwycięstwo ich przyszłe w imię postępowości 
całej Austryi. (Olclashi z ław młodoczeskich).

Pos. D in  a u l i :  Przed kilkoma dniami 
usłyszeliśmy tu z lewicy, że Niemcy (libe- 
rały) mają wspólny interes z Polakami w 
obec potęgi północnej, której setka milionów

mieszkańców musi być setką milionów pra­
wosławnych. Bardzo drastycznie przedstawił 
pos. Menger gwałtowne prześladowanie Po- 
ków i unitów, ale zapomniał dodać, że żadna 
potęga na świecie nie wystąpiła przeciw te­
ntu morderstwu dusz, krom samej tylko Gło­
wy Kościoła katolickiego, która _ największe­
mu samodzierżcy w świecie powiedziała: non 
licet! Komuż niewiadomo o słynnej audyen- 
cyi Mikołaja u Grzegorza XVI? Z całego roz­
woju dziejów polskich przekonywamy się, że 
Polak a katolik są to wyrazy równoznaczące; 
nawet w języku urzędowym zdarzało się , że 
Polak a katolik były to wyrazy w równem zna­
czeniu używane. Przekonywamy się też, że od 
wieków Polska stawała w obronie Kościoła 
katolickiego. Polska wiedziała i wie po dziś 
dzień, że walkę decydującą stoczyc trzeba na 
polu katolicyzmu. Dla tego wcale mi się wie­
rzyć nie chce, iżby rycerski_ naród polski 
właśnie w walce o chrześcianski charakter 
szkoły mógł porzucić dawnych sprzymierzeń­
ców; nie wierzę, bo jeszcze w komisyi adre­
sowej jeden z członków delegacyi polskiej 
oświadczył, że Galicya ma szkołę chrześciań- 
ska że cieszy się tem i chlubi , że dumna i 
szczęśliwa jest, iż ją posiada. Dla tego nie 
mogę uwierzyć, iżby tak przekonany katolik, 
który dobrodziejstwo chrześciańskiej szkoły 
wyznaniowej tak wysoce ceni, miał nie -ży­
czyć swoim współobywatelom w Państwie, 
żeby ją sobie także zdobyli. Nie mogę uwie­
rzyć, iżby Polacy zapomnieli byli o wielkiej 
przyjaźni Piusa IX dla Polski, a orzeczeniu 
jego’ o austryackiej szkole Indowej. Nie mogę 
uwierzyć, iżby Polacy na wywrót brać chcieli 
wywody posła Bobrzyńskiego z przed dwu lat 
o szkołach ludowych, jako też wywody po­
sła Grocholskiego z przed lat dwudziestu.

1 dla czegóż Polacy mieliby je wywra­
cać? Czyżby z rozmiłowania, się w stronni­
ctwie. którego wyrazy przyjazne dziś są tak 
o-łośne, ale wcale jeszcze nie doświadczone ? 
G d y m  ’ usłyszał pos. Mengera przymilające- 
go się Polakom, przypomniała mi się rzecz 
pewna dawniejsza. (Słuchajcie! słuchajcie!) 
Dnia 28 stycznia r. 1886 książę Bismarck 
wygłosił w pruskiej Izbie poselskiej ognistą 
mowę przeciw Polakom, żądając wywłaszcze­
nia Polaków. Mówił w tym sensie, że pro- 
klamacya króla Fryderyka Wilhelma III , o- 
biecująca Polakom opiekę, w obec zachowania 
się Polaków nie ma już znaczenia; powie­
dział: „Nie dbam o tę proklamacyę więcej, 
jak pies o piątą nogę!“ Książę Bismarck wy­
wodził, że Prusy muszą pozbyć się tych kil­
kuset szlachty, „tych ludzi najniebezpieczniej­
szych," i że nie będzie to bynajmniej nie­
sprawiedliwością. Między innemi odezwał się 
do Polaków: „Czy którykolwiek z was, Po­
lacy, da mi słowo honoru, że nie uderzy na 
nas orężem? O tem już wiemy, tyle głupca­
mi nie jesteśmy.“ Tak przemawiał do obe­
cnych Polaków, a dalej mówił: „Żądamy 100 
milionów marek, aby dobra polskie oddać w 
ręce niemieckich kolonistów.11 Co więcej ks. 
Bismarck wypowiedział, że trzeba zakazać, 
żeby urzędnicy nie żenili się z Polkami. A 
cóż uczyniła nasza tu lewica? W Neue freie 
Presse z r. 1886 czytamy co następuje:

„Dnia 1 lutego miał posiedzenie klub 
pod przewodnictwem Heilsberga “ — A zda 
je mi się, że i pos. Menger należał do prze­
wodnictwa klubowego. —- „Na posiedzeniu 
tem'Stawiono i_ przyjęto wniosek o wystoso­
wanie do księcia Bismarcka adresu z powin­
szowaniem mowy przeciw Polakom. “ (Słu­
chajcie. słuchajcie! słuchajcie! i t. d. z pra­
wicy). Dnia 2 lutego roku 1886 Neue freie 
Presse donosi: „Klub niemiecki postanowił
wynurzyć księciu Bismarckowi podziękę i u- 
znanie za mowę o wydalaniu Polaków z gra­
nic państwa pruskiego.“ (Słuchajcież słu­
chajcież z prawicy). Nakoniec wydanie wie­
czorne Nowej Pressy z dnia 4 lutego mówi, 
że klub niemiecki ostatecznie zaniechał wy­
prawienia adresu i podzięki; od siebie stoli 
dodaje Neue freie Presse,'że klub chciał tyl­
ko me zwracać się z pismem politycznem do 
kanclerza państwa zagranicznego, uchwalił 
jednak rezolucyę, wyrażającą wdzięczność za 
jasne rozpoznanie niebezpieczeństwa zagraża­
jącego niemczyznie od słowiańszczyzny. Otóż, 
moi panowie, przypominam to dla tego, że 
pos. Menger w mowie wtorkowej już o tem 
nie pamiętał. (Wielka wesołość na lewicy).

(Podawszy z mowyr bar. Dipaulego wszy­
stko, co obchodzi szczególniej polskich czytel­
ników, ubolewamy, że brak czasu i pewnie 
także miejsca w Gazecie, nie pozwala nam 
już ' streścić ciekawych wywodów jego o 
konieczności szkoły wyznaniowej, popie­
ranej także cytatami z pism i dzieł so- 
cyalno - demokratyczny cli i anarchistycznych. 
(Pm jp. sprawozdawcy.)

Pos. S a 1 v a d o r i przemawiał za admi­
nistracyjnym podziałem Tyrolu na obszary nie­
miecki i w łoski, przedstawiając historyczny 
rozwój idei odrębności Tyrolu' południowego, 
opierającej się na całkiem różnych właściwo­
ściach, nietylko etnograficznych, lecz i eko­
nomicznych.

Na tem przerwano obrady.
Pos. D o t z  wnosi interpelacyę do p. Mi­

nistra sprawiedliwości, w której zapytuje, czy 
p. Schmerlingowi i wielu innym urzędnikom

sądowym myśli zakazać należeć do Towarzy- sprawy administracyjne, o potrzebie zaprowa- 
stwa ku zwalczaniu antisemityzmu, skoro pre- dzenia mundurów dla uczniów. Wreszcie chct 
zydent wyższego sądu krajowego w Gracu wy- ' powtórzyć żądanie, aby posady okręgowych 
dał reskrypt przeciw udzi.iłowi sędziów7 w To- inspektorów były systemizowane. 
warzystwie antheinickiem. i pog c h r z a n o w s k i  wniósł, aby prze-

Pos. L i en bach er  wnosi mteipelacyę mawiający w imieniu posłów polskich przy 
do Rządu, zapytującą, ja.vie jest stanowisko budżecie Ministerstwa oświaty, obok upomnie- 
jego względem n w e s j ro niczycn. ; ni a się o szkoły średnie, przedstawił także

Pos. Sp i nc i c  wnosi mteipelacyę do , kilkakrotnie wnoszone a dotychczas nie speł- 
p. Ministra spraw wownęuznycn , w sprawie . nione ważne żądanie Sejmu i Koła, o zakła- 
iiipnrn.widło wości przy wyborach w istryi. ; Janie w kraju naszym szkół przemysłowych

tak fachowych jak uzupełniających i większe 
zasiłki ze Skarbu państwa dla szkół przemy­
słowych, założonych w Galicyi ofiarami kraju, 
gmin i stowarzyszeń. Dalej wykazał, że nie 
do Rady państwa ale do zakresu działania 
Sejmu krajowego należy organizacya gimna­
zjów w ramach ogólne; ustawy, o ile się ty­
czy ustawodawstwa, i Sejm tę ważną a pilną 
sprawę reorganizacyi szkół średnich zajmował 
się tak dawniej, jak i na ostatniej swej sesyi, 
przypomniał dawne wnioski w Sejmie w tej

nieprawidłowości przy wy boi ach w Istry 
Koniec posiedzenia o godzinie 4tej 

nut 45. — Następne jutro.
mi-

Od Koła poselskiego polskiego
w W iedniu.

W dniach 16, 17, 18 czerwca wieczo­
rem Koło poselskie polskie obradowało po
większej części poufnie. Przed rozpoczęciem , _  MtIUO W11IUBŁ1 w e w
tych obrad poufnych, pizedłożono pisma do ; kwestyi posłów: Szujskiego, Sawczyńskiego,
Koła nadeszłe. Mianowicie: a ua ostatniej sesyi sejmowej rektora Zakrze-

Pos. S t r a s z e ws k i  przedłożyłpetycyę, J wskiego. Zasady autonomii kraju wymagają,
aby zostawił Sejmowi decyzję co do reorga­
nizacyi szkół średnich.

Pos. P i n i ń s k i  zawiadomił Koło, że

nadeszłą" na jego ręce przez gminy Grobla 'i 1 
Trawniki, w powiecie bocheńskim, do Rady 
państwa o udzielenie zasiłku ze Skarbu pań­
stwa na naprawę wałów n S ?  i •iako sprawozdawca komisyi budżetowąfz działu
przez powódź wiosenną, któia wielkie szkody , budżetu wydatków na centralny zarząd Mi- 
w domach i polach zrządziła, oiaz na pomoc , msterstwa oświaty, przedłoży Izbie uchwalone 
popadłym z tego powodu w nędzę. j j ą d a ł  przez komigyę wJ ' z£ anie g  Eządu

wyższenie płacy inspektorów szkół. Możeupoważnienia dc wuiesieuia tej petycy;, a 
zarazem przedłożył prośbę tych gmin do Koła 
o poparcie tejże petycyi. Koło dało upowa- 
żnieuie do wuiosionift pfttycyi i postanowiło

mówca przemawiać za stabilizacyą inspekto­
rów szkół, ale nie radzi wnosió teraz rezo-
lucyi w tym względzie w Izbie, gdyż wię- 

| kszość Izby odrzuciłaby ją prawdopodobnie, 
fi u czk a przedłożył petycyę albowiem tak centrum Izby jak Młodoczesi i

i m-,,lewica“ są teraz przeciwni stabilizacy 
spektorów; okazało się to w komisyi budże­
towej. Projekt ustawy o stabilizacy; inspekto­
rów przedłożony w r.z . przez Rząd, napotkał 
taki opór wszystkich wyżej wymienionych 
stronnictw, iż nie przyszedł nawet do dru­
giego czytauia w Izbie.

Pos. L e w i o k i przedstawia genezę pro- 
j jektu o stanie prawnym inspektorów szkół, 
i wykazując, jak dawno Sejm żądał stabilizacyi

ją popierać.
Pos ks.

do Koła," wydziału Bady powiatowej miele­
ckiej aby posłowie polscy starali się przepis 
wadzić rezolucyę uchwaloną przez Sejm 22 
listopada 1890, mocą której Reprezentacya 
kraju zawezwała Rząd, aby podatek dochodo­
wy z prawa propinacyi wymierzany był w sto­
sunku do sum dochodu propinacyjnego z ka­
żdego powiatu oddzielnie, co umożliwiłoby 
każdej Radzie powiatowej pobór dodatku po­
wiatowego od tego także podatku. Dalej pos. ( v _ „ _______ *____
Ruczka przedstawił, że ponieważ dla wyko- j posad inspektorów i jak wielka jest tego po-
liauia tego, potrzeba zmienić §. 16 patentu j trzeba: inspektorami okręgowymi mianuje
z r. 1849 o podatku dochodowym, przeto] Rząd tylko tymczasowo nauczycieli ludowych, 
Rada powiatow7a mielecka wniosła petycyę do : a ich miejsce jako nauczycieli , zastępują
Rady państwa o przeprowadzenie na drodze l przez długie lata suplenci, których położenie
ustawodawczej tej zmiany i  upraszała Koło o j e s t  bardzo smutne i wywoływać musi nieu- 
poparcie tej petycyi j kontentowanie w stanie nauczycielskim. Sejm

Pos. Cze oz przedłożył takież petycje i i Koło z wielu powodów uznali potrzebęsta- 
Wydziału Rady powiatowej bialskiej, czyniąc j bilizacyi inspektorów szkół, a obowiązkiem 
takie same wnioski jak pos. Ruczka. j Delegacyi polskiej jest znów tę sprawę pod-

llozwinęła się nad tą sprawą dyskusja, | jąć i wezwać Rząd do powtórnego przedłoże-
w której zabierali głos pp.: Lewakowski i | nia projektu ustawy w tym względzie. Co się
Byk, z których pierwszy żądał, aby Koło po -! tyczy reformy szkół średnich, zgadza się z 
zostawiło dzisiejszy sposób poboru dodatków j P- Chrzanowskim, iż sprawa ta należy do za- 
do podatku dochodowego przez miasto Lwów. I kresu działania Sejmu i reprezentacyi kraju, 

Prze w. J a wo  rajki oraz wnoszący pe- J trzeba pozostawić inieyatywę co do tej re-
tycye wykazali, że Koło polskie obowiązane , formy, którą już Sejm istotnie wziął, a nie

' należy tej sprawy przenosić do Rady pań­
stwa.

Przewodniczący J a w o r s k i  oświadcza 
że odpowiednio zasadom, któremi kieruje się 
Koło polskie, winien przemawiający podnieść 
sprawę stabilizacyi okręgowych inspektorów 
szkół ludowych, bo tego kilkakrotnie domagał 
się Sejm. Nadto zawiadomił Koło, że otrzy­
mał ze Lwowa pismo wykazujące, iż na roz­
szerzenie gmachu uniwersyteckiego, Rząd za 
małą kwotę preliminował, przeto zapyta się 
Ministra oświaty, czy przedłoży Izbie kredyt 
dodatkowy na ten cel, a jeżeli odpowiedź Mi­
nistra będzie niezadawalniającą należy tę spra­
wę popierać w Izbie przy rozprawach nad bu-

jest stosowrać się w sprawach krajowych do 
uchwał Reprezentacyi całego kraju i takowe 
przeprowadzać, a Koło prawie jednomyślnie 
przyjęło wnioski pp.: Huczki i Czecza.

Pos. ks. C l i o t k o ws k i  przedłożył pe­
ty eyę gmin byłego powiatu jaworznickiego 
do Koła polskiego, abj poparło prośbę tych 
gmin do Ministerstwa sprawiedliwości, O'wy­
łączenie gmin tych z okręgu sądu powinto- 
wego w Chrzanowie, i o ustanowienie od­
dzielnego sądu powiatowego z siedzibą w Ja­
worznie. Koło upoważniło przewodniczącego i 
p. Chotkowskiego do popierania tej prośby 
w Ministerstwie sprawiedliwości.

Pos. S t r a s z e w s k i  zażądał upoważnie­
nia do wniesienia do Rady państwa petycyi j dżetem Ministerstwa oświaty.
profesorów wydziału filozoficznego w Uniwer­
sytecie Jagiellońskim, proszących o uregulo­
wanie i porównanie płac profesorskich z pła­
cami innych urzędników państwowych tejże 
samej klasy; zarazem wniósł, aby posłowie 
polscy poparli tę petycyę w przemowie przy 
budżecie Ministerstwa oświaty. Koło dało żą­
dane upoważnienie i zgodziło się na wniosek.

Pos. S t r u s z k i e w  i c z przed staw ił na­
desłaną ua jego ręce petycyę de Koła, komi­
tetu Towarzystwa rolniczego krakowskiego, 
proszącego o wyjednanie u Rządu, iżby przed­
łożył Radzie państwa projekt ustawy normu­
jącej pożyczkę publiczną melioracyjną, któ- 
raby ułatwiła tak małym jak wielkim wła­
ścicielom gruntów drenowanie ich gruntów. 
Koło petycyę tę przekazało swojej komisyi
inieyatywy.

Na poc/^ątku obrad Koła nad postępo­
waniem posłów polskich przy rozprawach 
szczegółowych w Izbie poselskiej nad budże­
tem Ministerstwa oświaty, pos. So k o ł o ­
w s k i  zażądał upoważnienia przemówienia w 
Izbie przy tych rozprawach. Przedstawił, że 
powołując się na wniesioną do Izby petycyę 
nauczycieli szkół wyższych, wykazującą jak 
jest niedostateczna ilość gjmnazyów i wogóle 
szkół średnich w Galicyi, przepełnienie tych 
szkół i złe ich umieszczenie, żądać będzie 
zaradzenia złemu, powiększenia liczby szkół 
średnich i lepszego ich pomieszczenia. Nadto 
chce przedstawić potrzebę, aby nauka gimna­
styki była w szkołach średnich obowiązkową. 
Dalej zamierza mówić o refor mie szkół śre­
dnich, o potrzebie dodania dyrektorom girnna- 
zyów płatnego urzędnika, któryby załatwiał

Pos. K o z i e b r o d z k i  zgadzał się z 
wnioskiem pos. Lewickiego co do stabilizacyi 
posad inspektorów, ale przedstawił, że liczba 
okręgowych inspektorów szkół ludowych jest 
jeszcze niedostateczną i należy zawezwać Rząd 
do mianowania kilkunastu, aby w każdym po­
wiecie był inspektor szkół ludowych.

Pos. R u t o w s k i poparł wniosek Le­
wickiego codo stabilizacyi posad inspektorów 
szkół a nadto żądał, aby przemawiający poru­
szył sprawę utworzenia w akademii technicz­
nej lwowskiej wydziału rolnictwa i przemy­
słu uaftowego.

Pos. Żu k - S  k a r  s z e w s k i  żądał, iżby 
posłowie polscy domagali się, aby szkoły 
średnie nie były centralizowane w wielkich 
miastach, ale także zakładane po miastach 
mniejszych, bo to pozwoli mniej zamożnym 
rodzicom posyłać swych s.ynów do szkół. "

Pos. B yk  przedstawił, że prestaeye i 
datki , do których się zobowiązały miasta na 
rzecz szkół średnich , są dla nich ciężkie i 
często zalegają, a obok tego są niesprawie­
dliwe, bo jedne miasta dają zasiłki na utrzy­
manie szkół, a inne miasta nie dają. Przeto 
wniósł, aby żądać uwmlnienia miast od da­
wania zasiłków na utrzymanie szkół średnich.

Obecny na posiedzeniu minister dla 
Galicyi, Za l e s k i ,  wykazał, iż miasta dają 
na utrzymanie szkół średnich tylko te zasił­
ki, do których się same dobrowolnie zobo­
wiązały. A jak oględnie rząd postępuje 
w ściąganiu tych zasiłków, w okazał sam p. 
Byk, przedstawiając, ile tych zasiłków zale­
ga, i ile ich darowano.

,Gazeta Lwowska" % dnia 23 czerwca 1891 roku.



W dalszej dyskusji nad tą ostatnią 
sprawą wykazano, że często Rady miejskie, 
aby zachęcić do założenia gimnazjum w ich 
mieście, a nie w innem, może odpowiedniej 
szem dla tej szkoły, obowiązują się dobro­
wolnie do dania budynku dla pomieszczenia 
szkoły, lub zasiłku na jej utrzymanie, a gdy 
gimnazyum jest założone, nie wykonywają 
regularnie dobrowolnego zobowiązania, lub 
żądają uwolnienia od niego.

Pos. H o m p e s c h  wniósł, aby przy wy­
datkach na utrzymanie zakładu geologicznego, 
poruszył sprawę, iż ten zakład nie wypełnia 
co do Galicyi swego zadania, bo nie zdaje 
sprawy z badań nadesłanych mu kopalń i 
przytoczył przykład co do fosfatów.

Po zamknięciu rozpraw przewodniczący 
streścił wnioski wśród tych rozpraw uczy­
nione i Koło uchwaliło, aby przemawiający w 
izbie przy budżecie Ministerstwa oświecenia
1) poruczył sprawę powiększenia liczby szkół 
średnich w Galicyi, lepszego ich pomieszcze­
nia przez wzniesienia dla nich budynków, 
oraz żądał zaprowadzenia nauki gimnastyki 
jako obowiązkowej w tych szkołach średnich;
2) postawił żądanie zakładania w Galicyi 
szkół przemysłowych fachowych, wyznaczenia 
większych zasiłków ze' Skarbu państwa na ich 
utrzymanie ; 3) utworzenia wydziału gónictwa 
i przemysłu naftowego oraz i reorganizacyi 
szkoły weterynaryi; 4) poparł sprawę stabi- 
lizacyi posad okręgowych inspektorów szkół; 
5) poruszoną przez pos. Hompescha sprawę 
co do zakładu geologicznego. Koło upoważniło 
pos. Sokołowskiego do przemawiania w Izbie 
poselskiej przy budżecie Ministerstwa oświaty.

Potem tak na tern jak na następnych 
dwóch posiedzeniach toczyły się długie obrady 
poufne.

S p r a w y  p a r l a m e n t a r n e .

Deputowany do Rady państwa p. An­
toni T y s z k o w s k i ,  przesłał do Neue fr. 
Presse następujące pismo:

W nr. 9.631 Neue fr. Presse reprodu­
kowano niezgodny z prawdą telegram z pism 
polskich, jakoby u mnie odbywały się poli 
tyczne zebrania, których celem ma być agi 
tacya przeciwko prezesowi Koła polskiego p 
Jaworskiemu. "Wiadomości tej muszę jak naj­
bardziej stanowczo zaprzeczyć. Koledzy bo 
wiem, którzy się u mnie schodzą na towa­
rzyskie zebranie, oddawszy jednomyślnie swe 
głosy na prezesa Koła panu Jaworskiemu, 
zawsze się starali i starają teraz także po 
pierać go jak najsilniej, zarówno na zewnątrz 
jak w samem Kole.

Żadnemu też z nich nie powstało ani 
w myśli dążyć do zmiany prezesa w Kole poi 
skiem. __________

Na wczorajszem posiedzeniu K o ł a  
p o l s k i e g o  przedłożono kilka petycyj. mię­
dzy innemi petycyę wydziału powiatowego 
w Nowym Targu o przyznanie dyet dla przy­
sięgłych i petycyi miasta Lwowa o utworze 
nie drugiego miejskiego sądu powiatowego 
we Lwowie.

Komisya a d m i n i s t r a c y j n a  Izby 
dep. ukonstytuowała się, wybierając przewo­
dniczącym ks. Karola SchwarzeDberga, a za 
stępcami pp. br. Widmana i hr. Wolańskiego. 
Ukonstytuowała się również komisya g o r z e l ­
n i a n a .  Przewodniczyć jej będzie dr. Beer, 
zastępcą tegoż wybrany hr. Deym.

Z Berlina.
(Festyn na wyspie Pawiej. — Kreus Ztg. o 

Polakach. — Drobne wiadomości).
Na festyn na wyspie Pawiej, danej 

przez cesarza dla członków obu Izb sejmu 
pruskiego, otrzymało zaproszenie ogółem 120 
osób, w tej liczbie 23 członków pruskiej Izby 
panów i 40 członków Izby deputowanych. 
Jako charakterystyczny objaw podnoszą tę 
okoliczność, że z Koła polskiego, ani ze stron­
nictwa wolnomyślnego nikt nie został zapro­
szony. W roku zeszłym otrzymali zaproszenia 
pp.: Kościelski i Stefan Cegielski. Z dostoj­
ników Kościoła katolickiego był na festynie 
biskup wrocławski, dr. Kopp.

Cesarz rozmawiał z wieloma zaproszo­
nymi, a poruszając wiele kwestyj położył 
nacisk na potrzebę zakupywania dóbr przez 
Niemców w Alzacyi i Lotaryngii. Cesarz sam 
nabył niedawno w Lotaryngii dobra Urville. 
Sąsiednia wieś, Landonyillers, również wy­
stawioną była na sprzedaż a ubiegał się o 
nabycie jej, członek Izby deputowanych, Be- 
low; dla zbyt wysokiej ceny jednak ostate­
cznie się od kupna cofnął. Otóż na festynie 
p. Below wyrażał wobec cesarza ubolewanie, 
że nie mógł nabyć majątku, sąsiadującego z 
jego dobrami. Cesarz, nawiązując do tych 
słów,_ wyraził do swego otoczenia życzenie, 
że miłoby mu było i pożytecznem dla kraju 

osób interesowanych, gdyby „mężowie nie-

Klimat bowiem jest wyborny, stosunki eko­
nomiczne pobudzają do pracy i zajęcia, lu­
dność jest bardzo uprzejma i dla tego cie­
szyłby się cesarz, gdyby więcej rzucono się 
na kupno ziemi w Alzacyi i Lotaryngii, a 
mianowicie, „żeby to uczynili członkowie 
tych starodawnych rodzin frankońskich, i po­
łudniowo-saskich, które swego czasu koloni­
zowały prowincje nadbałtyckie". Podobno 
myśl rzucona przez cesarza, bardzo się po­
dobała. Zauważono powszechnie, że cesarz 
wyróżniał ostentacyjnie ministra Herrfurtha, 
który jest ciągle przedmiotem ubliżających 
insynuacyj w Hamburger Nachrichten, za 
przyprowadzenie do skutku nowej liberalnej 
ustawy gminnej.

Kreus Ztg. zamieszcza w ostatnim swym 
numerze nowe „Słówko o naszych Polakach". 
W artykule tym zaznacza nasamprzód, że 
sprawa prywatnej nauki polskiej, napotyka na 
różne trudności, raz dla braku ofiarności (?) 
ze strony rodziców, a powtóre dla tego, że 
niektórzy nauczyciele nie chcą się narażać 
władzy przełożonej. Przechodząc następnie 
do Towarzystw polskich, podnosi z uznaniem 
wielki ich rozwój w każdej dziedzinie. W końcu 
wspomina o założeniu Towarzystwa „Kościu­
szki" w Berlinie i zaznacza, że tego rodzaju 
towarzystwom, mającym na celu obronę przed 
socyalizmem, należy życzyć jak najlepszego 
powodzenia.

Rząd niemiecki, a raczej cesarz Wil­
helm nie myśli widocznie o zawieszeniu 
broni z ks. Bismarckiem. Histoiyografowi 
eskanclerza Poschingerowi zamknięto w tych 
dniach drzwi tajnego archiwum państwa 
Właśnie dokończył zbierania materyału do 
nowego dzieła, mającego ukazać byłego kan 
clerza, jako ekonomistę i ministra, działają­
cego na polu ekonomicznem, kiedy nagle za­
rząd archiwum oznajmił mu, że nadal korzy 
stać z niego nie może. Jest to niewątpliwie 
cios, wymierzony samemu przeciw Bismarckowi, 

Dzienniki berlińskie wykazują, że tylko 
zupełne zniesienie przepisów, krępujących 
wolny dostęp robotników z Królestwa, może 
zapobiedz brakowi sił robotniczych w Pru- 
siech wschodnich i ekonomicznemu upadkowi 
tej prowincyi.

Kreus. Ztg. i Kólmsche Ztg. zapewniają, 
że wniosek bawarski co do zezwolenia na 
powrót Redemptorystów do Niemiec odrzu­
cony będzie przez radę związkową.

Z powodu olbrzymiej katastrofy kolejo 
wej pod Monchesteinem stwierdza Peichs- 
anzeiger, że w Niemczech od r. 1883 już 
wszystkie mosty żelazne ulegają częstym, pe- 
ryodycznym rewizyom i próbom obciążenia.

i
mieccy na ziemi krajów zabranych potwo- ___  x .  , . . ______ _.s -
rzyli ogniska dla swych młodszych synów". * swobodnie, przy biesiadzie, jak zawsze wykwin-

Lwóio, 22 czerwca.

-  Nąjj. Pan raczył najmiłościwiej u 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły pogorzelcom 
gminy Leszniów, w powiecie brodzkim, zapo­
mogi w kwocie 150 zł.

- -  U. Najct. Arcyksięcia Rainera
w Krakowie w Grand-hotelu odbył się w pią­
tek o godzinie 1 w południe obiad na 20 osób. 
Z wojskowości byli na obiedzie: JE. komen­
dant korpusu fmp. Krieghammer, JE. komen­
dant twierdzy fmp. Gzicharz, dalej generałowie 
i samoistnie komenderujący wyżsi oficerowie. 
Z naczelników władz uczestniczyli: p. delegat 
Kuczkowski i dyrektor policyi dr. Korotkiewicz. 
Zaraz po obiedzie wyjechał Najd. Arcyksiążę 
do Izdebnika, zkąd w sobotę wieczorem przeje­
chał przez Kraków do Wiednia.

— Św ietnym  epilogiem, tegorocznych 
wyścigów lwowskich było wczorajsze wieczorne 
przyjęcie u PP. Namiestnikowstwa hr. Bade- 
nich. Przed dziesiątą zaczęły się zapełniać1 pię­
kne salony pałacu Namiestnikowskiego zapro­
szonymi gośćmi. Cały świat sportowy i towa­
rzyski stawił się niemal w komplecie. O godzi­
nie 10 przybył JCW. Najdostojniejszy Arcyksią­
żę Leopold Salwator z Najd. Swą Małżonką 
Blanką i Dworem. Dostojnych Gości wprowa­
dzili Gospodarstwo przy dźwiękach hymnu lu­
dowego do jednego z salonów, gdzie Najd. Ar- 
cyksięstwo odbyli cercie i rozmawiali bardzo 
uprzejmie z przedstawionemi Im osobami. Wkrót­
ce potem całe towarzystwo zajęło miejsca w 
wielkiej sali pałacu przy olbrzymich stołach, za­
stawionych wspaniale i ozdobionych zielenią 

kwiatami. Powszechny podziw budziły 
przepyszne bukiety z wodnych lilij. Praw­
dziwie czarujący widok przedstawiała wielka 
sala rzęsiście oświetlona; przez całą jej długość 
ciągnęły się stoły, zastawione na 100 osób. 
Najdostojniejsi Arcyksięstwo zasiedli przy oso­
bnym stole, przystrojonym w najpiękniejsze bu­
kiety, a obok zajęli miejsca: książę i księżna Win- 
discłmGraetz, dama Dworu hr. Puppi, hr. Hele­
na Mierowa, hrabina Hubner z domu hr. Pallfy, 
pani Namiestnikowa, hr. Albert Oetner, generał 
Lóhneysen, p. Juliusz Bielski. — W ciągu ko- 
lacyi przygrywała prześlicznie wojskowa muzy­
ka pod kierownictwem niezrównanego kapelmi­
strza p. Roiła, a rozmowa toczyła się żywe i

tnej i dzięki przyjęciu, jak zawsze pełnemu [ jowi naszemu nigdy nie zbywało, donosimy, że 
tradycyjnej, szczerej, serdecznej gościnności. I koszta na podróż dziewczynek pokrywa komitet, 

Po kolaoyi Najd. Arcyksięstwo wraz z ca-1 i prosimy adresować zgłoszenia do przewodni- 
łem towarzystwem przeszli do salonów przyle-1 ezącej komitetu, kolonij wakacyjnych dla dzie- 
głych a z wielkiej sali w mgnieniu oka uprzą-1 wcząt, W. p. Niedziałkowskiej, ulica Jagiellońska 
tnięto stoły i rozpoczęły się tańce, które pod I nr. 7, najpóźniej do 1 lipca. “ 
dzielnem a pełnem wytwornej elegancji prze- _  Z konserwatoryum  galic. Towa-
wodnictwem Stanisława hr. Mycielskiego, prze- I rzystwa muzycznego. Dnia 24 b. m. o go- 
ciągnęły się do świtu Pełnym szczególnego u- dżinie piątej po południu, odbędzie się publi- 
roku był kotylion „kwiatowy"; zamiast zwy- czny konkurs w sali Towarzystwa (gmach tea- 
kłych odznak, dzielni tancerze otrzymywali w tralny) do którego staną celujący uczniowie kon- 
nagrodę piękne kwiaty: miłą, wonną pamiątkę i serwatoryum. uprawnieni §. 17 regulaminu 
doznanych wrażeń i tej ostatniej a pełnej efe- d 0 konkursów zgłosiło się uczniów: czte-
ktu chwih „Zielonego karnawału". I tech z klasy fortepianu prof. Wszelaczyńskiego;

Najd. Aicyksięstwo czas dłuższy przypa-1 czterech z klasy skrzypcowej prof. Walerego 
trywali się ochoczej zabawie i po północy do- Wysockiego; jeden z klasy organowej dyrektora 
P]ero opuścili salony PP. Namiestnikowstwa. iSchwarca; jeden z klasy deklamacyi prof. Frań- 

Na wieczór przybyli: księstwo Windiseh- eigzka Wysockiego i jeden z klasy klarnety p 
Graetz z córkami, cała niemal generalieya, JE. Linki.
Wilhelm hr. Siemieński-Lewicki z małżonką, UT,n . . ... ,. . , .
pani Cecylia hr. Badeniowa, hr. Stanisławowie L,ć «  okazaniem biletów, które otrzy-
Siemieńscy-Lewiccy, pp. Chamcowie z córka, f c - T h  7  kaBoelaryi Towarzystwa w 
hr. W alera Borkowska, hr. Kazimierzowie Dro" dzmach urzedoy ch od d™  23 t. m. 
hojowscy, hr. Starzeńscy z ks. Bibesco, pp. Se- — W ycieczka „Sokołów" do Pragi,
werynowie i Włodzimierzowie Skrzyńscy, pp. P° legitymacye do „Sokoła" od godziny 5—8 
Micewscy z p. Skorupczanką, hr. Stefanowie I wieczorem może zgłosić się -każdy, nawet nie 
Szembekowie, pp. Marchwiccy, hr. Młodecka z I będący członkiem „Sokoła", kto chce jechać do 
córkami, gen. Metzgerowa z córką, gen. Górgey I Pragi lub choćby tylko do Krakowa. Jadący 
z żoną, pp. Garapichowie, br. Romaszkanowie tym pociągiem korzysta z 50 proc. opustu z cen 
z córką, pani Stefania Dobrzańska, pp. Siemi- jazdy na całej przestrzeni i może wracać w prze- 
ginowscy z córką, pp. Juliuszowie Bielscy, p. ciągu 14 dni każdym pociągiem, z wyjątkiem 
Stanisław Niezabitowski, ks. Schwarzenberg, ma-1 pospiesznych.
jor br. Lazzarini, p. Zygmunt Pietruski, hr. Cena jazdy ze Lwowa do Krakowa i z po-
Huyn, p. Juliusz Kossak, p. Edward Oczosal-1 wrotem II kl. 12 zł. 43 et., III kl. 6 zł. 46 et.;
ski, p. Mieczysław Brykczyński, hr. Edward z Krakowa do Pragi i z powrotem II kl. 18 zł.,
Mycielski itd. itd. itd. III kl. 9 zł. 50 ct. Odjazd ze Lwowa 26 b. m.,

— C. k. Nam iestnictwo nadało pre- w P1# 0* (wedłuS czasu peszteńskiego), z głó- 
zeutę na opróżnione rz. kat. probostwo regiae W1̂ &° dworca o godz, 11 min. 50 ■« południe; 
collationis w Leluchowie, ks. Filemonowi Kisie-1 . on lwe u§ czasu praskiego)  ̂ o godz.
lewskiemu, gr. kat. administratorowi w Krasnej. 11 mm' . „ w n(!cJ ’ przyjazd do Pragi o godz.

— R. Antoni Sckiffuer, C. k. radca 
dworu i naczelny dyrektor poczt i telegrafów, 
wyjechał na inspekcyę urzędów pocztowych i 
telegraficznych.

3 min. 40 po poł. w sobotę
Na każdej stacyi kolei Karola Ludwika 

nabywa się bilety w kasie kolejowej, ewentual­
nie także legitymacye u gospodarzy wycieczki, 
którzy jako odznakę będą mieli przepaskę ama- 

— Prezydent m iasta p. Mochnacki I rantowo-białą nalewem ramieniu.-Wyjeżdżający 
wyjechał na dłuższy urlop. Urzędowanie objął ze Lwowa nabywają bilety z Krakowa do Pragi 
pierwszy wiceprezydent dr. Zdzisław Mar -  w „Sokole". Pomieszkanie dla wszystkich Soko- 
c h wi c k i .  Iłów bezpłatne; osoby, nie należące do „Sokoła"

W acław hr. Baworowski. złożył mo£a trzymać także pomieszczenie za zgłosze- 
w prezydyum tutejszego magistratu nagrodę, niem wystawowego biura kwaterunko-
wygraną na tegorocznych wyścigach lwowskich, I we&°. (Rynek staromiejski 33), za cenę 1 zł. 
w wysokości 500 zł., na rzecz ubogich miasta I Plzeei§̂ nie za dobę.
Lwowa. Za ten hojny dar prezydent miasta | 
składa uprzejme podziękowanie.

— Br. Jabłonowski z Burgas, wielo­
letni współpracownik Przeglądu Lekarskiego, 
bawi w Krakowie i był obecnym na posiedze-

--- K olonia wakacyjna chłopców.
I. lista składek: Subwencye: "Wydziału krajo­
wego 200 zł., z fundacyi Zahorskiego 150 zł., 
Stowarzyszenia urzędników państwowych 25 zł.; 
Kasy oszczędności 300 zł., Kasyno miejskie

niu Towarzystwa lekarskiego krak. w'dniu 17 iWOTLski<j z ama“ ego przedstawienia 100 zł., 
b. m, gdzie go powitał przewodniczący. ?.r- Bruckmann z Monasterca 50 zł., pp. Ju-

'  J lian Scliayer 10 zł, Jerzy Klein 5 zł., Karol
— Dziekanem  W ydziału lekarskie- Bałaban 2 zł.; Felicya hr. Mierowa 10 zł

go w Uniwersytecie Jagiellońskim na przyszły z listy p. Zofii Kropiowskiej 20 zł., z listy p’
rok szkolny wybrany został prof. dr. Stopczań- Karola Przybylskiego, zebrane w restauracyi
ski, delegatem zaś Wydziału do Senatu akade- i pilzneńskiej 25 zł.; razem 897 zł.
mickiego prof. dr. Obaliński. ? „ „V™, m „  .& r  Zarząd główny Towarzystwa pedagogicz-

— W ielki koncert wszystkich lwów- nego zawiadamia zarazem, że kolonia chłopców 
skieh muzyk wojskowych na cele dobroczynne, mieścić się będzie w tym roku w najętych bu- 
urządzony pod protektoratem Pani Namiestni- I dynkach w Zełemiance za Skolem między sta- 
kowej hr. Badeniowej i księżnej Windisch-Griitz cyami Hrebenowem i Tuchlą, a zatem w okoli- 
odbędzie się dziś w poniedziałek o godzinie 5 I cy, słynącej z uroczej piękności i zdrowego gór- 
po południu na Wysokim Zamku. Odbycie się I skiego powietrza.
koncertu oznajmi flaga wywieszona na cytadeli Na kolonii mogą być umieszczeni chłop-
i salwy moździerzowe. cy i za opłatą 20 zł. ża jedną seryę, a poda-

F estyn , urządzony wczoraj pod pro-1 nia 'wnosić należy najdalej do 30 b. m. do 
tektoratem ks Władysławowej Sapieżyny w kancelaryi zarządu głównego Towarzystw! ped. 
Parku stryjskim, powiódł się dzięki pogodzie I B H  nl. Ossolińskich. Tamże należy także nad- 
zupełnie zadawalająco, zarówno pod względem syłać i wszelkie, choćby najdrobniejsze datki, 
udziału publiczności jak i ochoczej zabawy. I które w b. r. z powodu opłaty czynszu za na- 
Loterya fantowa miała świetne powodzenie, j budynki i kosztów przeniesienia inwenta-
W pośród obecnych na festynie byli także: 
Najdostojniejszy Arcyks. Leopold Salwator wraz | 
ze Swą Dostojną Małżonką Arcyks. Blanką, 
JE. p.  Namiestnik Kazimierz hr. Badeni i Ma­

rża są tern bardziej pożądane.
Na VI zjazd lekarzy i przyro­

dników polskich w Krakowie przybędą także 
lekarze czescy. Jak się dowiaduje Czas, sekeya

rya hr. Badeniowa, oraz wiele  ̂ bardzo osób matematyczno-przyrodnicza Akademii Umiejętno- 
z towarzystwa. Dochód z loteryi fantowej po- | goi. w Pradze czeskiej uchwaliła wysłać na 
winien być bardzo znaczny. zjazd swych reprezentantów, mianowicie prof.

— K om itet ko lon ii wakacyjnej Eaymanna i docenta Chodounsky’ego; prócz te- 
dziewcząs. odzywa się do serc szlachetnych g° lekarze czescy przybędą do Krakowa dnia 
w następujących słowach: „Ktoby przyjął w I 16 lipca wieczorem w licznym poczcie. Obaj 
Imię moje jedno s tych maleńkich11.... I delegaci czeskiej Akademii wygłoszą odczyty:

Odezwa nasza, napisana pod tern hasłem I w sekcyi chemicznej dr. Raymann (Ghemicko- 
w roku zeszłym, odniosła nadspodziewanie po- biologicke studie i Opticke konstanty rhaumo- 
myślny skutek. Do komitetu zgłosiło się tyle I s2/)i w sekcyi farmakologicznej docent dr. Cho- 
zacnych obywateli wiejskich, gotowych przytu- dounsky (AT fysiolog uesinku niektórych deri- 
lić u siebie biedne dziewczątka miejskie, że I bensolooych).
można było umieścić 29 kolonistek w domach _  Znaleziono dnia 21 b. m. parasol
prywatnych, gdzie im wszystkim było tak do- na ulicy Czarnieckiego, naprzeciw gmachu c. k.
brze i swojsko, i taką troskliwą otaczano je o 
pieką, jakby należały do rodziny.

„Dlatego wypisujemy i w tym roku te 
same słowa Chrystusa na czele naszej odezwy,

Namiestnictwa, który może sobie właściciel o- 
debrać u portyera tego gmachu.

Z obserw atoryum c. k. Szkoły Po­
prosimy, żeby kto może i ma dobra wolę, ra-1 Vol?iJTlK*T"n Lwowie dnia 22-go czerwca

czył przyjść w pomoc komitetowi, i przyjął pod . ? r w południe. Barometr
swoją strzechę jednę lub dwie z tych biednych w ®
dziewczątek, które po całorocznej pracy szkol-1 W ubiegłych 2 dobach, licząc od godziny 
nej wśród niedostatku w domu potrzebują o- I ^  w południe dnia 20 czerwca, do godziny 12 
rzeźwić się i odżywić na świeżem powietrzu I w południe dnia 22 czerwca 1891 roku mieliśmy 
wiejskiem, w otoczeniu ludzi życzliwych i u-1 wńitr co do kierunku zmienny, co do siły słaby 
miejących współczuć z biednymi, pozbawionymi I (2)j stan nieba zmienny a powietrze bardzo 
najniezbędniejszych warunków do utrzymania i wilgotne (85 prc. wilgotności względnej) , opad:
zdrowia. j deszcz, wysokość opadu 50'1 mm.

„Przekonani, że odezwa nasza tegoroczna J Średnia temperatura w tym czasie była 
znajdzie równie żywe współczucie jak zeszło- J —18‘0 °0, najwyższa 24'5°C wczoraj po połu-
roczna w szlachetnych sercach, na których kra- * dniu, najniższa —{—14 0°C wczoraj w nocy.
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Po ulewnym 'leszczu w sobotę wieczór, 

padał jeszcze deszcz chwilowy w niedzielę w 
południe, poczem zaczęło się wypogadzać.

Zniżka barometryczna 755 do 760 mm. 
znajdowała się w zatoce Biskajskiej; zwyżka 
775 do 770 w Finlandyi; zniżka drugorzędna 
utworzyła się w Krymie.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
inorza, był dziś o godzinie 12-tej w południe 
768 mm.

Prognoza na dobę dnia 28 czerwca 1891 r. 
(od północy do północy) Wiatr będzie co 
do kierunku północno-zachodni, co do siły sła- 
by (1—2), średnia temperatura doby podniesie 
się do -j-20'0"O, stan nieba będzie zmienny a 
względna wiigotnośó powietrza obniży się do 
75 prc.; opadu nie będzie.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Kuro­
wicach, eraer. kasyer gener. dóbr ś. p. Alfreda 
hr. Potockiego, Wincenty Os t a f i ń s k i ,  prze­
żywszy lat 78.

We Lwowie, August Wi e l ohor ski ,  
właściciel dóbr na Wołyniu, rodzony brat pani 
Eliny Masłowskiej, małżonki redaktora Prze­
glądu, w 24 roku życia.

W Paryżu, Calman Levy,  szef słynnej 
firmy księgarskiej, w 72 roku życia. Lotaryń- 
czyk z pochodzenia, założył ze swymi dwoma 
braćmi w r. 1836 księgarnię w Paryżu, która 
stała się po niejakim czasie jedną z największych 
firm nakładowych. Dzieła W. Hugo, (juizota, 
Villetnaiiia, Lamartine’a, Renana i t. d., i t. d., 
jak niemniej zbiorowe wydawnictwa dzieł Bal- 

# zaca, Greorge Sanda, Micheleta, Peuilleta i t. d., 
ujrzały po raz pierwszy światło dzienne, stara­
niem niesłychanie przedsiębiorczego i ruchliwego 
Levy’ego.

— Trembowla, 18 czerwca. Dnia 14 
b. m. odegrali u nas amatorowie trzy komedyj­
ki, mianowicie: „Filiżanka herbaty“, „Tatuś po­
zwolił", Mozera w przekładzie Walewskiego, i 
„Błażek opętany1' Anczyca, na dochód funduszu 
budowy kościółka w Ostrowczyku, gminie na­
leżącej do rzym. kat. parafii w Trembowli i po­
łożonej o milę ztąd. Przedstawienie powiodło 
się znakomicie, gra amatorów była wyborna, a 
dochód czysty, jak na tutejsze stosunki, wy­
śmienity, bo wynosił 213 zł. 85 ct. Trudy i 
ofiarność amatorów zasługują na wszelkie u- 
znauie.

— Orkan wraz z silną ulewą nawiedził 
dnia 10 b. m. gminy Ilordynię, Eajtowice, 
Sadkowice i Uherce zapłotyńskie -w powiecie 
Samborskim , sku tk iem  czego Dniestr i inne po­
toki pozalewały i zamuliły plony i ziemiopłody 
tych gmin. Rzeka Rady sławka wylała d. 10
b. m. zrządzając znaczne szkody na łąkach 
gmin Niwiee i Majdan stary w powiecie ka- 
mioneekim.

— Katastrofa pod Bazyleą. Zwłoki 
ofiar, znajdujące się na dnie rzeki Birs, jeszcze 
dnia 20 b. m. trudno było wydobyć z wody, 
zdaje się bowiem, że jeden wagon osobowy, 
spadając z mostu do rzeki, dostał się pod je­
dną z lokomotyw, która go przygniotła. Sprowa­
dzono do dalszych poszukiwań nurków specya- 
listów. Prawdopodobnie okaże się potrzeba spro­
wadzenia rzeki Birs w inne łożysko, aby się 
dostać do zwłok reszty ofiar, które zapewne 
znajdują się w narnule rzeki, kilka metrów w 
tem miejscu głębokim. Władze szwajcarskie za­
rządziły wszystko możliwe, aby dua rzeki 
wydobyć wszelkie szczątki nieszczęśliwego po­
ciągu i jego ofiar, a kierownictwo dalszemi po­
szukiwaniami powierzono pułkownikowi p. Du- 
mur. Nadto kolej Jurajska otrzymała polecenie, 
ażeby jak najdokładniej zbadała bezzwłocznie 
wszystkie mosty swojego szlaku. Ruch pospie­
sznych pociągów na tym szlaku wstrzymano.

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 et., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Repertuar teatralny. Dziś w ponie­
działek „ Wiceadmirał “, operetka w 3 aktach 
Millóckera. — Trzeci występ baletu opery della 
Scala w Medyolanie. - Jutro, we czwartek, 
„Walka o byt" sztuka w 5 aktach Daudeta.— 
We środę „Lolo" (Bebe) komedya w 3 aktach 
Hennequiu’a i Najac’a. — We czwartek przed­
stawienie składane: po raz pierwszy „Helvia“, 
obraz dramat, w 1 akcie Okońskiego, po raz 
pierwszy „Na zawsze" komedya w 1 akcie de 
Oourcy’ego i czwarty występ baletu opery della 
Scala w Medyolanie i „Pupil pupila" komedya 
w 1 akcie Abrahamowicza.

Wystawa starożytnych obrazów w
Towarzystwie Frohsinn (hotel George’a) zam­
kniętą zostanie dnia 23 czerwca, we wtorek po 
południu.

W yścigi konne we Lwowie.
IV.

Czwarty dzień wyścigów, w sobotę, nie 
obudził szerszego zajęcia, z powodu szczupłe­
go programu, a zresztą słota nie sprzyjała 
udziałowi publiczności.

Program rozpoczął bieg „Hack Steeple- 
cliase". Nagroda 500 zł., ofiarowanych przez 
Wacława hr. Baworowskiego ; meta 3200 m. 
W szranki wstąpiły: „Podolanka" hr. Bawo­
rowskiego Józefa, gniada pełnoletnia, pół­
krwi, (jeździec właściciel); „Cromwell", rot­
mistrza Dondorfa (jeździec właściciel); „Ma- 
ry“, rotmistrza N. Krala (jedździec rotmistrz 
Bazella); wreszcie „Emmie", rotra. de Ro- 
xas (jeździec porucznik Halle) i „MissEllen", 
p. Feliksa Scazighiuo (jeździec por. Miklos). 
Po dwukrotnem okrążeniu toru „Podolanka" 
odnosi świetne zwycięztwo, przychodząc pier­
wsza do mety, za nią w znacznej odległości 
druga „Mary", a trzecia „Miss Ellen",

Po tym biegu przybyła na miejsce wy­
ścigów Najd. Arcyksiężna Blanka , powitana 
hymnem ludowym, i zajęła miejsce w powo­
zie, w pośrodku areny, wraz z Najd. Arcy- 
księciem Leopoldem Salwatorem, który od 
początku śłedził przebiegu wyścigów.

Nastapił „popis koni szkolnie ujeżdżo­
nych", tak zwane „Preissreiten*. do którego 
stanęło pięć koni.

Nagrodę pierwszą 400 zł. przyznali sę­
dziowie wałachowi „Custos", p. Ferdynada 
Wiesauera, rotmistrza 7 pułku ułanów. Dru­
ga nagroda 150 zł. dostała się „Iwanowi", 
wałachowi pułkownika Henryka Hegera, zaś 
dodatkową nagrodę honorową, ofiarowaną 
przez księcia Windisch-Graetza (serwis), wzię­
ła „Sawoya" pułkownika Zaleskiego, dosiada­
na przez porucznika Gorayskiego. „Custosa" 
dosiadał włarciciel, zaś „Iwana" kapitan 
Kallinic. Prócz tego, produkowały się: „Bu­
zia", porucznika Ratza, i „Cayalier", pana 
Wraubelta.

Z kolei odbył się popis koni w skaka­
niu, który dał rezultat następujący:

1. Nagrodę honorową, ofiarowaną przez 
Najd. Arcyksięcia Leopolda Salwatora (sre­
brny serwis herbaciany) otrzym ał koń barona 
Lohneysena: Bonjour.

2. Nagrodę honorową, ofiarowaną przez 
JE. br. Bechtolsheima (róg myśliwski w srebro 
oprawny) wziął Baron p. Bogusza.

3. Nagrodę honoiwą, ofiarowaną przez 
p. Juliusza Bielskiego (srebrne przyrządy do 
palenia) otrzymała Wilctorya p. Irsaya.

Dzień zakończył się gonitwą myśliwską 
o nagrodę, ofiarowaną przez hr. Witołda 
Ostrowskiego (200 zł. pierwszemu koniowi, 
nagroda honorowa drugiemu) Do gonitwy, 
którą prowadzić miał hr. Józef Baworowski 
na „Nemezys", stanęły dwa konie: porucz­
nika Grocholskiego wałach siwy „Budapeszt", 
którego dosiadł porucznik Schramm, i rotmi­
strza Wiesauera klacz gniada „Sissy", którą 
sterował porucznik Hiille. Jako Mitreiter 
„hors concours" wziął udział w biegu pan 
Irsay młodszy^ na „Cleopatrze". Przy czwar­
tej przeszkodzie „Nemezys" zrzuca hrabiego 
Baworowskiego^ i uchodzi do stajni, w sku­
tek czego musiano przerwać gonitwę, dopóki 
konia nie ujęto, poczem hr. Baworowski, któ- 
ly nie poniósł najmniejszego szwanku, napo- 
wiot bieg poprowadził, poczem według re­
guły gonitwy przed metą wycofał się z to 
ru. Z dwóch współzawodników przyszedł 
pierwszy do mety porncznik Hiille ną „Sissy".

V.
Piąty i ostatni dzień wyścigów wywa­

bił na poia za parkiem stryjskim" liczne' rze­
sze publiczności. a to z powodu święta nie­
dzielnego i dość pewnej pogody. Trybuny 
były ‘szczelnie zapełnione. IV .'loży Towa­
rzystwa wyścigowego zajęli miejsce przez 
czas od drugiego do czwartego biegu Najd. 
Arcyksięstwo. Z powodu nadzwyczaj mokrego 
i grząskiego toru , udział koni w gonitwach 
był bardzo mały. Gonitwy rozpoczęły się 
klasycznym „biegiem Przedświta" (dwulat­
ków), o nagrodę Towarzystwa w kwocie 800 zł. 
Z ośmiu zapisanych koili startowały cztery: 
„Tovabb“ klacz p. Geista, „Flintston" ogier 
p. Krzysztofowicza, „Harvest“ klacz p. W i­
tolda Postruskiego, i „Arja" klacz p. hr. St. 
Siemieńskiego. Na krótkiej mecie 900 metr. 
prowadzi przez cały czas „Arja" pod Bulfor- 
dera, i przychodzi pierwsza lekko, druga 
„Tovabb“, trzecia „Harvest“.

Drugi bieg : Gount Alfred Potocki Me­
moriał StaJces o nagrodę Towarzystwa 1200 
zł. na metę 3200 m. obfitował w niespo­
dzianki, mimo, że tylko trzy konie brały w 
nim udział. Od startu ruszyły znana „Sere- 
nity“ hr. Brezy podBulfordem, „Duty" ogier 
p. Newfielda pod Bellem i „Fitz-Pascha" p. 
Krzysztofowicza pod Dmytrem. „Fitz-Paschy" 
nałożono przed biegiem kosz na głowę, ^aby 
nie gryzł. Zaraz z początku biegu „Duty ‘ od­
mawia posłuszeństwa i umyka z toru do sta­
jen. Po dłuższej chwili zawrócony idzie świe­
tnie, zmniejszając coraz bardziej znaczny dy­

stans, dzielący go od „Serenity" i „Fitz-Pa­
schy". Przy powtórnem okrążaniu toru nie­
stety „Duty" w tem samem miejscu, co po­
przednio, obok stajen, skręca i uchodzi z to­
ru. Walka rozstrzyga _ się więc następnie mię­
dzy „Serenity" a „Fitz-Paschą", który idzie 
drugi. W ostatniej niemal chwili, przed słu­
pem dystansowym wywraca się, świetnie do­
tąd idąca „Serenity" (na szczęście bez szko­
dy) i pozostawia na placu tylko „Fitz-Pa- 
schę“, który spokojnie przybywa do mety.

Rezultat ten był dość niespodziewany; 
totalizator wypłacał 19 zł. za 5 zł. stawki.

Bieg łrzeci t. zw. „bieg Sygnała" o 
nagrodę 1000 zł., ofiarowanych przez Helenę 
hr° Mierową, sprowadził z 12 mianowanych 
koni tylko dwa na tor: „Pitypalaty" znanego 
trzylatka p. Scazighiny i „Mysterieuse" p. 
Ne wfielda ; gniadą klacz 3-letnią. Po krótkiej 
rozprawie na mecie 1600 metrów, zwyeięstwo 
zostało przy „Pitypalatym".

Dość ciekawym był bieg z przeszkoda­
mi koni wierzchowych (Hack-hurdle race) o 
nagrodę 500 zł., ofiarowanych przez hr. Al­
berta Cetnera. Wzięły w nim udział konie 
5-letnie i starsze, które w publicznym biegu 
nigdy nie startowały i w ręku publicznego 
trenera nie były. Panowie jeżdżą w kolorach 
lub w mundurach. Meta 2400 metrów i 6 
płotów. Do startu stają : „llinoia porucznika 
Hugona Heima (jedzie por.Schramm), „Fen- 
nimore" klacz p. Zygmunta Josaya (jedzie 
właściciel). „Manfred" wałach por. Filipa 
(jedzie por. Bulle), „Strzałka" por. Redlicha 
(jedzie por. Miklos). Niemal cały czas pro­
wadzi „Feunimore" dopiero przed metą „Man­
fred" wyrzuca się gwałtownie napizód i zdo­
bywa pierwsze miejsce.

Oficerski bieg myśliwski (Steeple-chase), 
do którego zapisanych było 12 koni, nie przy­
szedł do skutku. Właściciele mianowanych 
biegunów odstąpili nagrodę austryackiego Jo- 
key-Clubu (1000 zł.) w drodze kompromisu p. 
Adamowi Tustanowskiemu dla jego wałacha 
„Micka", który pod porucznikiem Miklosem pa­
radował ’pi'zez chwili ua beeting roomie przed 
publicznością, i .jako zwycięzca bez walki po­
wrócił do stajni.

Przed ostatnim biegiem nastąpiły nad­
programowe „wyścigi włościańskie". Około 
60 jeźdźców w świtkach i siermięgach wtar 
gnęło na arenę i dwukrotnie ją okrążyło. Dwa 
konie, które najlepiej biegły, otrzymały po 
kilkanaście zł. ze składek prywatnych.

Do ostatniego biegu (Beaten-Handieap) 
— bieg koni pobitych — wyszły: wiele obie­
cujący ogier p Władysława Schindlera „Spie- 
gelberg", dalej „Kalland" p. Geista, „Pribek" 
p. Scazighiny, i „Lilia Weneda" p. Krzyszto­
fowicza. Ta ostatnia wkrótce zboczyła z toru. 
Bieg zakończył się zwycięstwem „Spiegelber- 
ga“, któremu przypadła nagroda Towarzystwa 
w kwocie 200 zł. a nadto po 10 zł. od każdego 
konia mianowanego na torze lwowskim i po 
30 zł. z wkładek od koni mianowanych do 
biegu pocieszenia.

Na tem zakończyły się wyścigi lwow­
skie. Najważniejszym ich momentem było 
świetne zwycięztwo stajni krajowej w walce 
o błękitną wstęgę, o nagrodę cesarską I. kla­
sy, którą wbrew przepowiedniom wziął p. My­
słowski senior, zasłużony krajowi hodowca.

Olchowcach dnia 23 lipca r. b. przy sposo 
bności wymustrowania; dalej w Samborze 
dnia 17 sierpnia r. b., w Manasterzyskach 
dnia 19 sierpnia r. b. w Cborostkowie dnia 
20 sierpnia r, b. i w Tarnopolu dnia 22 sier­
pnia r. b. przy udziale człcnków Komitetu 
pp.: Augustynowicza i Stojowskiego; 
w końcu w Jarosławiu d. 24 sierpnia r. b. 

w Rzeszowie d. 25 „ „
w Tarnowie d. 26 „ „
w Niegowicaeb d. 27 „ „
i w Jaszczwi d. 29 „ „

przy udziale członków Komitetu Pp. br. Ce­
tnera i Bielskiego.

Na wniosek c. i k. majora Klaster- 
skiego uchwalono, że premiowanie koni od­
będzie się:

w Złoczowie d. 5 września r. b. 
w Przemyślu d. 8 „ „
w Stryju d. 9
i w Kałuszu d. 10 „ „

przy udziale członków Komitetu pp.: br. Ce 
tnera i Bielskiego.

V. Na wniosek c. i k. majora Kaster- 
skiego przyzwolił Komitet na oddanie w o- 
graniczone posiadanie:

a) ogiera Alfort nr. 202 p. Gorayskie- 
mu z Moderówki, na przeciąg 2 lat, oraz

b) ogiera Rapid-Rbone nr. 28 p. Men- 
dowi w Niskołyzach i

c) ogiera El-Bedavy nr. 183 p. Goray- 
skierau w Umieszczu obu na przeciąg je­
dnego roku.

VI. C. i k. Major Klasterski podał do 
wiadomości, że r. b. będzie około 28 stadni­
ków do oddania w ograniczoną własność.

Komunikat przyjęto do wiadomości i 
projekt ewentualnego rozdziału stadników 
wypracowany przez komendanta stadników 
aprobowano z meznacznemi zmianami.

VII. Z uwagi na wiadomość podaną 
przez komendanta stadników, że dzierżawcy 
ogierów rządowych wbrew osnowie kontraktu 
pobierają samowolnie wyższe .taksy od stano­
wienia klaczy, uchwalono po przemówieniu. 
pp.: hr. Cetnera i Bielskiego spowodować 
wydanie okólnika do c. k. starostw w przed­
miocie położenia tamy powyższemu nad­
użyciu.

VIII. Do zamierzonego zakupna ogiera 
przy sposobności tegorocznych wyścigów wy­
delegowano JE. Siemieńskiego-Lewickiego i p. 
Bielskiego, zaś do obejrzenia stadnika, ofia­
rowanego na sprzedaż przez p. Szczerbickie- 
go, pp.: br. Cetnera i Bielskiego, oraz u- 
chwalono obejrzeć ogiera, ofiarowanego na 
sprzedaż przez br. Romaszkana w Monaste- 
rzyskacb, dokąd dostawić go ma właściciel.

C. i k. major Klastersky oświadczył go­
towość zawiadomienia br. Romaszkana o po- 
powyższej uchwale.

(Ookoćezeuie nastąpi.)

Z komitetu chowu koni.

(.Komitet doradczy dla spraw chowu koni od­
był 46' posiedzenie w dniu 15 czerwca 1S91).

Obecni byli: Przewodniczący: JE. Pan 
Namiestnik Kazimierz hr. Badeni. Głosujący: 
JE br. Sieinieński-Lewicki, pp.: br. Cetner, 
Bielski, Augustynowicz i c.ik. major Klaster­
ski, komendant stadników rządowych w Dro- 
howyżu.

Za referenta c. k, sekretarz Namiestni­
ctwa Pulikowski.

Protokół prowadził komisarz powiatowy 
Reiner.

I. Odczytano i przyjęto bez zmiany 
protokół z ostatuiego posiedzenia komitetu, 
odbytego w dniu 20 marca b. r.

Odnośnie do ustępu 7 protokołu posie­
dzenia z dnia 30 marca b. r., wedle którego 
uchwalono na wniosek br. Cetnera odnieść 
się do wys. c. k. Ministerstwa rolnictwa o 
utworzenie 2 zakładów źrebców w Galicyi i 
uproszono członka Komitetu p. Bielskiego, 
aby zajął się wypracowaniem memoryału w 
tej sprawie, — zauważył p. Bielski, że dla 
braku aktów, których dostarczyć miał br. Za­
moyski, nie mógł dotychczas rzeczonege me­
moryału wypracować.

II. C. i k. major Klasterski podał do 
wiadomości, że wymustrowanie ogierów od­
będzie się w Drobowyżu dnia 18, a w Ol­
chowcach d. 23 lipca r. b.

Przyjęto do wiadomości z uwagą, że przy 
powyższej czynności interweniować będą człon­
kowie Komitetu a mianowicie: w Drobowy­
żu pp.: br. Cetner i Bielski, a w Olchowcach 
pp.: Augustynowicz i Stojowski.

III. Na wniosek komedanta zakładu 
stadników c. i k. majora Klastcrskiego u- 
chwalono, że zakupno stadników odbywać się i 
będzie w Drobowyżu dnia 13 lipca r. b., w

OSTATKU POCZTA

Na j j .  P a n  przyjmował przedwczoraj 
w południe ua dłuższem prywatnem posłu­
chaniu p. Ministra spraw zagranicznych br. 
K a l n o k y ’ego.

Przedtem udzielił Monarcha prywatnej 
audyencyi nowomianowanemu biskupi prze­
myskiemu ks. P e ł e s z o w i ,  który złożył do 
rąk Najj. Pana przepisaną przysięgę. Przy 
tyra akcie interweniowali: p. Minister baron 
Gautsch i pierwszy podkomorzy nadworny br. 
Trauttmannsdorff.

Najd. Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  z 
Córkami przybył w sobotę rano z Reichenau 
do Wiednia, celem pożegnania się z Najd. 
Arcyksiężną Maryą Teresą, która tego dnia 
wyjechała do Szwajcarii.

Ks. F e r d y n a n d  Bułgarski wyjechał 
przedwczoraj z Wiednia do Karlsbadu. Przed 
wyjazdem złożył książę wieniec ua trumnie 
ś. p. Cesarzewicza Rudolfa.

Polit. Corr. zwraca uwagę na artykuł 
Neue freie Presse, przywiązujący pewne zna­
czenie do faktu, że Najj. Pan przyjął księcia 
Ferdynanda Bułgarskiego na audyencyi pry­
watnej, jakkolwiek posłuchanie to otrzymał 
książę jako hrabia Murany a nie jako ksią­
żę bułgarski. Stało się — pisze Neue freie 
Presse — aksyomatem europejskim, że zacho­
wanie Bułgaryi jest rękojmią porządku i roz­
woju na półwyspie bałkańskim, co więcej na­
wet rękojmią europejskiego pokoju. Gdyby 
audyeucyę udzieloną księciu Ferdynandowi 
przez Najj. Pana tłumaczono w Bułgaryi jako 
akt przyjaźni okazanej narodowi bułgarskiemu, 
nikt przeciw temu nic zarzucić by nie mógł; 
nie ma jednak najmniejszych powodów do 
tego, aby w Petersburgu można było upatry­
wać w tym akcie rodzaj demonstracyi na ko­
rzyść Bułgaryi, już choćby dla tego, że dą­
żenia Bułgarów do bytu niezawisłego jest 
dość silne same przez s ię , ażeby utrzymać 
skutecznie młody organizm państwowy na 
drodze dalszego pomyślnego rozwoju." Pismo 
powołane wskazuje następnie na podejrzane 
aspiracye, które właśnie teraz wychodzą na



jaw w formie zachwalania jakiejś przyszłej 
federacyi bałkańskiej, w której o Bułgaryi 
ani słowa wzmianki nie m a , a główną rolę 
grać ma Serbia. Federacya bałkańska byłaby 
tylko aparatem w ręku Bossy i do słu mienia 
niepodległości Bułgaryi.

i z b a  d e p u t o w a n y c h  ukończyła 
w sobotę obrady ogólne nad preliminarzem 
państwowym. W toku tych obrad przema­
wiało oprócz pp. Ministrów 26 mówców. Z 
wyjątkiem klubu lir. Coroniniego zabierali 
głos przedstawiciele wszystkich stronnictw a 
z Koła polskiego pp. J a w o r s k i ,  S z c z e ­
p a n  o w s k i i dr. M a d e y s k i. Dzisiaj za­
biorą głos mówcy generalni dr. Herold (prze­
ciw) dr. Plener (za) i generalny sprawo­
zdawca dr. Biliński, poczem Izba przystąpi 
do dyskusyi szczegółowej.

Sprawozdanie z sobotniego posiedzenia 
na którem przemawiali: hr. Wurmbrand dr. 
Kramarz, hr. Palffy, dr Madeyski i Weeber 
jesteśmy zmuszeni z powodu braku miejsca 
odłożyć do następnego numeru.

Zebrana obecnie w Bocche di Cattaro 
austryacka eskadra dla ćwiczeń morskich, 
składa się z czterech pancerników, sześciu 
torpedowców, tudzież dziewięciu łodzi torpe­
dowych. Komendę, sprawuje kontr-admirał, 
Hincke. Eskadra ta bgdzie wykonywała ma­
newry wojenne pod okiem Najj. Pana. Ma­
newry tegoroczne przybiorą wielkie rozmiary. 
Buch w przystani panuje ogromny.

W sprawie upaństwowienia kolei Ka­
rola Ludwika odby ła się w sobotę d. 20 t. m. 
w Ministerstwie handlu dłuższa narada; 
wzięli w niej udział jako reprezentanci Mi­
nisterstwa, szef sekcyjny dr. Wittek i radca 
min. Wrba. Ministerstwo skarbu zastępowali 
radca min. Kapf i sekretarz br. Baymond, 
zaś kolej Karola Ludwika prezydent towarzy­
stwa książę Czartoryski i generalny dyrektor 
br. Sochor. Bokowania toczyć się będą wciągu 
bieżącego tygodnia dalej.

Sęjm pruski zamknięty został w sobotę 
mową tronową cesarza Wilhelma , w której 
monarcha z zadowoleniem wyraża się o ob­
szernym programie prac przez obie Izby sej­
mowe załatwionych , szczególniejszy zaś na­
cisk położył na zapewnienie pokoju pod wzglę­
dem kościelno-politycznym. Według komuni­
kowanego artykułu Fremdenblattu, należy ja­
ko nową rękojmię powszechnego pokoju uwa­
żać słow a, któremi cesarz określił sytuacyę 
zewnętrzną. Cesarz wyraził się mianowicie, 
ze nie widz. potrzeby obawiać się zagrożenia 
pokoju, którego dobrodziejstw używamy, i o 
którego utrzymanie cesarz nieustannie się sta­
ra. Oświadczenie to powitane będzie z rado­
ścią zapewne nietylko w Niemczech, ale we 
wszystkich krajach, życzących sobie pokoju i 
umiejących cenić jego dobrodziejstwa.

W francuskiej Izbie deputowanych przed­
stawił p. Dreyfusa sprawozdanie komisyi o 
projekcie ustawy co do lepszej organizacyi 
policyi nad obcymi , czyli ustawy o szpie­
gach.

Deputowani radykalni mają zamiar in­
terpelować w sprawie procesu melinitowego.

Z Bzymu donoszą, iż rząd włoski posta­
nowił zabronić wszelkich zgromadzeń, proje­
ktowanych przez radykałów przeciw trójprzy- 
mierzu.

Według doniesień z Berna szwajcar­
skiego, rząd związkowy polecił profesorom 
Bitterowi i Tetmayerowi zbadanie przyczyn 
katastrofy pod Mónchenstein. Polecił nadto 
kolei Jura-Simplon, ażeby poddała zbadaniu 
wszystkie mosty kolejowe na swojej linii.

Według doniesień z Nowego Jorku wy­
wołało w całej Ameryce, w prasie i wśród 
publiczności wielkie wrażenie, poniekąd oba­
wy, utworzenie się trzeciej partyi politycznej, 
tak zwanej „partyi ludowej“, która staje 
opozycyjnie przeciw obu dotychczasowym
głównym stronnictwom, tak republikańskiemu, 
jak demokratycznemu. Organizacya tego stron­
nictwa jest następstwem ogólnego niezadowo­
lenia z obu dotychczasowych głównych stron­
nictw, które poczytują za egoistyczne partye, 
odznaczające się żądzą zbogacenia tylko i 
zmonopolizowania wszelkich intratnych sta­
nowisk. Nowe stronnictwo domaga się re­
formy taryf i finansów, ustaw opiekuńczych 
dla dzierżawców i stanu robotniczego. Stron­
nictwu temu wróżą, że przy wyborze nowego 
prezydenta w r. 1892 odegra już role wpły­
wową.

TELEGRAM? GAZETY LWOWSKIEJ
r ię m o k o ś c io ły ,  22 czerwca. Najj. 

Pan, powitany pełnemi zapału okrzyka­
mi E l jen .(przybył tu wczoraj 'punktualnie
0 godzinie 7, w towarzystwie ministra 
Szoegeny, generał-adjutantów hr. Paara,
1 Bolfrasa i szefa sekcyjnego Papaya. 
Najj. Pan powitał Najd. Arcyksiążąt 
Fryderyka i Józefa, podał rękę mini­
strom hr. Sza pary'emu, Csaky’emu, Jo- 
sipowichowi i Fejervarem ui przemówił 
do każdego z nich łaskawie. Starszy 
żupan Kardos powitał Monarchę w imie­
niem. komitetu i miasta, poczem Najj. 
Pan, po uciszeniu się ponownych grom­
kich okrzyków E l j e n ! odpowiedział:

„Proszę przyjąć najgorętsze po­
dziękowanie za serdeczne przyjęcie i 
hołdownicze powitanie. Z uczuciem ra- 
dosnem przybyłem tutaj, z radością też, 
jakkolwiek tylko krótki czas, w pośród 
was zabawię". (Ponowne entuzyastyczne 
E l j e n !)

Wśród nieustających owacyj nie­
słychanych tłumów nastąpił wjazd Najj. 
Pana do miasta. Na głównym placu 
obok bramy tryumfalnej, przedstawia­
jącej wrota, forteczne, ustawiły się z obu 
stron deputacye. Burmistrz powitał Mo­
narchę przemową, na którą Najj Pan 
odpowiedział:

„Świetna uroczystość kościelna, 
która Mię do Was powołała, dała Mi 
sposobność, z której z radością skorzy­
stałem, ażeby miasto wasze odwiedzić 
Radość moją usprawiedliwia w zupeł­
ności pełne zapału przyjęcie, jakie Mię 
spotkało. Przyjmijcie Wy i wierni mie­
szkańcy miasta podziękowanie i ser­
deczne pozdrowienie. (Nieustające E/jen!)

Przed pałacem biskupa przyjęty 
został Najj. Pan istną ulewą kwiatów 
i hymnem ludowym. Honorowa kompa­
nia prezentowała broń] przy odgłosie 
dzwonów i strzałów moździerzowych. 
Monarcha zrobił przegląd kompanii ho­
norowej, która następnie defilowała, po­
czem przyjął powitanie biskupów, na 
czele których stał biskup Dulanszky. 
Następnie udał się Najj. Pan do swoich 
apartamentów. O godzinie 9 rozpoczęło 
się przyjęcie deputacyj. W odpowiedzi 
do deputacyi rz. kat. kleru, podniósł Mo­
narcha ofiarność duchowieństwa, jego 
pietyzm, i zamiłowanie do sztuk pię­
knych i zapewnił duchowieństwo o Swej 
niezmiennej łasce. Przyjmując zwierzch­
ności komitetu i miast wspomniał Najj. 
Pan przychylnie o reformie administra­
cyjnej. Deputacyi gminy izraeliekiej po­
wiedział Najj. Pan, że potęga Korony 
i ojczystych ustaw zapewnia izraelitom, 
podobnie jak każdemu innemu wyzna­
niu w Monarchii prawa obywatelskie. 
Deputacye kleru grecko-prawosławnego, 
Izby adwokackiej, notaryalnej, liandlo- 
wo-przemysłowej, tudzież deputacye ko­
mitetu Yeroecze i miasta Osieku za­
pewnił Najj. Pan o łasce Swej i sympa­
tyk Do ostatniej deputacyi przemawiał 
Najj. Pan w języku niemieckim.

P ię c io k o ś c io ly , 22 czerwca.
(T . p ) Napływ obcych z okazyi po­
bytu Najj. Pana ogromny. Z różnych 
stron kraju przybyło co najmniej 
20.000 osób. Miasto niezmiernie oży­
wione. Biskup Dulanszky wręczy Najj. 
Panu na pamiątkę konsekracyi kościo­
ła katedralnego wspaniałe album.

P ię c io k o ś c io iy  , 22 czerwca.
Towarzystwo śpiewackie wykonało przed 
rezydencyą Najj. Pana kilka utworów- 
Wśród nieustających okrzyków E l jen  
wyszedł Najj. Pan na balkon, poczem 
odbył krótką przejażdżkę po ulicach 
miasta, pięknie iluminowanych.

W icdefi, 22 czerwca. Posiedzenie 
Izby posłów. Mówca generalny H e ­
r o l d  zapewnia, że Młodoczesi tak sa­
mo pragną utrzymania Państwa, jak
inne stronnictwa. Czesi życzą sobie zje­
dnoczenia wszystkich plemion słowiań­
skich M onarchii, co stworzyłoby silną

potęgę państwową. Panslawizm, w obec 
silnych indywidualności plemion sło­
wiańskich nazywa mówca niemożliwo­
ścią, fantomem stworzonym przez Niem­
ców na to, ażeby mogli drażnić Sło­
wian. Czeski patryotyzm przebył w r. 
1866 świetną próbę. Wówczas oświad­
czył lud czeski że: „sprawa Monarchy 
jest sprawą naszą". (Żywe brawa i o- 
klaski.) Na tein też polega zagraniczna 
polityka Czechów. Mówca cieszy się, że 
Polacy głoszą politykę wolnej ręki,"po­
dobnie jak Młodoczesi, ponieważ poli­
tyka taka najbardziej odpowiada cało­
ści Państwa. Mówca wskazuje na przy­
jęcie, zgotowane właśnie Polakom w 
Pradze. Wina wszelkiego złego leży w 
hegemonii niemieckiej, która daje języ­
kowi niemieckiemu stanowisko uprzy­
wilejowane.

Wiedeń, 22 czerwca. Z Izby de­
putowanych. Herold oświadcza w dal­
szym ciągu swej mowy, że Czesi by­
najmniej nie odrzucają bezwarunkowo 
ugody z Niemcami, zaakceptują jednak 
tylko taką, któraby się rozciągała na 
wszystkich Czechów we wszystkich kra­
jach czeskich i odpowiadała zasadzie 
równouprawnienia. W zrealizowaniu 
rządowego programu prac ekonomicz­
nych wezmą Młodoczesi chętnie udział, 
spodziewać się też należy, że reprezen­
tanci ludu czeskiego nie będą trakto­
wani jako obcy i jako wrogowie, któ­
rych zwalczać potrzeba. Austrya nie 
jest w obozie stronnictw, lecz w obo­
zie narodowości. Wśród oklasków Mło- 
czechów kończy mówca, spodziewając 
się, iż przyjdzie czas, kiedy wszystkie 
ludy austryackie równoznaczne i równo­
uprawnione skupią się dokoła Tronu 
Monarchy, w celu harmonijnego współ­
działania.

Praga, 22 czerwca. (Tel. p ry  w.) 
(roście polscy z Krakowa doznają tu 
jak najserdeczniejszego przyjęcia. Jutro 
we wtorek odbędzie się. w teatrze na­
rodowym galowe przedstawienie przy 
udziale artystów sceny krakowskiej. 
Obok jednoaktówki czeskiej będą ode­
grane „Dwie blizny“ hr. Fredry star­
szego i „Chłopi arystokraci" Anczyca.

Dzisiaj o godzinie 4 po południu 
przybędzie liczniejsze grono Czechów z 
Ameryki.

Peszt, 22 czerwca. (Tel. p ry to ) 
Z powodu wyjazdu prezesa gabinetu 
hr. Szapary’ego do Pięcio kościołów na­
stąpiła trzydniowa przerwa w obradach 
nad reformą administracyjną.

Wczoraj zebrał się tutaj kongres 
lekarzy z krajów korony św. Szczepa­
na, którego głównem zadaniem jest ob­
myślenie środków dla poprawy stano­
wiska lekarzy w organizmie admini­
stracyjnym.

Peszt,, 22 czerwca. Pesti Naplo 
donsi z Latonya, w komitacie Osanad:

Wczoraj przed południem zgroma­
dzili się robotnicy rolni przed ratu­
szem. Jeden z robotnków, socyalista, 
odczytał pismo treści podburzającej i 
został uwięziony lecz na żądanie hała­
sującego tłumu uwolniony. Tłum od­

rażał się, że weźmie szturmem ratusz, 
andarmi użyli broni palnej. Trzech 

tumultantów zabito, jeden otrzymał 
śmiertelne, siedmiu lżejsze rany. Wie­
czorem przyszło wojsko z Szegedynu i 
przywróciło spokój.

Rjeka, 22 czerwca. (Tel. pry w.) 
Eskadra angielska złożona z ośmiu o- 
krętów wojennych zawinęła z Poli do 
tutejszego portu. Ambasador angielski 
przy Najw. Dworze sir Paget przybę­
dzie tu dzisiaj, aby być obecnym przy 
powitaniu Najj. Pana. Całe miasto 
wspaniale przyozdobione.

Najj. Pan odpłynie 24 b. m. w ie­
czorem na pokładzie statku „Miramar" 
do lussy, gdzie d. 25 rano wsiądzie 
na okręt nKronprinz R udolf“ poczem 
rozpoczną się wielkie manewry mor­
skie. Ruch zaczepny floty będzie skie­
rowany przeciw obwarowanemu obo­

zowi floty w Val Soldon. Dnia 26 bę­
dzie obecnym Monarcha na ćwiczeniach 
okrętów torpedowych a dnia 27 rano 
odpłynie do Splitu (Spalato) zkąd po 
całodziennym pobycie uda się do Poli.

K arlsb ad , 22 czerwca. Książę 
Ferdynand Koburski przybył tutaj.

Sofia, 22 czerwca. Trikupis za­
mierza zabawić tutaj do pięciu dni, w 
celu poznania -bułgarskich mężów sta­
nu i aby wymienić z nimi zdania w spra­
wach interesujących Grecy ę i Bułga- 
ryę. Spodziewanem jest, że Trikupis 
nie poruszy sprawy związku bałkań­
skiego, a to ze względu na trudności 
przeprowadzenia takowego do skutku, 
prawdopodobnie jednak badać będzie 
kwestyę ewentualnego późniejszego poro­
zumienia. Z Sofii uda się Trikupis do 
jednego z miejsc kąpielowych w Niem­
czech.

Petersburg, 22 czerwca. (Tel. pr.) 
Liczbę rekrutów na rok bieżący ozna­
czono na 260.000.

Berlin, 22 czerwca. (Tel. p ry  w.) 
Cesarz wziął udział w uczcie, danej 
na cześć generała Wedella, a to z 
okazyi ustąpienia jego ze stanowiska 
generał-adjutanta i przeniesienia go do 
urzędu spraw zagranicznych. Generał 
Wedell po nabyciu niezbędnych wia­
domości w zakresie spraw zagrani­
cznych, otrzyma posadę ambasadora w 
Petersburgu. Obiega także pogłoska, 
że przeznaczono dlań ambasadę paryską.

P aryż , 22 czerwca. Służba tram ­
wajowa i omnibusowa zastanowiła wczo­
raj w Bordeaui i Marsylii roboty. W 
Bordeaui zaszły przedpołudniem kilka­
krotne bójki, z powodu że strejkujący 
chcieli zatrzymać wozy będące w ru­
chu. Dziesięciu uwięziono.

Rzym , 22 czerwca. Odbyły się 
wybory na 16 wakujących krzeseł w 
rzymskiej radzie gminnej. Wybrano 9 
liberalnych , 7 klerykalnych kandyda­
tów.

Rzym, 22 czerwca. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych wydało do pre­
fektów okólnik, zabraniający na pod­
stawie art. 113 ust. karnej, zawiązy­
wania, organizacyi i odbywania me- 
tyngów, mających na celu urządzanie 
publicznych zgromadzeń lub manife- 
stacyj w sprawie trójprzymierza.

Londyn, 22 czerwca. Niemiecką 
mowę tronową omawiając, pisze Stan­
dard: Wcale nie jest dziwną rzeczą, 
że członkowie trójprzymierza szukają 
możności utworzenia związku cłowego. 
Gdyby udało się ułożyć taryfę wspól­
ną, trójprzymierze spoczywałoby na 
podstawie silniejszej, aniżeli konwen- 
cya wojskowa ją  dać może.

D aily News donoszą z Odessy: 
Rząd rossyjski przygotowuje się do za­
stąpienia tutejszych robotników war­
sztatowych , angielskich, francuskimi. 
Pancerzy dla budujących się statków 
dostarczała dotychczas zawsze A nglia, 
odtąd sprowadzane będą z Francyi. 
Powodem tej zmiany jest prawdopo­
dobnie życzenie Rossyi, ażeby Anglia 
nie znała tajemnic arsenału w Seba- 
stopolu.

Waszyngton, 22 czerwca. Posel­
stwo chilijskie otrzymało z Peru tele­
gram tej treści, że kapitan Esmeralda, 
po przybyciu na wyspy Lobos, wy wał 
na ląd 50 ludzi z załogi swego okrętu, 
celem wyszukania żywności, której na 
okręcie zabrakło. Władze na wyspach 
stawiły opór i zabiły wysłanych ludzi.

Filadelfia, 22 czerwca. Petycya 
zaopatrzona 30.000 podpisami, odejdzie 
wkrótce do cara, z prośbą o łaskę dla 
więźniów politycznych. Krok ten zaini- 
cyowało towarzystwo petycyonujące za 
wygnańcami syberyskimi. Petycyę pod­
pisało mało tylko Polaków i Rossyan, 
ponieważ ci obawiają się, że mogliby 
przez to pogorszyć los swoich rodzin 
i ziomków w Rossyi.

Odpowiedzialny Redaktor J d a iu  K reoliow ieek l.



Teatr letni.
W poniedziałek dn ia  22 czerwca, 18SJ1.

Wiceadmirał
operetka w trzech aktach z prologiem T 
Zolla i R. Gene’ego. Muzyka Karola Mil- 

lóckera. Przekład Adolfa Kiczmana.
Osoby:

Don Mirabolanle, h rab ia  de Mi- 
raflores, Grand hiszpański 

Serafina jego córka 
Sybilina „
Gilda, sierota wychowana w do­

mu Mirabolantego 
Don Migue) di San IldefonBO, 

adm irał francusko-hiszpańskiej 
floty . . . .

Henryk, książę de Vileneuve wi­
ceadm irał w służbie francuB- 
kiej

Donna Candida di Quesada 
y Mendirabal

N a r t o  ) synowie 
Don F ilipe  de Cer-

valos komendant 
Don Fernando de 

A rguelles, poru­
cznik

7

pan Myszkowski 
pani Dina 
pani Skalska

pani Radwan 

pan Koncewicz

pan Laskowski

. paniKasprowiczowa 
pan Gasiński 
pan Senowski

' § 3 ’i  ®N j s

.i? o ' '

hiszpańskie 

go brygu 

,G uadelupe“

pan Krzyżanowski 

pan Jankowski

oficerowie

Lerm a sternik 
Punto, majtek 
Don Eusebio 
Don Aguador 
Bernard 
Cendrillon 
Fitzrove 
Douglas [
Donna Pepita de Ville-j 

ges
Donna Romana de 

Rjeja 
Donna di Zuniga 
D onna P etrita  de Herera,
Brigiboulle, adjutant ksigeia 

Villeneuve 
Don Mayriąue, pisarz admirał 
Dou Carambolo, nauczyciel 

wiejski
Jovel, angielski oficer inaryn
Służący . • . r --------------
Francuscy, angielscy i hiszpańscy, oficerowie. Źoł 

nierse, majtkowie, ehłopey okrętowi — Goście. 
Prolog dziejo się na pokładzie Guadelupy. — Pierw­
szy i drugi akt na zamku Mirafiores w Kadyxie — 
Trzeci akt przed królewskim pałacem admiralioyi 

w Kadysie.
W akcie _pierwszym „tańce hiszpańskie

pan Lom iński 
pan Skalski 

pan Kornażyński 
pan Sośnicki 
pan Nowicki 
pan Olehowski 
pan Pietraszewski 
pan Kwiatkowski 
panna Flaeh

, panna Henrich damy r
panna Rutkowska 
p. Miehlewiezowa.

pan Chudkowski 
pan Pasterski

pan Kiczman 
pan Swięeki 
pan M uller
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I Z  P o d w o ł o c z y  s k  na dworzec główny 
! lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po­

ciąg mięszany; — o godz. 2 in. 20 po­
południu pociąg pospieszny; — o godz. 
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Z  P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam 
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mieszany; — o g°dz- 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny; — o godz. 7 
m 1 wieczór pociąg osobowy,

Początek o godzinie pół do 8 -mej wieczór
Jutro we wtorek „Walka o byt“ sztuka w 

5 aktach a 6 odłonach Daudeta.

PRZYJECHALI DO LWOWA, 
dnia 22 czerwca 1891.

H. Zorża.
Pp. H. Czarnowski z Rossyi, T. Syro- 

czyński z Rossyi, S. Ilomolacz z Krakowa, 
J. Vivien z Poznanki, F. Burzyński z Bur- 
sztyna, A. Fischer z Krosna, J. Rylska z 
Uhrynowa.

H. Europejski.
Pp. K. Lipiński ż Sanoka, A. Amster 

z Czerniowiec, Ks. J. Trubetękoć z Rossyi, 
K. Lemmi z Rossyi.

H. Angielski.
P p W. Kielczewski z Hujownik, H. 

Diener z Węgier, L. Przełomski z Nowo 
siołek, K. Gorczyńska z„Czortkowa, E. Cnoj- 
nowska z Tetijewa.

Pociągi kolejowe
(podług zegaru lwowskiego).

Przychodzą do L w o  w a : [
Z K r a k o w a ;  o godz. 8, min. 50 rano po 

ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny; — o godz.
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany; — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

C e i i f  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 22 ezerwea 1891.

1 . Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-ezer.-jas po 200 zł. wa.
Banku hip. galie. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L is t . zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los w 40;I.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. D/spr^ los. w 50 I.
Banku kraj. ■P/jpr. wa. los w 511.
Tow. kred. galie. ziem. w 5pr. wa.

„ „ „ „ 4 pr. wa. .
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. wa, 

los. w 41‘/a lat . .
4‘/i pr. wa. los. 52 1.
4 pr. wa. los. w 561.

8. '.L isty  d łużue  za 100 zł.
Gal. zakł. kred.włoś. wlikwidacyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 
daw. 5 pr.) 2*/» pr. w. a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa.
Buków. fund. propin. 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. po 6 pr. w a.
Pożyczki kr. po 4*/» pr. wa. . .

„ » u  ̂ » « • '
5. Losy miasta Krakowa .

„ „ Stanisławowa
6 . M onety.

Dukat c e s a r s k i .....................
N a p o l e o n d o r .................................. ......
P ó ł i m p e r y a ł ..................................
Rubel rossyjsbi srebrny . . ’

„ „ papierowy . '
100 marek niemieckich . .

Odchodzą ze L w ow a:
D o K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­

ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny; — o g. 
8 m. m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Do P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz, 4 m. I I  po po­
łudniu pociąg pospieszny — o godz.
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany.

Do P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam­
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy;-— o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny; — o g.
11 m. 5 w nocy pociąg mięszany.

C. k. austryackie koleje państwowe.
Wyciąg z rozkłada jazdy

ważny od 1 czerwca 1891 
(Wedle zegaru lwowskiego).

Odjazd ze Lwowa:
W kierunku ku S t r y j o w i :

6.20 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, 
Munkacsa Budapesztu, Stanisławowa i 
Husiatyna.

10.50 przed południem. Pociąg osobowy do 
Stryja, Cbyrowa, Suchy i Stanisławo­
wa .

8.05 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, Ła­
wocznego, Munkacsa, Budapesztu, Sta­
nisławowa i Husiatyna.

8.53 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, 
Cbyrowa i Suchy .

W kierunku ku C z e r n i o w c o m :
5 24 rano. Pociąg osobowy do Stanisławo­

wa i Kołomyi.

9.16 przed południem. Pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i Husiatyna.

4.30 po południu. Pociąg osobowy do Sta­
nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka­
resztu.

10.24 wieczór. Pociąg osobowy do Stanisła­
wowa, Czerniowiec, Suczawy, Husia­
tyna.

W kierunku ku B e ł ż c o w i .
9.25 przed południem. Pociąg mięszany do 

Bełżca i Sokala.
I 7.40 wieczór. Pociąg mięszany do Żółkwi.

P rzyjazd do Lwowa:
W kierunku ze S t r y j a :

7.54 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Cbyro­
wa, Stryja.

9.02 rano. Pociąg osobowy ze Stanisławowa,
Budapesztu, Munkacsa, Ławocznego i 
Stryja

3.42 po południu. Pociąg osobowy ze Su­
chy, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławo­
wa i Stryja

12.19 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa, Husiatyna, Stanisła­
wowa, Budapesztu, Munkacsa, Ławocz­
nego.

W kierunku z C z e r n i o w i e c :
6.53 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer­

niowiec, Stanisławowa.
2. po południu. Pociąg osobowy z Buka­

resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławo­
wa i Husiatyna.

8. wieczór. Pociąg pospieszny z Bukaresztu, 
Jass, Czerniowiec, Stanisławowa i Hu­
siatyna.

11.52 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi, 
Stanisławowa i Husiatyna/

W kierunku z B e ł ż c a :
6.45 rano Pociąg mięszany z Żółkwi.
4.22 po południu. Pociąg mięszany ze Soka­

la i Bełżca;
Plakaty rozkładów jazdy na szlakach koleji pań­
stwowych w Galieyi nabyć można na każdej stacyi

j płacą żądają 
walutą austr. 

złr. et. złr. et.
215 75 
243 50 
312 —

218 75 
246 5( 
315 — 
216 —

100 70 101 40

108 90 
.98 50 
98 90

109 60
99 20 
99 60

97 50 98 20

95 50 
99 75 
95 10

96 20 
100 45 

95 80

60 -  
52 —

62 -  
54 —

49 — 52 -

104 60
93 50 

101 25

105 30 
94 20 

101 95

101 — 
104 50 
98 50 
91 50

101 70

99 20 
92 20

21 50 
26 25

23 50 
28 25

5 49 
9 22 
9 50 
1 37 
1 36 

57 25

5 60 
9 3?

1 47
1 38 

57 80

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 19 ezerwea 1891.

1. Dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l i s t o p a d ....................................
luty-sierpień .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ....................................
kwieeień-październik . . . • 

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 z łr..........
„ „ 1864 po 50 złr............

Renty Com. po 42 litr. austr. , . . 
L isty zast. domen, państw, po 120

zł. 5 p r.....................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 .

płacą żądają

92 40 
92 35

92.35 
92.40 

133.75 
13.9 35 
1 4 9 .-  
179.— 
1 7 9 .-

92.60
92.55

92.55
92.60

134.50 
139 95 
150.—
17.9.50
179.50

145 50 
111. -  
102.50

146.50
1 1 1 . 2 0
102,70

i.  Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)
B u k o w i n y .....................
G a l i e y i .....................
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . .
W ęgier za 100 zł. wa. 4 pr

. 105.10 105.25 
. 104.75 105.25 
. 109.50

’. 92.10 92.90
3. A kcye

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 160.40 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 299.—
Niższo-austr. tow. eskoint. po 500 zł. 612.—
Gal. banku hip. po 200 zł........................312 .-
Gal. banku d. han. i prz.a zł. 200 wpl. 40 pr. —. — 
Gal. zakł. kred. ziem. a  200 zł. . . — 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 214 25 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1018.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 89.25 
Aust. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. m. 292.—
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.__
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . — 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2860 — 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 218.50 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 245. _

1 6 1 .-
299.50
618.—

214.75
1022. -

89.75
2 9 5 -

2870.— 
219.25 
246. -

1)0 zakupna i sprzedaży wszystkie!] w powyż­
szym spisie kursów notowanych papierów 
wartościowych I waluty poleca się najusilniej

płacą lądują I 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 290.— 290.-50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 111.50 112. —
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 200.25 201.50

4. L is ty  zas taw n e  losowane.
Ogólny-rolniczo kredytowy Z akład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.—
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'/« pr.

w złocie w 50 1...................................... 100.50
„ „ premiowe po 3 pr. 10.9.25

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6 pr. —.—
» » n r  n w h 1 pr. —.—
„ - „ „ „ w 36 1. 6 pr. 100.50

Gal. Io w . kred. w. a. po 4 pr. . . 97.75
n n n n P» 4 pr.w41 l.wyl. 95.40 

n P° 41/* pr- w
52 latach zwrotne ............................... 99.60

Banku kraj. 41/, pr. wa. los. w 51l/j i. 99.—
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . .
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 4 ‘/j pr. . . .
Węg. jTow. ziem. akc. po 5 pr. .

„ Zakł. kr. ziem. po 5%  pr. .

5. O bligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej A lbrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 104.75 105.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.— 
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4»/0100.— 100 50

„ a po 100 zł. „ 1887 „ 1 0 0 .-  100.80
Kol. gal. Kar. Lud- emisva z r. 1881

po 300 zł. 4V, pr.  .......................  99.30 100.—
detto (Jarosław-Soka! . . 95.50 96 — 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 800 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 84.— 85.—

z r. 1884 . . . 91.70 92.30
z r. 1866 . . . —.— —.—
z r. 1872 . . .

Węg- gsl- kol. a 200 zł. 5 pr, w *r. 103. 102.50

6. L o s y.
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 186.75 187.50
C la r e g o  po  40 zł. m. k.............................. 56.75 57.75
T o w .  żegl. par. na Dunaju p o  100 zł. m .k. 123.— 124.— 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . . —.— -•.—

101. —

100.75
1 01 . —
101.20
103.50

101.30
109.75

101.50
9 8 . -

100.—
99.50

101.50 
101.2-5
101.50 
102.—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k. . .
(Jzerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

» * W(?g- » P° 5 zł.
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a........................................
Salraa po 40 zł. m. k ..............................
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa).
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. w. a. . .
W aldsteina po 20 zł. m. k.....................
W indisebgratza po 20 zł. m k. . .

7. W eksle za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n........................—.— —.—
Berlin za 100 mark. w. p. u. . . .  —
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . —.— — .—
Londyn za ft. szt............................  . - 117.3-5 117.60
Paryż za 100 fr ................................  46 40.— 46 45 —

20.25 21.25

5550 56.— 
17.50 17.80
11.75 12.—

20.— 20.75 
60.— 60-50
60.75 6125

26.75 27.75

36.50 37' 
51.— 51.50

Dukat eesarski men.
„ pełnej wagi .

K o r o n a ......................
20-frankówka . . . 
Rossyjski półimperyał 
T alar związkowy 
Srebro . . . .

K u r s  z ł o t a
5 .5 5 .-  5 .5 7 .-  
5.54.— 5.56.—

y 2950 9.S0.50

Wiedeń, i., Karratnepątrassę

Z lwowskiej Izhy handlowej i Brzemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński.

zł. et.
Jednolity dług państw* w banknotach — —

„ „ „ w srebrze . —
Renta w z ł o c i e .....................................  — —
5 pr. austr. renta marcawa . . .  — —
Akcye banku austro-węgier. . . .  — —

„ „ kredytowego wiedeńskiego — —
L o n d y n .....................................................  — —
N a p o le o n d o r ..........................................  — —
D ukat cesarski men................................  — —
100 marek niemieckich . . . . .  — —

m e r  &  S c h a t t e r a ,
AaO  2

m -J&. M 7 JEM, ®  J Ę  ~

Licytacye.
L. 6578 . (4021 1 - 3 )

W sprawie egzekucyjnej galie. Zakładu 
kredyt ziems. w likwidacyi we Lwowie 
przeciw Andryanowi i Mykieeie Romaniu­
kom o 150 zł. odbędzie się w tut. sądzie 
o godz. 10 rano dnia 21; lipca 1891 tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej zaś dnia 26 
sierpnia 1891 także poniżej tekowej przy­
musowa licytacya realności w Siołku poło­
żonych wyk. hip. 1. 347 i 352 ks. gr. gm.

.Ouetft Lwowikat*8 Nr, 140

i katastr. Siołko.
Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 zł.
Wyciąg hipot. akt oszacowania i pro-

tok5ł opisania^ przynależności przejrzeć mo­
żna w tus. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipot., 
ustanowiony kurator Michał Borowski nota- 
ryusz w Podhajcach.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 4 czerwca 1891.

(4017 1 -  3) 
Mielcu zawia-

% 23 czerwca 1891 .

L. 1966
_ C. k. Sąd powiatowy w mieicu zawia­

damia, że na zaspokojenie wierzytelności 
Towarzystwa Ochrony mniejszej własności 
ziems. w kwocie 100 zł. zpa. dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna wyk. hip. 117 
ks. gr. gm. kat. Kemłów dłużnika Antonie­
go Rasia własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się w dwu ter­
minach dnia 21 lipca 1891 i dnia 25 sier­
pnia 1891 każdym razem o godz. 10 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza-

m e
za

j cunkowa 995 zł., poniżej której na pier 
wszym terminie realność ta sprzedaną 
będzie, na drugim tezminie sprzedaną 
najwyżej- ofiarowaną cenę.

Wadyum wynosi 99 zł. 50 ct.
Warunki licytacyjne, 

i akt szacunkowy przejrzeć 
straturze tut. Sądu.

Mielec, dnia 21 lutego

wJ ciąg hipot. 
można w regi-

1891.
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L. 8157 (3826 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Bieczu ogła­
sza niniejszem, że na zaspokojenie pretensyi 
Jakóba Zaprzałki w sumie 86 zł- 82 ct. aw. 
z pn. odbędzie się w gmachu tegoż Sądu 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licy- 
tacyę połowy realności pod lwh. 170 w Rze­
pienniku biskupim półożonej Adama Za­
przałki własnej w dwóch terminach a to w 
dniach 20 lipca 1891 i 24 sierpnia 1891 
każdym razem o godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi kwota 150 zł.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze pomienionego Sądu.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli hipot., ustanowiono dr. Karola Neuma­
na adw. w Gorlicach.

Biecz, dnia 31 marca 1891.

L. 1753 (3913 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 

ogłasza, że celem zaspokojenia kosztów są­
dowych w kwocie 6 zł. 74 ct. i kosztów 
egzekucyjnych 7 zł. 70 ct., 3zł. 34ct., 13 zł., 
17 ct. 1 zł. 64 ct,, 2 zł. 3 ct., 3 zł. 78 ct., 
2 zł. 14 ct. i 3 zł. 62 ct. aw. odbędzie się 
w tym sądzie dnia 20 lipca 1891 i dnia 17 
sierpnia 1891 o godz. 10 przed południem 
przymusowa publiczna licytacya pola ornego 
liczbami parcelowemi 557/1, 557/7 i 598/1 
ozncazonego razem przestrzeni 1465Q sążni 
zajmującego wyk. hip. 1. 86 ks. gr. gm. 
katastr. Ludwikówka objętego Jaśka Czere- 
watego własnego, na pierwszym terminie 
tylko wyżej ceny wywołania lub za takową 
na drugim terminie zaś i niżej ceny wywo­
łania.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 80 zł. wa.

Wadyum 10 prc. tej ceny.
Bliższe warunki licytacyi i wyciąg hi­

poteczny wglądnąó można w registraturze 
sądu.

Dla wierzycieli niewiadomyah i tych 
którzyby po dniu wydania wyciągu tabular­
nego prawa zastawu nabyli niemniej tych 
którymby uchwała licytacyjna doręczoną 
być nie mogła ustanawia się kuratora w 
osobie Filipa Szałapaj z Ludwikówki.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikulińce, 28 marca 1891.

L. 3383 (3767 3 - 3 )
W dniach 21 lipca i 17 sierpnia 1891 

każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w tut. sądzie publiczna licytacya 1/4 części 
realności wyk. hip. 75 ks. gr. Liszki obję­
tej Wincentego Wąsika własnej na rzecz 
Mendla Schenkera pto 20 zł. 90 ct. z pn.

Cena wywołania 35 zł.
Wadyum 3 zł. 50 ct.
Protokół oszacowania, wyciąg hipot. i 

bliższe warunki licytacyjne przejrzeć można 
w Registraturze.

Liszki, dnia 28 maja 1891.

L. 2848 (3808 3 - 3 )
W dniu 21 lipca 1891 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w tut. Sądzie 
relicytacya realności wyk. hip. 1. 138 ks. 
gr. gm. Rozdołu nieobjętej masy śp. Maryi 
Pasternak własnej w sprawie i na rzecz To­
warzystwa zaliczkowego w Rozdole pto 79 
zł. aw. z pn.

Cena wywołania 154 zł. 25 ct. aw.
Wadyum 15 zł. 42 ct.
Na powyższym terminie sprzedaż na­

stąpi na koszt i niebezpieczeństwo Tomasza 
Soroki za jakąkolwiek bądź cenę.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipot. przeglądnąć 
można w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, dnia 15 kwietnia 1891.

L. 1447 (3765 3 - 2 )
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po­

daje do wiadomości, że dla zaspokojenia na­
leżących się spadkobiercom Aleksandra Le­
wickiego od Romana Krzyżanowskiego. Ba­
zylego i Maryi Maliniaków sum 2500 zł. i 
2338 zł. 39 ct. aw. rozpisaną sostała przy­
musowa sprzedaż publiczna realności wyk. 
hip. 911 ks. gr. gm. Buczacz objętej, wedle
B. 1—3—4—5 włsność dłużnika Romana 
Krzyżanowskiego, oraz realności wyk. hip. 
Ib. 912 ks. gr. gm. Buczacz objętej, wedle 
B 1 własność Bazylego i Maryi Maliniaków 
stanowiącej.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wy­
znaczone zostały dwa termina, pierwszy na 
dzień 24 lipca 1891 drugi na dzień 21 sier­
pnia 1891 zawsze w Sądzie o godz. 10 
przed południem.

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa realności przedmiotem 
licytacyi będących nie będzie mogła być 
uzyskaną, sprzedane zostaną te realności 
najwyższą cenę podającemu także poniżej 
wartości szacunkowej.

Wartość stanowiaca zarazem cenę wy­
wołania realności wyk.''hip. Ib. 911 Buczacz 
objętej, wynosi 9615 zł. 79 ct., wartość 
szacunkowa realności wyk. hip. Ib. 912 Bu­
czacz objętej, wynosi kwotę 2831 źł. 29 ct.

i Zofii Kołeczków własnością będących 
na 316 zł. 25 ct. otzacowanej celem zaspo­
kojenia wierzytelności Leiba Teitelbauma w 
kwocie 282 zł. zpn.

Cena wywołania 316 zł. 25 ct.
Wadyum 32 zł. wa.
Kurator niewiadomych 

dr. adw. Chwalibóg w Jaśle
Akt oszacowania, wyciąg 

warunki licytacyjne przejrzeć 
gistraturze sądowej.

Z c. k. Sądu pow. miej.-deleg.
Jasło, dnia 1 kwietnia 1891.

wierzycieli p.

hipoteczny i 
można w re-

Wadyum przed przystąpieniem do licy­
tacyi złożyć się mające wynosi dla pier­
wszej realności 962 zł., dla drugiej 284 zł.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
Registraturze sądowej.

Tych wierzycieli którzyby dopiero ' po 
! wydaniu wyciągu hipot., to jest po dniu 7 
j października 1890 względnie 20 stycznia 
| 1891 prawo zestawu na realność przedmio­
tem licytacyi będącą nabyli jakoteż i tych 
wierzycieli, którymby uchwała z rozpisaniem 
licytacyi alboteż następująca jaka uchwała 
w tej sprawie egzekucyjnej wydana, dla ja­
kiejkolwiek przyczyny wcale lub w należy- _________
tym czasie nie została doręczoną, zawiada-. L. 1735 (3811 2—3)
mia się o rozpisaniu licytacyi edyktem ni- j C. k. Sąd powiatowy w Zborowie pu-
niejszym tudzież do rąk ustanowionego ku-!  daje niniejszem do publicznej wiadomości,
ratora p. adw. dr. Ausshnitta w Buczaczu. j że dozwolono ts. ucawałą z 30 czerwca 1887

Buczacz, 25 kwietnia 1891. | l .  28040 celem zaspokojenia 10 rat pożycz-
__________ | kowych po 9 zł. 44 ct. aw. zpn. i resztu-

L, 8055 (3864 3—3)!jącego długu w kwocie 113 zł. 2 ct. zpn.
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu p o -! na rzecz ck. uprz. galic. Zakładu kredyt, 

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia j włość, w likwidacyi we Lwowie i ts. uchwa- 
sum 37 zł. zpn., 37 zł. zpn. i 37 zł. wa. ! łą z dnia 5 marca 1890 1. 1735 ponownie 
zpn na rzecz Mikołaja Feduniaka odbędzie rozpisaną przymusową sprzedaż realności 
się dnia 21 lipca 1891 i 19 sierpnia 1891 : pod lk. 376 w Pomorzanach położonej wyk.
0 gedz. 10 przed południem w biurze nr. 8 hip. 1. 827 gm. Pomorzany objętej, dłużni- 
egzekucyjna sprzedaż 3/4 części realności , ków Jacentego Hasiuka, Maryi Hasiukowej, 
dłużników Tekli z Maślanków Polniaczkowej Stefana Hasiuka i małol. Nestora Hasiuka
1 mał. Michała i Katarzyny Maślanków wła- własnej w tut. Sądzie w drodze publicznej 
snych, a to 3/4 części realności pod 1. sp. licytycyi dnia 3 sierpnia 1891 i dnia 3 
295 w Tarnopolu położonej objętej wyk. hip. września 1891 każdym razem o godz. 10 z 
1. 518 ks. gr. dla gm. Tarnopola. ; rana z tem przedsięwziętą zostanie, że na

Każda z tych 3/4 części realności pierwszym terminie realność ta tylko za ce- 
sprzedaną będzie osobno. nę wywołania 150 zł. aw. tj. cenę szacun-

Cena wywołania poniżej której każda kową przyjętą przy udzieleniu pożyczki, lub

poteczny i protokół opisania przynależności 
realności przejrzeć można w tut. registra- 

! turze.
C. k. Sąd powiatowy.

Zborów, dnia 10 maja 1890.

1/4 część tej realności na pierwszym termi­
nie sprzedaną nie będzie, wynosi 198 zł. 
88 ct. wa.

Wadyum dla każdej ze sprzedać się 
mających 3/4 części wynosi 20 zł.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze Sądu.

Dla wierzycieli którzyby po dniu 2 
czerwca 1891 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do- . 
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad 
actum p. adw. dr. Zarzyckiego a p. adw. 
dr. Łoszniowa zastępcą tegoż.

Tarnopol, d. 6 czerwca 1891.

wyżej tejże, zaś na drugim terminie także 
i niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi­
poteczny i protokół opisania przynależności 
realności przejrzeć można w tut. registratu­
rze.

C. k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 5 marca 1890.

L.

L 3389 (2045 3 - 3 )
W dniach 21 lipca i 31 sierpnia 1891 

o godz. 10 odbędzie tut. Sąd egzekucyjną 
licytacyę realności NK. 98 lwh. 139 ks. gr. 
gm. katastr. Bobowa pto 900 zł. zpn. na 
rzecz galic. Zakładu kredyt, ziems. w likwi­
dacyi we Lwowie.

Cena wywołania 1800 zł.
Wadyum 180 zł.
Warunki licytacyjne i wyciąg hipot., 

są w Sądzie.
Kuratorem niewiadomych p. Sorysie-

wicz.
C. k. Sąd powiatowy.

Ciężkowice, dnia 30 września 1890.

L. 4499 (3972 3—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Zale­

szczykach odbędzie się dnia 8 lipca i 21 li­
pca i 1891 publiczna dobrowolna 
licytacya wierzytelności masy konkursowej 
Mendla Goldschmida dotychczas nie zreali­
zowanych.

Cena wywołania 2000 zł.
Wadyum 100 zł.
Bliższe warunki i szczegóły 

przejrzeć u zarządcy masy adw. dr. 
sy i komisarza konkursowego.

Zaleszczyki, 27 maja 1891.

2799 (3833 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po, 

daje niniejszem do publicznej wiadomości 
że na zaspokojenie 11 rat po 18 zł. 88 ct. i 
reszty kapitału 237 zł. 65 ct. zpn. przymm 
sowa sprzedaż realności pod lk. 615 w Po­
morzanach położonej, wyk. hip. 1. 575 ks. 
gr. gm. Pomorzany objętej, dłużnika Józefa 
Michałowskiego własnej, w tut. Sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz c. k. 
uprz. galic. Zakładu kredyt, włość, w likwi­
dacyi we Lwowie dnia 3 sierpnia 1891 i 
dnia 3 września 1891 każdym razem o godz. 
10 przed południem z tem przedsięwziętą 
zostanie, że na pierwszym terminie realność 
ta tylko za cenę wywołania w kwocie 500 
zł. to jest wartość przyjętą przy udzieleniu 
pożyczki, lub wyżej tejże, zaś na drugim 
terminie także i niżej ceny wywołania sprze- 

j daną zostanie
| Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi­
poteczny i protokół opisania przynależności 
realności przejrzeć można w tut. registra­
turze.

C. k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 12 maja 1890.

! L. 2674 (3914 2 - 3 )
W tut. sądzie w dnich 3 sierpnia 1891

można i 4 września 1891 zawsze o 10 rano odbę- 
Stokla- \ dzie się publiczna przymusowa sprzedaż re- 

' alności w Sieteszy pod Nk. 72 położonej 
lwh. 349 ks. gr. gm kat. Sietesz objętej 
Katarzyny Koba własnej w celu wydobycia 

L. 9736 (3959 3—3) ' pretensyi galic. Zakładu kredyt, ziemsk. we
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski podaje Lwowie w kwocie 350 zł. 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy- ! Cena wywołania 800 zł. 
telności Józefa Schenkla w kwocie 38 zł. , Wadyum 80 zł.
z należytościami dodatkowemi dozwoloną zo- j Resztę warunków przejrzeć można w
stała sprzedaż egzekucyjna realności lwh. ’ Sądzie.
161 ks. gr. gm. kat. Grabówka objętej do f C. k. Sąd powiatowy.
Stanisława Głuszaka w połowie należącej. Przeworsk, 20 kwietnia 1891.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę ■_______________ _________
publiczną w Sądzie tut. w dwóch terminach ; L. 2798 (3812 2—3)
17 lipca 1891 i w dniu 21 sierpnia 1891 C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po-
każdym razem o godz. 10 rano. ' daje niniejszem do publicznej wiadomości

Cenę wywołania stanowić będzie war- . że na zaspokojenie 7 rat pożyczkowych po 
tość szacunkowa 571 zł. 50 ct. aw. poniżej [ 20 zł. 59 ct. i resztującego kapitału w kwo- 
której w terminie pierwszym realność sprze- ' cie 312 zł. 10 ct. i 31 zł. 25 ct. zpn. przy­
daną nie będzie. i musowa sprzedaż realności pod lk. 13 w

W drugim terminie nastąpi sprzedaż '■ Pomorzanach położonej, wyk. hipj 1. 846 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. i ks. gr. gm. Pomorzany objętej, dłużników 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- j Nathana i Merli Safranów własnej, w tut.
jące wynosi 57 zł. aw.

Resztę warunków, wyciąg hipot. i akt 
szacunkowy przejrzeć można w Registratu­
rze c. k. sądu obwodowego.

Tarnów, dnia 4 czerwca 1891.

L, 2616 1 (3974 2 - 3 )
W dniu 24 lipca i w dniu 21 sierpnia 

1891 o godz. 10 z rana odbywać się będzie 
w tut. Sądzie w biurze Nr. 21 egzekucyjna 
sprzedaż 5/12 części posiadłości pod lk. 59 
w Nawsiu Kołaczyckiem lwh. 59 gm. Na- 
wsie Kołacyyckie objętej, obecnie małolet. 
spadkobierców śp. Jana Kołeczka a to: Pawła

L. 5791 (3994 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy prze­

prowadzi na rzecz Towarzystwa zalicz, w 
Limanowy pto 164 zł. publiczną sprzedaż 
posiadłości objętej wyk. hip. 1. 267 gminy 
Stopnice szlacheckie Józefa i Jadwigi Sla- 
zyków własnej na dniu 3 lipca 1891 i na 
dniu 3 sierpnia 1891 każdym razem razem 
o godz. 10 rano.

Cena wywołania 1200 zł.
Wadyum 120 zł.
Resztę akt przejrzeć można w regi­

straturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 28 kwietnia 1891.

L. 2723 (3486 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanfich 

podaje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia pretensyi Salamona Katza w 
kwocie 12 zł, 70 ct. aw. z pn. odbędzie się 
w tut. Sądzie w dniach 4 sierpnia 1891 i 
4 września 1891 kyżdym razem o godz. 10 
/ano. licytacya realności wyk. hip. 1. 484 
ks. gr. gm. kat. Borszów objętej Iwana Za- 
lipskiego własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 130 zł.
Wadzum 10 prc. ceny wywołania.
Akt oszacowania, wyciąg tabularny i 

resztę warunków licytacyjnych można przej­
rzeć w tus. Registraturze.

O czem się zawiadamia niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu wierzycieli tu­
dzież wierzycieli tych, którymby uchwała 
niniejsza jak i późniejsze z jakiegobądź po­
wodu doręczone być nie mogły do rąk ku­
ratora c, k. notaryusza Aleksandra Zale­
skiego.

Przemyślany, 20 marca 1891.

L. 552 (3487 2 - 3 )
Celem wydobycia na rzecz Salamona 

Katza pretensyi 11 zł. zpn. odbędzie się w 
tusąd. zabudowaniu egzekucyjna publiczna 
sprzedaż ciała hip. wyk. 1. 468 ks. gi, gm. 
Borszów objętego dłużnika Ilka Matiaka 
własnego na 58 zł. oszacowanego na dniu 
4 sierpnia 1891 i na dniu 4 września 1891 
o 10 godz. przed południem z tem, że przy 
pierwszym terminie tylko powyżej zaś przy 
drugim i poniżej ceny szacunkowej sprzedaż 
nastąpi.

Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w registraturze przejrzeć.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Aleksander Zaleski c. k. notaryusz w 
w Przemyślanach.

C. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, dnia 22 lutego 1891.

L. 1802 _ (4015 2 - 3 )
W dniach 30 czerwca i 3 sierpnia 

1891 każdym razem o 10 z rana odbędzie 
się celem ściągnięcia wierzytelności Izraela 
Halmana w kwocie 11 zł. 20 ct. wa. zpn. 
publiczna licytacya 1/7 części z połowy re­
alności lwh. 252 w Krzeszowicach małolet. 
Pawła Lorenca własnych.

Cena wywołania 22 zł. 86 ct. wa.
Wadyum 2 zł. 29 ct. wa.
Wyciąg hipot. i warunki w registra­

turze do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy.

Krzeszowice, 20 kwietnia 1891.

sądzie w drodze publicznej licytacyi na 
rzecz c. k. uprz. galic. Zakładu kredytowe­
go włość, w likwidacyi we Lwowie dnia 3 
sierpnia 1891 i dnia 3 września 1891 ka­
żdym razem o godz. 10 przed południem z 
tem przedsięwziętą zostanie, że lia pierwszym 
terminie realność ta tylko za cenę wywoła­
nia to jest wartość przy udzieleniu pożycz­
ki przyjęto w kwocie 750 zł. lub wyżej tej­
że, zaś na drugim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania.

L. 9491 (3761 2 - 4 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel­
ności Pauliny z Heiseków Spornowej w kwo­
cie 3000 zł. z przyn. w dniu 3 sierpnia 
1891 i 7 września 1891 zawsze o godz. 10 
rano przymusowa sprzedaż dóbr Mietniów 
whl. 381 objętych masy spadkowej śp. Jó­
zefa Jabłońskiego własnych.

Cena wywołania wynosi 16119 zł. 60 ct.
Wadyum 1612 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w Registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Jan Szafllarski zastępcą adw. 
dr. Doboszyński w Krakowie.

Kraków, dnia 17 kwietnia 1891.

L, 962 (3741 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Frysztaku po­

daje do wiadomości, że w sprawie egzeku­
cyjnej Maryanny Sitnik przeciw małol. JóJ 
zefowi Niewiadomskiemu o zapłacenie kwo­
ty 500 zł. zpn. odbędzie się publiczna licy­
tacya połowy realności wyk. hip. 1. 39 ks- 
gruntowej gminy Twierdza objętej w dniu 
30 lipca i 10 września b. r. w sądzie tut. 
o godz. 10 z rana.

Cena wywołania 665 zł.
Wadyum 67 zł.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Frysztak, dnia 18 maja 1891.

Resztę warunków, tudzież w yciąg h i-  ■



L. 19425 (3772 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że dla zaspokojenia należytości 
Leiby Rosenthala przeciw Izakowi Piepeso- 
wi w kwocie 160 zł. wa. zpn. odbędzie się 
w kancelaryi urzędowej c. k. notaryusza Ja­
sińskiego jako komisarza sądowego we Lwo­
wie w dniach 24 lipca 1891 i 4 sierpnia 
1891 każdym razem o godz. 11 przed połu­
dniem przymusowa publiczna sprzedaż sum 
550 zł. i 600 zł. w. a. zpn. na rzecz Izaka 
Piepesa w stanie biernym realności Lipy 
Sigala własnej wyk. hip. 1. 463 i w stanie 
biernym połowy realności Chaima Izaka Si­
gala objętych wyk. hip. 1. 305 ks. gr. gm. 
kat. Mikołajów, w c. k. Sądzie powiatowym 
w Łopatynie prowadzonej zahipotekowanych.

Każda z tych sum sprzedaną zostanie 
z osobna.

Cenę wywołania stanowi wartość no­
minalna każdej z nich.

Sprzedaż nastąpi na pierwszym termi­
nie tylko za cenę wywołania lub wyższą, 
zaś na drugim także niżej ceny wywołania 
zajakąkolwiek cenę.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania.

Bliższe warunki i wykaz hipot. prze­
glądnąć można w godzinach urzędowych w 
kancelaryi c. k. notaryusza Jasińskiego we 
Lwowie.

Z życia i miejsca niewiadomym właś­
cicielom ciał hipotecznych, na których n i­
niejszem sprzedać się mające sumy są za- 
hipotekowane, oznajmia się, że dla nich ku­
rator ad actum w osobie adw. dr. Krosiń- 
skiego z substytucyą adw. dr. Smolki usta­
nowiony został, któremu też kuratelę tych 
wszystkich wierzycieli którzyby po dniu 30 
marca 1891, jako po dniu wydania wyciągu 
hipot., prawo hipoteki na dawnych sumach 
uzyskali poruczono.

We Lwowie, dnia 23 maja 1891.

L. 14416 (3871 2—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 28 lipca 1891 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 1 września 1891 na­
wet poniżej takowej licytacya realności pod 
1. 12 według wh. 75 ks. gr. gm.J katastral. 
Kołokolin Maryi Fedorków własnej na rzecz 
Israela Dawida pto 40 zł. zpn.

Cena wywołania 151 zł.
Wadyum 15 zł. 10 ct.
Besztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli tych którzyby po dniu 
21 października 1890 jako dniu wystawienia 
wyciągu hipot., prawo zastawu na rzeczonej 
realności nabyli, lub którymby uchwała ta 
sprzedaż zarządzająca z jakiegokolwiek bądz 
powodu doręczoną być nie mogła, a 
oraz i dla wierzycieli hipotecznych z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomych ustana­
wia się kuratorem p. Franciszka Burzyń­
skiego c. k. notaryusza w Bursztynie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Bursztyn, dnia 25 lutego 189D

L. 3657. (4022 1—3)
W sprawie egzekucyjnej Katarzyny Ni- 

ziałkowskiej przeciw Teodorowi Łubaczew- 
skiemu o 75 zł. odbędzie się w tutejszym 
Sądzie o godzinie 10-tej rano dnia 1 lipca 
1891 tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 5 sierpnia 1891 także poniżej ta­
kowej przymusowa licytacya realności w No- 
wosiółce położonej, wykazem hipotecznym 1. 
1438 księgi gruntowej gminy katastralnej 
Nowosiółka objęta.

Cena szacunkowa oraz wywołania 70 
złotych.

Wadyum 7 złr. Wyciąg hipoteszny, 
akt oszacowania i protokół opisania przy* 
należytości przejrzeć można w tusądowej re­
gistraturze.

Dła niewiadomych wierzycieli hipo­
tecznych ustanowiony kurator c. k. notaryusz 
p. Michał Borowski.

Podhajce 10 kwietnia 1891.

L. 3994. 4012 1 - 3 )
W e. k. Sądzie powiatowym w Hali­

czu odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Sielcu położonej wedle 
wyk. hip. 413 i 418 tejże gminy Sieleo ob­
jętej dłużnika Kieryły Słabiaka a teraz An- 
drija Dejdoja i Hrynia Kucana własnej, na 
zaspokojenie pretensyi w kwocie 30 zł. zpn. 
dnia 8 lipca 1891 i dnia 10 sierpnia 1891 
każdym razem o godzinie 10 rano a to na pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na drugim zaś i poniżej tako­
wej najwięcej ofiarującemu.

Wadyum wynosi 12 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tu­
tejszej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li* 
cytacyjna przed terminem z jakiegokolwiek 
bądź powodu doręczoną być nie mogła lub 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
tj. po dniu 8 maja 1889 do tabuli weszli 
kuratorem p. Dra Przesmyckiego i tychże

wierzycieli o tem się niniejszem zawia­
damia.

Halicz 25 maja 1891.

L. 648. (4024 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

głasza w sprawie c. k. Prokuratoryi Skarbu 
przeciw Srulowi Teicherowi pto 60 złr. w. 
a. zpn. przymusową licytacyę realności dłu­
żnika w Zabłotowie powiatu Sniatyn wyk. 
hip. 1. 1330 objętej, ciało tabularne stano­
wiącej, na 105 złr. oszacowanej na dniach 
14 lipca  1891 i 19 sierpnia 1891 w Sądzie 
o godzinie 10 rano odbyć się mającą a to 
na pierwszym terminie za cenę szacunkową, 
na drugim takke niżej ceny. Akt oszacowa­
nia, wyciąg hipoteczny i bliższe warunki w 
registraturze tusądowej do przejrzenia.

Wadyum 10 złr. 50 ct. wa.
Zabłotów 7 marca 1891.

L. 5495. 4009 1—8)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż ce­

lem zaspokojenia wierzytelności Marcina 
Benbenka do Wincentego, Macieja i Agnie­
szki Celarków w kwocie 90 złr. zpn. odbę­
dzie się w tut. Sądzie w dniach 16 lipca
1891 i 18 sierpnia 1891 o godzinie 9-tej 
rano egzekucyjna licytacya realności pod 1. 
53 w Zagórzu położonej dłużników własnej.

Cena wywołania 315 złr.
Wadyum 32 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tut. Sądu, ku­
ratorem niewiadomych wierzycieli adw. dr. 
Kremer z substytucyą adw. dra Gaszyń­
skiego.

Chrzanów 4 maja 1891.

L. 42038 (4° 26 I - 3)
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru na gościńce państwowe w 
Przemyskim okręgu budowniczym w latach
1892 1893 i 1894 odbędzie się dnia 9 lip­
ca 1891 r. w c. k. Starostwie w Przemy­
ślu licytacya ofertowa.

Dostawa szutru w roku 1892 wynosi 
9210 m. 3. w sumie fiskalnej 29563 zł. 
19 ct.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa jako 
też wykaz ilości materyału do każdego ki­
lometra dostarczyć się mającego, przejrzane 
być mogą w wymienionem Starostwie w 
godz. urzędowych, gdzie także w oznaczo­
nym powyżej terminie najpóźniej do godz. 
12 w południe podane być mają oferty za­
opatrzone marką na 50 ct. i w 5 procento­
we wadyum z wyrażeniem cen zaofiarowa­
nych cyframi literami.

Zastrzega się najwyraźniej, że dostawa 
w ten sposób przeprowadzoną być ma, że 
do końca stycznia 6/10 części szutru w 
każdym kilometrze dostarczonych będzie, 
zaś do końca czerwca każdego roku zupeł­
nie ukończoną być winna.

Oferty winny opiewać na pojedyńcze 
kamieniołomy lub szutrowiska, które w.spom- 
nionym powyżej wykazie są wyszczególnione, 
gdyż potwierdzenie ofert nastąpi na podsta­
wie pojedynczych kamieniołomów lub szn- 
trowisk, zaś oferty muszą być sporządzone 
na blankietach urzędowych, które zgłasza­
jącym się oferentom przez c. k. Starostwo 
bezpłatnie udzielane będą wszelkie; bowiem 
inne oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych lub zawierające jakiekolwiek 
dopiski, alboteź niepodane w terminie nie 
będą przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów, 13 czerwca 1891.

L> x o , • (8488 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 4 sierpnia 1891 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 4 września 1891 na­
wet poniżej takowej licytacya realności 1. 
wyk. hip. 6 i połowa realności 1. wyk. hip. 
8 ks. gr. gm. Pletenice Fedka Barana’ wła­
snych na rzecz Salamona Katza pto 75 zł. 
aw. zpn.

Cena wywołania ciała hip. 1. 6 jest 
640 zł., a połowy ciała hip. 1. 8 suma 
159 zł.

Wadyum 10 prc.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipot., ustanawia się 
kuratorem p. Aleksandra Zaleskiego z 
Przemyślan.

C. k. Sąd powiatowy.
Przemyślany, dnia 14 marca 1891.

Z. 516 (3852 1—2)
A v i s o.

Am 1 Juli 1891 finciet beim k. u. k. 
Militar-Yerpflegsmagazin in Stanislau eine 
óffentliche Verhandlung wegen Sicherstel- 
lung des Brennholzbedarfes fur die Statio- 
nen Stanislau, Kolomea, Tłumacz, Monaste- 
rzyska, Czortków, auf die Zeit vom 1 Sep- 
tember 1891 bis Ende August 1892 statt.

Die naheren Daten sind aus de.- in 
Nr. 186 vom 18 Juni 1891 der „Gazeta 
Lwowska" enthaltenen yollinhaltlichen Kund- 
machung zu entnełupen, und kónnen die

sonstigen Bedingungen beim obgenUnnten 
Magazin jeder Zeit eingesehen werden, wo- 
selbst auch gedruckte Bedingnishefte zum 
Preise von 28 kr. per Exemplar erhaltlich 
sind.

K. und k. Militar-Yerpflegs-Magazin 
in Stanislau.

Konkursa.
L. 1670 . (4005 1 - 3 )

Celem obsadzenia opróżnionych przy
c. k. Sądzie obwodowym w Rzeszowie dwóch 
posad dozorców więzień z roczną płacą 300 
zł. aw. dodatkiem aktywalnym 15 prc. od 
tejże płacy i umundurowaniem rozpisuje się 
konkurs z terminem do dnia 28 lipca 1891.

Podania o te posady wnieść należy w 
terminie oznaczonym do Prezydyum c. k. 
Sądu obwodowego w Rzeszowie.

Rzeszów, 17 czerwca 1891.

Upadłości.
L. 3835 (3984 3—3)

W sprawie konkursowej Mojżesza i 
Byfki Wisznitzerów wyznaczam do likwi- 
dacyi dodatkowo zgłoszonych wierzytelności 
Józefa Balina w kwocie 100 zł. z pn. firmy 
handlowej Schein et Comp. w kwocie 468 
zł. z pn. 1 ct. i Nachmana Jollesa w kwo­
cie 50 zł. z pn. termin na dzień 26 czerw­
ca 1891 o godzinie 9 rano i na takowy 
wszystkich wierzycieli zapraszam.

Zbaraż. 12 czerwca 1891.
C. k. komisarz konkursowy.

L. 4623 (3985 3—3)
W sprawie masy rozbiorowej Mojżesza 

i Ryfki Wisznitzerów wyznaczam do powzię­
cia uchwały na sprzedaż wszystkich towa­
rów do tej masy należących hurtem z wol­
nej ręki jako też na sprzedaż wierzytelności 
600 zł. i 400 zł. z pn. w wyk. hyp. 1123 
gminy kat. Zbaraż Hermana, Arnolda i Azrie- 
la Izydora 2 im. Joryszów własnego na 
rzecz dłużników zaintabulowanych z wolnej 
ręki lub w drodze publicznego przetargu 
termin na 25 czerwca 1891 o godzinie 9 
rano i na takowy wszystkich wierzycieli w 
myśl §. 144 uk. zapraszam.

Zbaraż, 12 czerwca 1891.
C. k. komisarz konkursowy.

L. 23592 —  (4029 1 - 3 )
Ces. król. Sąd krajowy we Lwowie o- 

twiera niniejszem konkurs na wszystek ru­
chomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, a 
w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1
D. p. p., położony majątek Bernharda Wi- 
schnowitz, kupca we Lwowie (ulica Sobie­
skiego 15).

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się p. radcy Sądu krajowego Lewickiemu 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
p. adw. dr. Starczewskiego, * wzywając zara­
zem wierzycieli, aby po przedłożeniu doku­
mentów, służących do wykazania ich pr .- 
tensyi, poczynili swe wnioski co do zatwier­
dzenia tegoż, lub ustanowienia innego za­
wiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wy­
znacza się termin na dzień 1 lipca 1891 
godzinę 10 przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym Sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 15 sierpnia 
1891 i podać je na terminie na dzień 2 
wrześni* 1891 godzinę 10 przedpołudniem, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna- 
czeniacprawa pierwszeństwa, chociażby na­
wet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowe­
go zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli — inne osoby po­
siadające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonzch wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut­
ku ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 17 czerwca 1891.

Wyroki prasowe.
£ . 131 (2856)

Sm Słamen ©einer JJtajeftat beg Saiferg! 
®ag !. f. Sanbeg* alg ‘Jhńgeridjt 

fjat auf Slntrag ber f. f. @taat§antoaItfdjaft 
erfannt, bafj ber Suljalt ber iuct)toeriobijd)eri 
©rucffdrift; „Strbeiter * Bcituug, Dtgan ber

ofterr. ©ociatbemofratie" bom 5 Suni 1891 
unb ber bamit ibentifcfjen fdlfdjlidj mit Słum* 
mer 22 bom 29 SDtai 1891 bejeidneten (Sjern* 
jdare in bem auf ©eite 1 3 unb 3 entf) alteneu 
Slrtifel mit ber Sluffdrift: „Stu ©ocialiften* 
gefejj in in ©idt" jeenem,ganjen Umfange nad 
bag SBergeljen nad § 300 ©t. ®. Begriinbe, 
unb eg mirb nad § 493 @t. D. bag 23tr* 
bot ber SBeiterberbreitung biefer SDrudfdrift 
auśgefprodjen.

SBien, am 8 Suni 1891.

Sm Stamen ©einer SJłajeftat beś $atjetg! 
®a§ f. !. Sanbeg* alg tprefjgeridt in 

SBien łjat auf Slntrag ber f. !. ©taatganmalt* 
fdaft erfannt, bafj ber Snljalt ber 2 Sluflage 
ber ytx. 23 ber periobifden SDrudfdrift: Slrbei* 
ter=3eitung, Oryatt ber ófterreidjifdjen ©ociul* 
bemofratie" bom’5 Suni 1891 in bem auf Der 1, 
2 unb 3 ©eit£ enthaltenen Slrtifel mit ber Sluf* 
fdrtft: ©in ©ocialiftengefeth in ©idt?" bag 
Słergeljen nad § 300 ©t. ®. begriinbe, unb eg 
ttnrb nad § 493 @t. D. bag iBerbot ber 
SBeiteroerbreitung biefer Srudfdjrift auSgejpro*

SSien, am 18 Suni 1891.

Sm Słament ©einer Sftajcftatbeg $aiferg!
^  ^ a it^ e§s IS refjgerid t in  

SBten au f S lu trag  ber f. f. © taatg*  
a n m a ttjd a f t  e rfan n t, bafj ber S n lja lt  ber 
9 tr. 7 ber periobifdjen S r u d f d r i f t :  „D efterrei* 
d i f d e r  S ftetallarbeiter D rg a ń  ber (Sifen* unb  
SR etatlarbeiter D e fte rre id ^ "  nom  5 S u n i  1891 
I  in  bem au f ber © eite 1 un b  2 en thaltenen 
Slrtifel m it ber S lu ffd rift: „(Sin © ocialiftenge* 
feh in  © id t"  feinern gan jen  U m fange nad) bag 
Siergefjen n a d  § 300 © t. ©. II in  ben brei 
le^ ten  Slbfatjen biefeg S lrtife ls  u n b  in  bem au f 
© eite 2 enthaltenen S lrtifel m it ber S lu ffd rif t 
„(Stluag iiber bie u n b e red iig ten  f^orberungen  
ber Slrbeiter" in  ber © telle oon „SBie bie S am * 
me" bit „ ju r  ] g b l9e hu t"  bag SSergeljen n a d  § 
302 © t. ® . begriinbe,unb e l  m irb n a d  § 498  
© t. D bag SSerbot ber SBeiteroerbreitung 
biefer 5 D rud fd rift auggefprodjen.

SBien, am 8 Suni 1891.

S m  Słam en © einer 3Jiajejta t beg S a ife rg !
® ag  f. f. Y anbesgericbt Sffiien a lg  iptefj* 

g e r id t  b«t au f  S tn trag  ber f. f. © taa tg an to a lt*  
fd a f t  e rfan n t, bafj ber S n h a lt  ber 97r. 41 ber 
periob ifden  S D rucffd rift: „ © lii^ lid^ter", fmmo* 
riftifd = fa tirifd eg  S lrbeiterb latt bom  13 S u n i 
1891, I , a  m  bem au f ber 1 © eite enthaltenen 
S ilb e  unb  in  bem au f ber jtoeiten  © eite ent* 
haltenen  © eb id te  m it ber S lu jfdm ft: „ § a n ś e l  unb 
© re te l" , b  in  Demauf ber jm eiten © ehe en thaltenen  
S lrtifel m it ber S lu ffd rif t. „(Sin UnfaU-" in  Der 
© telle bon „U nb bennodh befteljt" big „iB ertrag 
u n te rje id jne t" , c in  bem au f  ber b ritten  © eite 
enthaltenen S lrtifel m it ber S lu ffd rif t: „iprole* 
ta rie rg  S ebeng lau f"  bag SSergeljen n a d  § 302 
© t. ® ,; II b it © teH en au f  © eite 3 „Unfeljt* 
bareg" unb  „$ le in ig fe iten “ bon ber SBod^ 
(.Sl&fajD, au f © eite 4  „Slnnoncen" Slbfafc 6, 
a u f  © eite 8 bag @ ebid t: „Sldeg um  beg Słoi* 
feg SSillen" unb  „ £agegneu ig fe iten“ Slbfafj 4  
bag Słergeljen n a d  § ;303 @t. III bie 
© telle au f  © eite 4  „Slnnoncen" S lb fa | 5 bag 
SBerbreden n a d  P 5  a  © t. &. begriinbe, w tb 
eg w irb  n a d  § 4 9 3  © t. ifL D . bag SSerbot ber 
SB eiterberbreitung biefer 2 ) r u d fd r i f t  auggefpro* 
den.

SBien, am  8 S u n i 1 891 .

3- 132 (3877)
®ag f. f. Banbeg* alg iJ3refjgericht in 

SCrieft hat mit bem (Srfenntniffe bom 9 dbai 
1891, 3- 461 3978 bie SBeiterberbreitung ber 
Jiumiuer 5016 ber 3eitJdrift:'„LTndipendente“ 
bom 2 2Jłai 1891. meaen beg Slrtifelg; „Viva 
la Polonia“nad § 65 a ©t. &. nerboten.

®ag f. .f Sanbeg* alg tprefjgeridt in 
®rteff hat mit bem Srfenntniffe bom 9 2M  
1891, ,3 , 487 4038, bie SBeiterberbreitung ber 
Shtmmer 5029 berjgeitfdrift: „LTndipendente“ 
bont 5 3Wai 1891 megen beg Slrtifelg- 5 
Maggio 1860“ nad § 305 ©t &. berboten.

®ag f. f.Sanbeg* alg tprefjgeridjt in ®ricft 
hat mit bem (Srfenntniffe bom 9 Sfłai 1891 
3-488 4039, bie SBeiterberbreituug ber Słum* 
mer 116 ber geitfdnft-' nCorriere della sera" 
bom 28—29 YCpril 1891 nad § 58 c ©t. 
berboten.

® ag  f. f. Sanbeg* a lg  tp re fjg e rid t in  
® rieft h a t m it bem S rfenn tn iffe  bom  2 2)tai 
1 8 9 1 , 3 a h l  45 6  38 1 2  bie SB eiteroerbreitung 
ber S lnm m er 7 u n b  8 ber g e i t f d r i f t : „Ateneo 
i ta lia n o "  bom  1 un b  15 S lp ril 1891  n ad i 8 65  a 
un b  302 © t. @. berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg ^Jre^geridt in 
Sieft Ijat mit bem (Srfenntniffe bom 28 Slbrit 
1891, 3- 438 3696, bigi SBeiterberbreitung ber



■Jlumnter 106 ber ^eitfcfirtft: „La Venezia 
bom 17 SIprif 1891 nad) § 300 @t. ®., itnb 
ber SDiorgenauggabe beriftummer 107 ber gett 
fćOrift: „Gazzetta Piemontese" bom 18—19 
Slpril 1891, fotote ber SJłumnter 106 ber $eit 
fdjrift: „Gazzetta di Venezia" nom 18 Ślpril 
1891 nad) § 58 c ©t. nerboten.

Sag J .  I  Sanbeg* al§ iĘrejjgertćOt in 
SCrieft bat mit bem ,@rfenntniffe nom 2 3ttai 
1891, 3- 457 3813, bie SBeiterberbrcitung ber 
®rudfdbrift: „Relazione del’ attiyita sociale 
del circolo Garibaldi die Trieste_e delle sue 
sezioni nel Regno dal 1 Gennaio al 31 De- 
cembre 1890 — II comitato centrale — 
Trieste, Febbraio 1891“ nad) § 58 c, 63 
65 a unb 305 ©t. ®. berboten.

Kuratele.
L. 3863

Józef Stalmach z Wzar 
notrawcą.

Kurator Jan Kalemba z Wzar.
C. k. Sąd powiatowy, 

w Dobczycach, 27 maja 1891.

(3891 3 - 3 )  
uznany mar­

li. 3574 (3909 8 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Budzanowie 

uznaje Iwana Małeckiego z Wierzbowiec za 
marnotrawcę i ustanawia dla niego kuratora 
Michała Hołodiuka gospodsrza z Łaskowiec. 

Budzanów, dnia 11 maja 1891.

L. 5496 (3810 3 - 3 )
Michał Topulski ze Sobowa uznany 

został za marnotrawcę a kuratorem dla nie 
go jest ustanowiony Antoni Chaja ze So­
bowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, dnia 2 maja 1891.

L. 2732 (3804 3 - 3 )
Łuć Nazar z Cebłowa uznany marno­

trawcą,
Kuratorem jego ustanowiono Hrycia 

Rudasza tamże.
C. k. Sąd powiatewy.

Bełz, dnia 80 kwietnia 1891.

L. 12756 (3794 3—3)
C. k. Sąd krajowy uznał Piotra Wą- 

torka właściciela dóbr Gruszowa w powiecie 
sądowym Dobrzyckim umysłowo chorym.

Kuratorem jdlań ustanowił syna Zyg­
munta Wątorbka z Gruszowa.

Kraków, 15 maja 1891.

L. 1575 (3950 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy uznaje Waśka 

Kopyściańskiego z Mochnaczki niżnej na 
mocy uchwały c. k. Sądu obwodowego w 
Nowym Sączu z dnia 21 marca 1891 L. 
2054 za marnotrawcę i ustanawia dlań ku­
ratorem Teodora Jedynaka z Mochnaczki ni­
żnej.

C. k. Sąd powiatowy 
Muszyna, 28 marca 1891.

L. 8188 (3890 3 -  3)
Jakim Haluk z Łanczyna został uzna­

ny umysłowo chorym i nad nim kuratela 
zawieszoną.

Kuratorem ustanowiony Jakób Melny- 
czuk z Łanczyna.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, dnia 13 marca 1991.

L. 1875 (3967 3 - 3 )
Parania Rewkewycz z Kropiwnika 

starego uznana za marnotrawczynię.
Kuratorem jej ustanowiony Józio Zdyn- 

diak z Kropiwnika starego-
C. k. Sąd powiatowy.

Podbuż, dnia 19 maja 1891.

L. 6955 (4000 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy we Lwowie u- 

chwałą z dnia 9 sierpnia 1890 1. 33218 
uznał Katarzynę Krzywoń marnotrawczynią 
a w skutek tego ustanowiono dla niej ku 
ratora w osobie Wasyla Worobca z Czarnu- 
szowic.

Winniki, 2 września 1890.

L. 1037 ' (4016 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy na mocy uchwały 

ck. Sądu obwodowego w Nowym Sączu z 
duia 21 lutego 1891 1. 1107 uznaje Janka 
reete Demka Hołowczaka z Tylicza za mar­
notrawcę i ustanawia dlań kuratorem Da­
niela Zawadzkiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, 28 lutego 1891.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2395 (3883 3 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u- 
stanowił w egzekucyjnej sprawie Kopia 
Grtinfelda przeciw spadkobiercom Alty 
Kopfschnecker a to Heni Małce dw. im. 
Springer, Gerschonowi Wolfowi dw. im. 
Kopfschnecker i Freidzie Sarze Kopfschnec­
ker zam. Griinfeld o zapłacenie 200 fr. wa. 
z pn. dla nieznanego z miejsca pobytu 
Gerschona Wolfa dw. im. Kopfschneckera 
celem doręczenia mu tut. uchwały z 18 
października 1890 1. 15130 i do zarządzo­
nego tą uchwałą jego przesłuchania kura­
tora w osobie adw. dra Landesberga a sub­
stytutem tegoż adw. dr. Langera.

Doręczając zaś wspomnianemu kurato­
rowi rzeczoną uchwałę wyznacza sąd do 
przesłuchania Gerschona Wolfa Kopfschnec­
kera termin na dzień 20 lipca 1891 godzi­
nę 10 z rana w biórze nr. 5 tutejsźego są ­
du, o czem się tegoż Gerschona Wolfa 
Kopfschneckera niniejszem z tern zawiada­
mia, że ma wcześnie przed tym terminem 
dla siebie pełnomocnika ustanowić, lub na 
terminie osobiście stanąć, gdyż inaczej sąd 
z ustanowionym dlań kuratorem zarządzone 
przesłuchanie stron przedsięweźmie i co 
według prawa wypadnie zarządzi.

Tarnopol, dnia 21 lutego 1891.

nowanie tychże z tabeli płatniczej wydanej L, 11022 (3982 2—3)
dnia 14 listopada 1890 1. 3697, który to C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
pozew uchwałą z dnia 13 grudnia 1890 1. Tarnowie zawiadamia niewiadomego z życia 
15679 do wniesienia pisemnej obrony w pobytu Markusa Puderbeitla, iż w sporze 
przeciągu dni 90 zadekretowanym i uchwa- , wekslowym Debory Neugasser przeciw niemu 
łą z dnia dzisiejszego do 1.5877 ustanowio-io 48 zł. 12 ct, wa. kuratorem p. adw. dr.
nemu kuratorowi niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Wolfa Rentschnera adw. dr. 
Wacławowi Skórskiemu w Prremyślu dorę­
czony zostuł.

Wzywamy zatem z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Wolfa Rentschnera, 
względnie tegoż z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych spadkobierców, aby się cc do 
swej obrony przed zakreślonym terminem 
z ustanowionym kuratorem porozumieli lub 
też innego pełnomocnika Sądowi wcześnie 
przedstawili, inaczej bowiem skutki zanie­
dbania tego aami sobie przypisaćby musieli 

Przemyśl, 23 maja 1891.

Wiktor Szancer tegoż zastępcą p. adw. dr. 
Holzer w Tarnowie ustanowiony a kurato­
rowi nakaz zapłaty z 17 czerwca 1891 1. 
11022 doręczony został.

Tarnów, dnia 17 czerwca 1891.

L. 15166 (3860 3 - 3 )
Wprowadzając w skutek prośby powyż­

szej postępowanie celem przekazania kapi­
tału wynagrodzenia za zniesione prawa pro- 
pinacyi w dobrach^Rozbórz długi 1/4 część" 

„Rozbórz długi - 1/4 część I. Wol 
skiego", objętych wykazami hipotecznymi 
1. 230 i 231, a Zdzisława Wolskiego wła­
snych, z zastrzeżeniem substytucyi fidei ko- 
misarnej dla rodziny Ignacego Wolskiego, I 
który to kapitał orzeczeniem c. k. Dyrekcyi 
funduszu propinacyjnego z dnia 5 września j 
1889 ' ------------  ■ ■

L. 5411 (4010 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Onufrego Bołdysza że dnia 16 maja 1891 
do 1. 5412 wniósł przeciw niemu Filemon 
Kobani skargę o zapłatę sumy 40 zł. aw., 
na którą równocześnie wyznaczono termin 
do rozprawy na dzień 24 czerwca 1891 o 
godz. 9 przed połudn. tudzież że dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu pozwanego 
ustanowiono kuratora ad actum w osobie p. 
dr. Sieczkowskiego adw. z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informacji 
do obrony lub innego zastępcę sobie usta­
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności 
wyniknąć mogąee pozwany sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

Gorlice, dnia 25 maja 1891.

L. 3253 (4001 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

15803 i 5 września 1889 1. 15304 celem przekazania orzeczeń, c. k. Dyrekcyi 
na kwoty 750 zł. i 750 w 4prc. obligacyach galie. funduszu propinacyjnego z dnia lOgo 
propinacyjnych obliczony został i ulegnie września 1889 1. 15063 wymierzonego wy-

L. 9911 (3944 3 - 3 )
Tarnowski c. k Sąd obwodowy uwia­

damia z miejsca pobytu niewiadomą Mal- 
winę Julię Kulczycką, że celem doręczenia jej 
tut.|sąd.(uehwały z dnia'26 lutego 18911. 3116 
w sprawie ekstabulacyi jej pretensyi w 
kwotach 4000 zł., 4000 zł, i 3000 zł. aw. 
z stanu biernego dóbr Gumniska Foks usta­
nowiono adw dr. Szancera kuratorem.

Tarnów, dnia 11 czerwca 1891

jeszcze odpowiedniej nadwyżce w obec u- 
stanowionego orzeczeniem wspomnianej Dy­
rekcyi z dnia 1 listopada 1889 1. 700 wsku­
tek wniesionej reklamacyi dodatkowego czy­
stego dochodu po 20 zł. 87 ct. od każdych 
z dóbr powyższych.

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
wzywa wszystkich wierzycieli hipotecznych 
dóbr powyższych, aby • w terminie do 20go 
sierpnia 1892 w tutejszym sądzie pisemnie 
lub ustnie tern pewniej się zgłosili, ileże w 
razie przeciwnym zaniedbujący zgłoszenia, 
uważanym będzie tak, jak gdyby zezwolił 
na przekazanie pretensyi swojej na kapitał 
wynagrodzenia, według kolei na niego przy- 
ladającej, nie będzie on już słuchany przy 
rozprawie i nadto utraci prawo czynienia 
zarzutów i użycia wszelkiego środka praw­
nego przeciw ugodzie, którąby interesenci, 
stawający zawarli między sobą w myśl §. 
ces. pat. z 25 września 1853, jednakże tyl- 
ro wtedy, jeżeli pretensya jego według po­
rządku hipotecznego przekazaną została na 
rapitał wynagrodzenia, albo też stosownie 
do §. 27 ces. pat. z dnia 8 listopada 1853 
nr, 238 Dz. u. p. została i nadal zabezpie­
czona na ziemi.

Zgłoszenie zaś ma obejmować:
1. Dokładne podanie imienia i nazwi­

ska, tudzież zamieszkania zgłaszającego się 
ewentualnie jego pełnomocnika, który po­
winien przedłożyć pełnomocnictwo legalizo­
wane, wszelkim prawnym wymogom odpo- 
wiedne;

2. kwotę żądanej wierzytelności hipo- 
eeznej w kapitale i procentach, o ile ta­

kowe mają równe z kapitałem pierw­
szeństwo ;

3. oznaczenie hipoteczne pozycyi zgło­
szonej ; wreszcie

4. jeżeli zgłaseający się zamieszkuje 
)o za okręgiem tutejszego sądu, winien jest 
wymienić znajdującego się w okręgu sądu 
3ełnomocnika dla odbierania rozporządzeń 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie prze­
syłane będą pocztą do zgłaszającego się z 
tym samym skutkiem prawnym, jak gdyby

rąk własnych były doręczone.
Przemyśl, 15 stycznia 1890.

ao

L. 272 3)(4008 1
Semań Welgan z Medwedowiec uznany 

został marnotrawcą.
Kuratorem jego ustanowiono Atamana 

z Medwedowiec.
C. k; Sąd powiatowy.

Buczacz, 10 stycznia 1891.

5877 (3986^ 2—3;
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
nego Wolfa Rentschnera, względnie tegoż z 
życia i miejsca pobytu niewiadomych spadko­
bierców, źe Markus Wilczer i Basia Wiłczer 
wytoczyli na dniu 8go grudnia 1890 do 1.

5679 przeciw niemu tudzież innym współ- 
sozwanym spadkobiercom Borucha Linden- 
bauma, a to : Leonowi Schwarzthal, Sim- 
chemu Lindenbaum, Maurycemu Schwarz­
thal, Minie Bernfeld, nieletniej Annie Bern- 
feld, Mojżeszowi Dawidowi Rentschner, 
Scheindli Rentschner, Sarze Reutschner i 
Sprinzy Lindenbaum, pozew o wykreślenie 
ze stanu biernego realności pod lk. 9 mia­
sto w Przemyślu położonej, praw ciążących 
jak Dom IY, pag. 213 nr. 24 24 on. poz. 2 
na rzecz Borucha Lindenbauma i wyelimi-

nagrodzenia za odjęcie prawa wyszynku 
sprzedaży napojów propinacyjnych w maję­
tności tabularnej Wojnarowa, w okręgu ck. 
Sądu obwodowego w Nowym Sączu położonej 
według wbl. 196 uprawnionego Edmunda Kle­
mensiewicza i dra Adama Jakubowskiego 
własnością będącej w kwocie 2600 zł. wzy­
wa wszystkich, którzy prawo hipoteki na 
wymienionej majętności przed dniem 30go 
lipca 1890 nabyli, aby swoje pretensye naj­
później do dn ia  30 lipca 1891 w tutejszym 
sądzie pisemnie lub ustnie zgłosili.

Zgłoszenie ma obejmować:
a) dokładne podanie imienia i nazwi 

ska, tudzież zamieszkania (nr domu) zgła­
szającego się ewentualnie jego pełnomocni­
ka, który winien przedłożyć pełnomocnictwo 
legalizowane, wszelkim prawnym wymogom 
odpowiedne;

b) kwotę żądanej wierzytelności hipo­
tecznej w kapitale i w procentach, o ile 
takowe równe mają prawo zastawu z kapi­
tałem;

c) oznaczenie hipoteczne zgłoszonej po­
zycyi ,

d) jeżeli zgłaszający się zamieszkuje 
po za okręgiem tutejszego sądu, winien jest 
wymienić znajdującego się w okręgu tutej­
szego sądu pełnomocnika dla odbierania roz­
porządzeń sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie przesyłane będą pocztą do zgłaszają­
cego się z takim samym skutkiem prawnym 
jak gdyby do rąk własnych były doręczone.

Ktokolwiek zaniedba zgłosić się w po­
wyższym terminie, będzie uważanym tak, 
jak gdyby zezwolił no przekazanie pretensyi 
swojej na kapitał wynagrodzenia według ko­
lei na niego przypadającej, w porządku h i­
potecznym nie będzie on już słuchany przy 
rozprawie.

Utraca on także prawo czynienia wszel­
kiej opozycyi i użycia wszelkiego środka 
prawnego przeciwko ugodzie, którąby inte­
resenci stający zawarli między sobą w myśl 
§. 5 Patentu z dnia 25 września 1850: je ­
dnakże tylko wtedy, jeżeli pretensya jego 
według porządku hipotecznego przekazaną 
została na kapitał wynagrodzenia, albo też 
stosownie do §. 27 Ces Pat. z dnia 8 listo­
pada 1853 została i nadal zabezpieczoną na 
gruncie.

Usprawiedliwienie niestawienia się na 
terminie dopuszczone być nie może.

C. k, sąd obwodowy 
Nowy Sącz dnia 6 czerwca 1891.

L. 9403 (3947 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. dlg. w 

Tarnopolu uwiadamia niniejszem Andrzeja 
Krain z życia i miejsca pobytu nieznanego 
i tegoż z miejsca nieznanych spadkobierców, 
że Ernestyna Rosenblum owdowiała Schenker 
i inni wnieśli do sądu tutejszego pozew na 
d. 5 maja 1891 do 1. 9403 przeciw nim o za­
płatę 33 zł. 36 ct. i że termin do rozprawy 
w sprawach drobiazgowych na ten pozew 
na dzień 7 sierpnia 1891 na godzinę 9tą 
przedpołudniem wyznaczonym został oraz, 
że dlań kuratora w osobie adw. dr. Csilika 
z Tarnopola ustanowiono.

Ma zatem Andrzej Krain i tegoż spa­
dkobiercy z miejsca i pobytu nieznani na 
powyższy termin osobiście lub też przez 
pełmoraocnika stanąć lub powyższemu kura­
torowi potrzebne informacye przed terminem 
udzielić lubjinnego pełnomocnika mianować, 
ileże skutki zaniedbania sam sobie przy­
pisze.

Tarnopol, dnia 19 maja 1891.

L. 11026 (3983 2—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie zawiadamia niewiadomego z poby­
tu Markusa Puderbeitla, że w sporze wek­
slowym Rebeki Stegmann przeciw niemu o 
122 zł. 22 ct. wa. dla niego kuratorem pan 
dr. Wiktor Szancer w Tarnowie tegoż zastę­
pcą p. adw. dr. Holzer w Tarnowie ustanowio­
nym, a kuratorowi nakaz zapłaty z 17 czerwi­
cą 1891 1. 11026 doręczony został.

Tarnów, dnia 17 czerwca 1891.

L. 8216 (3578 3 - 3 )
C. k Sąd obwodowy w Wadowicach 

mianuje p. adw. dr. Łazarskiego z Wadowic 
kuratorem ad actum dla H. Kornhabera z 
pobytu nieznanego w sporze wekslowym 
Franciszka Nahowskiego przeciw temuż H. 
Kornhaberowi wytoczonym skargą z 23 ma­
ja 1891 .. 3216 o zapłatę sumy 1200 zł. a. 
w. zpn. H. Kornhabera o tern zawiadamia­
my z wezwaniem, aby ustanowionemu ku­
ratorowi u d z ie lił potrzebną informacyę do 
sporu, lub za wiedzą sądu zamianował sobie 
innego pełnomocnika, bo inaczej spór z ku­
ratorem będzie przeprowadzony.

Wadowice, 23 maja 1891.

L. 4696, (3542 3 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Delatynie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Iwana Werwegi z Łuhu, że celem 
doręczenia mu tus. uchwały z dnia 29 l i­
stopada 1890 1. 12075 w sprawie egzeku­
cyjnej Markusa Kramera przeciw Iwanowi 
Onufrukowi i tow. pto 127 zł. wa. z pn- 
tudzież celem dalszego zastępywania go w 
tej sprawie kuratorem Iwan Semeniuk z 
Łuha został ustanowiony.

Wzywa się zatem tegoż Iwana Wer- 
wegę aby ustanowionemu kuratorowi wszel­
kie środki do obrony jego praw służyć ma­
jące udzielił, lub innego pełnomocnika usta­
nowił, gdyż inaczej szkodliwe skutki dlań 
wyniknąć mogące sarn sobie przypisać bę­
dzie musiał.

Delatyn, dnia 2 maja 1891

L. 5834 (3555 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Suchowackiego, że Hawryło Nosal 
ze Zdyni uzyskał egzekucyjne prawo zasta­
wu dla sumy 105 zł. wa. z pn. na realno- 
ściach w Długiem położonych, intabulowa­
nych na rzecz Michała Suchowackiego, wzy­
wa się wiec Michała Suchowackiego, aby u- 
stanowił dla siebie pełnomocnika i sądowi 
go wskazał, lub ustanowionemu dla niego 
kuratorowi adw. drwi Sieczkowskiemu z Gor­
lic udzielił informacyi, gdyż w razie prze­
ciwnym dalsze rezolueye temuż kuratorowi 
doręczane będą.

Gorlice, dnia 4 czerwca 1890.

L. 1384 (3506 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie 

wzywa niewiadomego z miejsca pobytu Ja­
na Kurandę, ażeby w przeciągu roku od da­
ty edyktu tegc do sądututejszego się zgłosił i 
deklaracyę spadkową po zmarłej w dniu 21 
kwietnia 1863 w Rabie wyżnej Tekli z Moz- 
dzeniów Kurandzie wniósł, inaczej bowiem 
postępowanie spadkowe przeprowadzone b ę ­
dzie ze spadkobiercami zgłaszającymi się, 
tudzież z kuratorem Stanisławem Wójci­
kiem, który dla tegoż ustanowionym został.

C. k. Sąd pow'atowy.
Jordanów, dnia 10 kwietnia 1891.
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panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych do d. 17. czerwca 1891.

Epizoocya P o w i a t

Nosacizna 
u koni

Parchy 
u koni.

Parchy 
u owiec

Otręt 
u koni

Zaraza płucna

Zaraza
Węglikowa

Róża
w

B i a ł a  
B ó b r  k a 
B r o d y  
Dą  b r owa  
P r z e m y ś l  
T a r n ó w  
Z b a r a ż  
Ź y d a czó w

M i e j s c o w o ś ć

D ą b r o w a  
K o l b u s z o w a  
P r z e m y  ślany 
S a n o k  
T u r k a  
Ż y d a c  z ó w

B r z e s k o

P o d h  aj  ce 
P r z e r n  y śl

G o r l i c e

B ó br  k a 
B o c h n a  
P r z e m y ś l  
P r z e m y  ślany 
R o h a t y n  
S t a n i  s ławów 
W i e l i c z k a

Wścieklizna

03
£O
03
P.

OlpcdN

B or s z c z ó  w
B r o d y
D ą b r o w a
H o r o d e n k a
J a s ł o
N o w y  T a r g  
P o d h aj  c e 
S a m b o r  
T a n o b r z e  g 
W i e l i c z k a

Łęg ad Grójec. 
Oryszkowce.
Brody.
Konary.
Poździacz, Ujkowice. 
Burszyn.
Zarudzie.
Brzezina.
Gorzyce.
Wilcza Wola. 
Łahodów.
Bidacz ad Rymanowa. 
Beniowa.
Hanowce.

Przybysławice.

Telacze.
Buców.

Łużna.

Hryniów.
Ujście solne, Danio wice. 
Sliwnica.
Krzywice.
Oskrzesińce.
Kołodziejówka.
Płaszów.

B o b r k a  
K a m i o n k a  
L w ó w  
P i l z n o  
P r z e m y  ślany 
Ż yd  a c z ó  w

B i a ł a
B o b r k a
B o c h n i a
B r z e s k o

B r z o z ó w
D o l i n a
D r o h o b y c z

G r y b ó w
K r a k ó w
L i m a n o w a
N i s k o
N o w y  S ą c z
P o d h a j c e
R o h a t y n
Sa mb o r
S t a r e  mi  asto
S t r y j
T a r n ó w
W i el i  cz k a
Z ł o c z ó w

Ź y d a c z ó w

i y w i e c

Iwanie Puste.
Łaszków, Milno, Suchowola, Zwyżyn. 
Bolesław, Mędrzychów, Wola gręboszowska. 
Tyszkowce.
Brzyski, Lubla.
Sromowce niżne.
Iszczków.
Mokrzany.
Cygany, Hnapy.
Zakrzów.
Czyżyce.
Niestanice, Radziechów, Stojanów, Witków nowy. 
Lwów.
Jodłowa.
Ostałowice.
Mikołajów ad Stulsko, Rozdół ad Stulsko, Ru 

dniki.

Lipnik.
Dobrowlany.
Bochnia, Kobyle, Krzeczów, Wiśnicz.
Bugaj, Opatkowice i Podzdonie ad Wesołów, 

Czchów, Górki ad Stróże, Kończyska, Koziarka 
ad Olszowa, Lusławice, Olszyny, Piaski-Drożków 
Zakliczyn.

Dylągowa.
Cerkowna, Duba, Jammersthal ad Polanica.
Dobrohostów, Hruszów, Lisznia, Popiele, Sniatynka, 

Truskawiec, Tynów, Wola jakubowa.
Korzenna, Swiegocin.
Kawiory ad Czarnawieś, Mogiła, Wola justowska.
W ilkowisko.
Kamień.
Myszkowice, Załubińcze.
Hnilcze.
Kozara, Witań ad Czahrów.
Dorożów dolny, Orowe ad Brześciany.
Koniów.
Truchanów, Sokołów.
Dąbrówka szczep. Janowice, Nakle.
Płaszów.
Czeremchów ad Szpikłosy, Jarczowce, Nuszcze, Sas­

sów.
Balicze podróżne Balicze zarzeczne Juseptycze, Ku 

dłów ad Brzezina Nadiatycze, Piaseczna, Su- 
latycze.

Las, Paweł Wielka, Role ad Sucha.

Z e. k. Namiestnictwa.

LT 18686 (3519 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia niniejszem nieznanego z miejsca po­
bytu Oskara Leliwę Kopystyńskiego że mu 
Simehe Dornhelm w sporze Teresy Barą- 
czowej przeciw niemu o zapłacenie 90 złr. 
wa. z pn. spór zapowiedział i że równocze­
śnie ustanowiono dla niego kuratora ad ac- 
tum w osobie adw. dra Starczewskiego we 
Lwowie z substytucyą adw. dra Fedaka we 
Lwowie i do rozprawy w powyższej sprawie 
wyznaczono termin ua dzień 12 sierpnia 
1891 godz. l i t ą  rano w sali rozpraw tutej­
szego sądu.

Wzywamy zatem Oskara Leliwę Ko­
pystyńskiego aby ustanowionemu kuratorowi 
środki do jego obrony służyć mogące podał 
lub innego zastępcę sądowi wskazał gdyż 
inaczej skutki z zanieIbania wyniknąć mo­
gące sam sobie przypisze.

We Lwowie, 13 maja 1891.

L. 3724 (3518 3—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie z po­

wodu wniesionej przez Chanę Ruber prośby 
de praes. 25 czerwca 1889 1. 25332 o uzna­
nie Rubina Ruber od lat przeszło 40 z ży­

cia i miejsca pobytu niewiadomego we Lwo­
wie zamieszkałego i do podjęcia spadku po 
ojcu swym Izaku Ruber z gotówki w sądzie 
powiatowym w Sokalu na rzecz jego prze­
chowanej składającego się celem wdrożenia 
po nim postępowania spadkowego wzywa 
wszystkich tych, którzyby ożyciu lub śmier­
ci Rubina Rubera jaką wiadomość mieli ta­
kową w ciągu jednego roku od dnia 3go u- 
mieszczenia niniejszego^ edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" licząc tutejszemu sądowi lub u- 
stanowionemu kuratorowi drwi Nathansohno- 
wi udzielili, gdyż po upływie tego terminu 
na żądanie proszącej Chany Ruber, Rubin 
Ituber za zmarłego uznany zostanie.

We Lwowie, dnia 9 maja 1891.

L. 4052  ̂ (3500 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Krakowie zawiadamia niewiadomą 
z miejsca pobytu Maryannę z Wójcików Bą­
kową, iż jej ojciec Mateusz Wójcik z Głę­
bokiej zmarł bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia i wzywa ją by w ciągu 
roku do tut. sądu się zgłosiła lub pełnomo­
cnika ustanowiła i deklaraeyę do spadku 
wniosła, albowiem w razie przeciwnym w

jej imieniu kurator Wojciech Wójcik do 
spadku się zgłosi, pertraktacya spadkowa 
ukończoną i czysty spadek dla niej zacho­
wanym zostanie.

Kraków, 4 kwietnia 1891.

L. 4630 (3532 3 - 3 )
Na żądanie p. Eleonory z Jamroziewi- 

czów Szubertowej z Tarnowa c. k. sąd po­
wiatowy w Gorlicach wdraża równocześnie 
postępowanie amortyzacyjne celem umorze­
nia rzekomo zagubionej przez nią książeczki 
wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego w 
Gorlicach stowarzyszenia zarejestrowanego z 
nieograniczoną poręką na 400 zł. wa. opie­
wającej, z daty 1 stycznia 1884 i nr. 1008 
opetrzonej.

W tym celu wzywa się te osoby inte­
resowane któreby do owej książeczki wkład­
kowej rościły sobie jakie prawa, aby w prze­
ciągu roku z takowemi zgłosiły się do tu­
tejszego sądu, gdyż inaczej po bezskutecz­
nym upływie tego terminu na ponowne żą­
danie Eleonory Szubertowej powołana wy 
żej książeczka wkładkowa uznaną zostanie 
jako umorzoną.

G. k. sąd powiatowy 
Gorlice, dnia 8 maja 1891.

wionemu dlań kuratorowi adw. dr. Geissle- 
rowi środki obrony przed powyższym termi­
nem podać lub też innego pełnomocnika 
Sądowi przedstawić.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowy targ, dnia 10 czerwca 1891.

L.

L. 2493 (3557 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wojtka Bogdońskiego, że w celu doręczenia 
uchwały tabularnej z 26 września 1890 1. 
10100 zezwalającej na zaintabulowanie Wa­
syla Korolewicza jako właściciela 3/4 części 
wyk. hipotecznym 807 gminy Sielec dla nie­
go kuratora ad actum w osobie Marka Ko­
złowskiego ustanowiono.

0. k. Sąd powiatowy.
Kamionka, 24 kwietnia 1891.

L.

1859 (3556 3—3)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ja­

ko instancya tabularna ustanawia dla nie­
znanego z życia i miejsca pobytu Józefa 
Seidmana celem doręczenia mu uchwały ta­
bularnej z dnia 21 grudnia 1889 1. 16578 
kuratorem ad actum p. adw. dr. Landesber- 
ga. O czem się kuranda zawiadamia. 

Tarnopol, dnia 14 lutego 1891.

(4028 1 - 3 )L. 18489
W ezwanie

do niewiadomych spadkobierców Kajetana 
Sulkowskiego także Szulkowskiego.
C. k. miej.-deleg. sąd powiatowy dla 

śródmiasta U we Wiedniu zawiadamia n i­
niejszem, że dnia 17 grudnia 1890 zmarł 
w c. k. szpitalu powszechnym w Wiedniu 
zamieszkały we Wiedniu I  przy ulicy „Renn- 
gasse Nr. 8 we Lwowie urodzony, 68 lat 
liczący, będący stanu wolnego i rei. kat. 
emerytowany urzędnik Kajetan Sulkoysk: 
także Szulkowski niepozostawiwszy po sobie 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ powyższemu sądowi nie jest 
wiadomem, czy i którym osobom przysłużą 
co do pozostałości po nim prawo dziedzi­
ctw.., przeto wzywa się wszystkich którzy 
w tej mierze z jakiegokolwiekbądź tytułu 
prawnego zamierzają podnieść swe preten- 
sye do spadku, by takowe zgłosić zechcieli 
u powyższego sądu w przeciągu roku, licząc 
od dnia niniejszego] ogłoszenia a wykazując 
swe prawa dziedzictwa oświadczyli się do 
do spadku. W razie przeciwnym bowiem zo­
stanie pertraktacya spadkowa dla której u- 
stanowiony został tymczasem jako kurator 

dr. Alfred Brands c. k‘ notaryusz w Wie-

3674 (3534 3—3)
C. k. Sąd; powiatowy w Muszyniej za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Waska Maliniaka, iż ustanowił dla niego 
kuratora Jana Koczańskiego w prawie zain- dniul. Bauernmarkt 8 przeprowadzoną z tymi 
tabulowania egzekucyjnego prawa zastawu ! spadkobiercami i tymże przyznany którzy 
sumy 80 zł. zpn. na realności lwh. 53 w się zgłosili do spadku i wykazali prawny 
Muszynie, Waska Maliniaka własnej na do spadku tytuł zaś część nieprzyznanego 
r2ecz Antoniego Wawryniaka jako cessyona- spadku lub w razie jeżeliby się w ogóle 
ryusza Piotra Hnata. i , nikt nie zgłosił do spadku, przypadnie z

C. k. Sąd powiatowy. j braku spadkobierców na rzecz państwa.
Muszyna, dnia 16 marca 1891.

L. s
Wiedeń, dnia 5 czerwca 1891.

C. k. radca sądu krajowego
L. S. Jarisch m. p.

2341 
C.

11177 (3502 3 - 3 )  1
Zawiadamia niewiadomego z miejsca j 

pobytu SaKmona Nutę, iż celem doręczenia i I. 
mu fezolucyi z dnia 21 stycznia 1891 1. |
3258 Względem intabulacyi prawa własności j damia niewiadomego z 

174 gm. Rzędzin na rzecz Antonie- ’ '
Katarzyny Kapłońskich ustanowiono 

dlań kuratora w osobie adwokata Holcera w 
Tarnów re.
C. k. Sąd powiatowy miejsko delegowany.

Tarnów, 7 maja 1891.

L. 4816 (3507 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca poby­
tu Jerzego Sulę, że Floryan Żaczek wniósł 
prośbę o ustanowienie dla niego kuratora 
ad actum i o udzielenie temuż zezwolenia 
nadkuratelnego do zeznania na rzecz pro­
szącego deklaraeyi hipotecznej odnoszącej 
się do sprzedaży przez Jerzego Sulę Florya- 
nowi Żaczkowi parcel grunt, lwh. 179, 435 
i 543 dla gminy Spytkowice objętych i dla 
niego ustanowiono kuratorem Macieja Niedź­
wiedzia ze Spytkowic.

' C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 9 listopada 1890.

L. 9453 (3526 3 - 3 )
Tarnowski Sąd obwodowy uwiadamia 

Benjamina Edera z miejsca pobytu niewia­
domego pozwanego przez Deborę Neugasser 
pozwem 1. 9453 o zapłacenie sumy wekslo­
wej 150 zł. aw. zpn. że kuratorem jego 
ustanowiono adwokata dr. Szancera, które­
mu środków obrony dostarczyć ma.

Tarnów, dnia 26 maja 1891.

L. 4094 (3544 3 - 3 )
Powiadamia się Jana Gęsiaka niewia­

domego z miejsca pobytu, że na prośbę Ja­
na Guzika z Głowienki de pr. 21/9 1889 1. 
9430 dozwolono intabulacyę prawa zasta­
wu dla sumy 250 zł. aw. zpn. na karcie 
C. ciała hypotecznego w ks. gr. gm Gło­
wienka nwh. 213 Jana Gęsiaka własnego, 
a dotyczącą uchwałę doręcza się dlań usta­
nowionemu kuratorowi adw. dr. Czajkow­
skiemu w Krośnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 30 kwietnia 1890.

(4025 1—3) 
Sąd powiatowy w Żabnie zawia- 

żyeia, i miejsca po­
bytu Macieja Rogozińskiego, iż Józef Gil 
wytoczył przeciwko niemu i spóln. proces 
o własność 25 parcel z realności whl. 22 
ks. gr. gm. Kozłów objętej, i że do rozpra­
wy ustnej wyznaczono termin na 15 lipca 
1891 godz. 9 rano.

Wzywa się więc Macieja Rogozińskie­
go, aby do rozprawy albo osobiście stanął 
albo też' udzielił informacyi kuratorowi swe 
mu Janowi Mycińskiemu w Żabnie 
gorem skutków prawnych.

C. k. Sąd powiatowy.
Żabno, dnia 29 maja 1891,

pod ry-

L. 10766 (4035 1—3)
C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że kandydat notaryalny Tadeusz Set- 
majer zamianowany zastępcą Kazimierza 
Jaremy c. k. notaryusza w Ulanowie na 
czas czterotygodniowego urlopu temuż uchwa­
łą ck. Izby notaryalnej w Tarnowie z dnia 
11 czerwca 1891 I. 333 udzielonego, urzę­
dowanie jako zastępca z dniem 7 lipca 1891 
rozpocznie.

Tarnów, dnia 18 czerwca 1891.

L. 10549 (4034 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że kandydat notaryalny Tadeusz Set- 
inajer zamianowany zastępcą Romana Ła­
pińskiego c. k. notaryusza w Nisku na 
czas sześciotygodniowego urlopu ostatniemu 
udzielonego, urzędowanie z dniem 1 Jipca 
1891 rozpocznie.

Tarnów, dnia 18 czerwca 1890.

L,

L. 4215 (3999 2—8)
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Ludwika Muchę, że przeciw 
niemu, wniosło c. k. Towarzystwo rolnicze 
Krakowskie skargę de praes 4 czerwca 1891 
1. 4215 o 188 zł. 43 ct. aw. na którą do 
rozprawy sumarycznej termin dnia 2 lipca 
1891 o 9 przed południem wyznaczono.

Jest zatem rzeczą pozwanego ustano-

5057 _ (3584 j _ 3)
y. k. Sąd powiatowy w Czortkowie w 

sprawie egzekucyjnej Józefa Schauz przeciw 
Wolfowi Wiesenthal pto 260 zł. 30 ct. aw. 
zpn. zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Wolfa Wiesenthala, że dla niego 
ustanowiono kuratorem adw. di. Diamanta 
w Czortkowie, któremu przeznaczoną dla 
niego uchwałę z dnia 8 lutego 1891 1. 1075 
doręczono.

Jest więc rzeczą Wolfa Wiesentahla 
ustanowionemu kuratorowi potrzebne do o- 
brony środki dostarczyć lub innego zastępcę 
ustanowić, w przeciwnym bowiem razie mo­
gące powstać ze zaniedbania złe skutki sam 
sobie przypisze.

Czortków, dnia 22 kwietnia 1891.
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L. 1238 (3508 3—3)

Sąd powiatowy Kęcki wzywa niewiado­
mych z nazwiska i miejsca pobytu spadko- 
b;erców Zofi Piznlowej 141 maja 1889 w 
Międzybrodziu Kobiernickiem zmarłej celem 
zgłoszenia, się do spadku w przeciągu je ­
dnego roku, ile że inaczej spadek z dekla­
rowanymi spadkobiercami pertraktowanym i 
tymże ewentualnie Skarbowi Państwa jako 
bezdziedziczny będzie przyznanym.

Kęty, 16 kwietnia 1891.

L. 6298 (3911 8—3)
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu za ­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
i życia Jana Kłaka, że Wincenty Kosturkie- 
wicz w Jarosławiu wniósł przeciwko nie­
mu do tutejszego Sądu pozew de praes. 30 
kwietnia 1891 1. 6298, o wykreślenie ze sta 
nu biernego połowy realności lk. 18 w Ja­
rosławiu sumy 147 zł. aw. który do ustnego 
postępowania zadekretowano, i do rozprawy 
termin na dzień*10 sierpnia 1891 godz. 9 
rano w tutejszym Sądzie wyznaczono,

JeBt zatem rzeczą pozwanego na po­
w yższy term in staw ió s ię , albo przed usta- 
owionym  term inem  udzielić odpowiednią in- 
formacyę ustanow ionem u kuratorowi, albo 
innego ustanow ić sobie pełnom ocnika, in a ­
czej bowiem  w ynikłe stąd skutki prawne 
sobie będzie w inien przypisać.

Jarosław, 23 maja 1891.

L. 1818 (3554 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Wadowicach, zawiadamia niewiado­
mą z miejsca pobytu Dorotę Gołuszka, że 
celem doręczenia jej rezolucyi hipotecznej z 
dnia 30 marca 1890 1. 1535 ustanowił dla 
niej p. adw. dr. Ilenryka Krobickiego, ku­
ratorem ad actum.

Wadowice, dnia 27 marca 1891.

wymienionych, ażeby pretensye swoje do 
dnia 30 sierpnia 1891 w sądzie tutejszym 
zgłosili, inaczej bowiem w myśl §. 13 i 21 
ces. patentu z 8 listopada. 1853 1. 237 dz. 
up. przy przyszłej • rozprawie słuchani nie 
będą i uważani będą jako zezwalający na 
przekazanie swych pretensyj na kapitał wy­
nagrodzenia według porządku ksiąg hipo­
tecznych oraz utracą prawo do zarzutów 
przeciw ugodzie między interesowanymi w 
myśl §. 5 powyższego patentu ewentualnie 
zawrzeć się mającej o ile pretensye nie 
zgłoszone w miarę porządku tabularnego na 
kapitał wynagrodzenia zostałyby przekazane 
lub wedle §. 27 tegoż patentu przy hipote­
ce zostawione.

Zgłoszenia mają zawierać] imię i na­
zwisko i mieszkanie interesowanego, lub 
tegoż pełnomocnika, mającego się wykazać 
legalizowanem pełnomocnictwem, kwoty pre­
tensyj w kapitale i procentach i pozycye 
pod któremi-w księgach są zapisane.

interesowani mieszkający po za obrę 
bem sądu tutejszego mają wskazać pełno­
mocników do odbierania uchwał sądowych, 
inaczej takowe wysłane będą pocztą do 
zgłaszającego się ze skutkiem prawnym do­
ręczenia do rąk własnych.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Brzeżany, dnia 30 maja 1891.

0 r  o b a

L. 9741 (3483 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kopeezyńcach 

podaje do wiadomości nieznanemu z miejsca 
pobytu Boruchowi Pressowi, że na niego 
przypada po Chaimie Herschu Hellerze 
część spadku, wzywając go, aby w ciągu 
jednego roku licząc od dnia ogłoszenia zgło­
sił się w tutejszym sądzie i wniósł oświad­
czenie do logo spadku, ile że w razie prze­
ciwnym pertral, tacya będzie przeprowadzoną 
z dziedzicami zgłaszającymi się i jego kura­
torem Chaimem Kellmanem,

C. k. Sąd powiatowy.
Koperzyńce, 31 października 1889.

L. 13687 (3520 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia niniejszem nieznanego z miejsca po­
bytu Oskara Leli w ę Kopystyńskiego, te mu 
Simche Dornhelm w sprawie Teresy Barączo- 
wej przeciw temuż o zapłacenie 233 zł. 41 
ct i 41 zł. 97 ct. aw zpn. spór zapowie­
dział, i że dla niego ustanowiono kuratorem 
ad actum adw. dr. Starczewskiego z sub-
stytucyą adw. dr. Fedaka i do rozprawy w M n -j n f  n j r  r /in -m a ln  ̂ 40 rnrg. w pow
powyższej sprawie wyznaczono termin na j lu.UłJd^uoi\. pil.neńskim
dzień 12 sierpnia 1891 godzinę 11 rano w . pół godziny od ątacyi Czerna jest od 1 lipca
sali rozpraw tutejszego Sądu.  ̂ j do wydzierżawienia lub do sprzedania. Bliż-

Wzywamy zatem Oskara Leliwę Ko- , szych wiadomości udziela ksiądz kanonik 
pystyóskiego, aby ustanowionemu kuratoro- '

Doniesienia prywatne. 

, Majątek ziemski

wi dostarczył środków do obrony bib sądo­
wi innego zastęp.ę wymienił, gdyż inaczej 
z zaniedbania wyniknąć mogące skutki sarn 
sobie przypisze.

Lwów, dnia 16 maja 1891.

Syrski w Sędziszowie.“

4056

I Uroczyste otwarcie nowej fabryki i
S trzecie walne zgromadzenie członków Pier- 
! wszej Związkowej Garbarni w Rzeszowie, 

L. 18749 (3917 3—3 ) ' odbędzie się w lokalu Towarzystwa dnia 2
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we . lipca 1891 r. o godz. 10 przed południem. 

Lwowie wskutek prośby Szymona Huschlesa Porządek dzienny Walnego Zgroma-
de praes. 13 maja 1991 1. 18749 wdraża I dzenia:
postępowania amortyzacyjnego względem j ]. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1890;
zgubionych w pierwszych dniach marca * 2. Sprawozdanie i wnioski komisyi
przez Szymona Heschelesa 2 weksli a to kontrolującej; 
wekslu z daty Lwów 3 lutego 1891 na
1000 zł. w. a. opiewającego, w sześć 
miesięcy od daty płatnego, adresowanego do 
Eliasza i SzymonaHeschelesów we Lwowie 
akceptowanego przez Szymona Heschelesa; 
tudzież wekslu z daty Lwów 3 marca 1891 
na 1000 zł. wa. opiewającego, w sześć mie­
sięcy od daty płatnego adresowanego do

3. Zmiany statutu;
4. Wybór Rady nadzorczej.
W razie niemożności przybycia raczą

! p. t. członkowie przysłać swoje pełnomo- 
1 cnictwo Dyrekcyi Towarzystwa ^najdalej do 
i 29 czerwca 1891.
| Z Rady nadzorczej Pierwszej Związkowej 

Garbarni w Rzeszowie Towarzystwa zareje

Sekretarz Prezes

O g ł o s z e n i e ® 4031

Eliasza i Szymona Heschelesów we Lwowie ! strowanego z ograniczoną poręką: 
akceptowanego przez Eliasza Heschelesa, i Ferdynand Scbaiter. Stanisław Jędrzejów i oz. 
wzywa wszystkich w których rękach powyż­
sze weksli znachodzić się mogą, ażeby we­
ksle te w przeciągu 45 dni licząc od pierw­
szego dnia po dniu płatności każdego z po­
wyższych weksli, a więc pierwszy najdalej Pada nadzorcza Towarzystwa zaliczko-
w dniu 17 września 1891, drugi zaś najda- wego w Kałuszu, stow. zarejtresi.r. z poreką 
lej w dniu 18 października 1891 sądowi ' aie0gr. ogłasza, że w dniu 3 lipca b. r. o 
przedłożyli, gdyż w przeciwsym razie we- i godzinie 4 po południu odbędzie się w fo­
ksie te na żądanie proszącego za umorzone s j£aju Towarzystwa nadzwyczajne zebrani/;

! członków.
P o r z ą d  ek d z i e n n y :

I Zmiana statutu w myśl uchwały
| Sądu obwodowego w Stanisławowie z

27 maja 1891 1. 5749. p.
j Gdyby zgromadzenie prawomocne w

z powodu braku kompletu

uznane zostaną.
We Lwowie, dnia 16 maja 1891.

L.

inteligentna poszukuje 
umieszczenia do zarządu 

domu i krawiecczyzny. — Adres Olechow­
ska, Lwów ul. Zielona 1. 59. 3976

Dwie realności parterowe
z tych jedna nowa wolna od podatków przy 
ul. Zamkniętej 1. 8352/*, za umiarkowaną cenę 
do sprzedania. Na hipotece cięży 4700 zł.

3731

KAROL BAŁŁABAN
w e L w ow ie, poleca 3814

chińsko-rossyjską herbatę
eiamno naciągającą, z wybornym smakiem i aroma-

tyezuą wonią. zł. wa.
’/« kilo Congo cesarski . 2.—

familijnej w pudełku zielonern 3 . -
U „ bez pudełka . 2.80
n „ bardzo dobrej 1.80
u Melange de Moskau w pudełku zółtem 4.—
n „ „ bez pudełk a 3.80
n Im perial . 5 .--
n Wysiewek własnych 1.60
» „ sprowadzauyeh 150
n Ciast do herbaty 1 20

IB w t. m m r  y
frauko opłacone do każdej atacyi poaztowej

w kraju. zł. wa.
4S/, kilo Ceylon grubo ziarn. naiprzedniej»zy 10.80

n „ średnia 10.40
u Cuba 1 0 . -
n Laguaira gruboziarnista 9.60
n Guatemala 9.30

Jam aika 8 80
Rio laye . . , 8.40

» Santos 8.—
n Mokka arabska . 1080
7t Jaw a złota 10.80
n Ceylon perłowa . 10.80
>1 Sirinsz 9.20

H e n r y k  M i i l i i e r
Lwów, ul. Halicka I. 6

poleca

Krokiety po 9, 10 do 15 zł, 
Lawn-Tennisy prawdziwe an­

gielskie po 20, 25 do 60 zł. 
Sersa, balony, 

j Gry różne ogrodowe,
Hamaki po 2.50, 3 do 5 zł.
Łaskawe zlecenia z prowincyi

pocztą.
załatwiam odwrotną 

393=.

N O W Y  WYNALAZEK

m- | X O R A
E l>. P I M U D
M ydło ...................................  a  I I Y O R A
Bsue.ncya d la  c h u s te k . ..  a
W oda to a le to w a  a l’IA .©B4A
P o m a d a ................................ a  1’IA O H A
O le je k ...................................  a  l ’JX O IIlA
P u d e r ry ż o w y .................... a 1T A O S8A
K osm etyk ............................. a  l ’lX O K A
87, boulevard de Strashourg, 87.'

JA S Z C Z U R Ó W K A
w  T atrn eh .

W celu podniesienia tej cie p lic y  je d yn e j na o b s z a r z e  z ie m  p o ls k ic h  d<>
rzędu wzorowo urządzonych zdrojowisk, zawarłem długoletuią umowę z p. B. L o n d y ń s k i m  
obywatelem miasta Warszawy, aby ws, ólnemi siłami dążyć do szybkiego rozwoju zakładu zna­
nego dotychczas korzytuie tylko publiczności stale pr?ez lato w Zakopanem przebywającej. -  
W roku bieżącym ukończoną zostanie droga krajowa z Zakopanego do samych kąpiel, otworzony 
zostanie zakład dyetetyczno-hygieniezny z procederem wodoleczniczym, wybudowany zostanie 
trz e c i basen k ąp ie low y  według wymagań wielu kąpiących się, kryty i obok już znajdujących 
się mieszkań opatrzonych w wszelkie potrzeby, otworzonym zesłanie obszerny H o t e l  W a r ­
s z a w s k i  piętrowy o 30 pokojach. —■ Restauracya w hotelu nad Olczyskiem urządzona no 
stopie pierwszorzędzej otwarta od 17 czerwca tak dla gości stałych, jak  i dla przygodnich. -  
S tała muzyka zakładowa, oświetlenie drogi i samego Zakładu, połączenie Jaszczurówki z Zako­
panem przez regularnie kursujący omnibus, umożliwia 3'auowuej Publiczności korzystanie z w y­
gód i rozrywek, które Zakład ofiaruje.

Prócz biletów pojedyńczych i sezonowych do kąpieli w wspólnych basenach, zaprowadzono 
b ile ty  abonam entow e po 24 sztuk ważne dla okaziciela po zniżonych cenach.

Dyrekcyę połączonej administraeyi objął mieszkający w miejseti p. Bolesław Londyński 
dla dogodzenia szanownej Publiczności.

A d a t n  C lz n a ii t tk i,  właściciel Jaszczurówki. 
(Lwów, „Im pressa") 3835

Z a p ro szen ie  do p rze d p ła ty  na
kslędzi Kneippa Poradnik dla zdrowych i chorych.

Z iukom ite to dziełc obejmuje najnowszy i ostateczny wynik 40-letnie' praktyki i badań wodo­
leczniczych sędziwego autora — Podług tej książki może się każdy sam leczyć na wszelkie choroby, 
choćby i najcięższe. Z górą sto tysięcy ludzi podług tej metody uleczonych zostało. — Książka ta 
jest nader przystępnie napisaną Niniejsze tłómaezenie polskie uskutecznia się z drukującego się 
równocześnie oryginału niemieckiego, który własnym nakładem autora wychodzi

P o r a d n i k  p o l s k i  w y j d z i e  w  d w ó c h  c z ę ś c i a c h .  Część pierwsza ukaże się w maju, i w tfmże 
m i e s i ą c u  a b o n e n t o m  r o z e s ł a n ą  z o s t a n i e .  Część d r u g a  w j e s i e n i  b. r.

Prenum erata w ynosi za obie części razem 1 złr . już z przesyłka.
Cena ta pozostaje aż do wyjścia drugiej części, potem zostanie podwyższony. Nd 10 egzempla­

rzy zamówionych od razu d 'jemy eden w dodatku. Należytość prosimy nadsyłać zawsze tyiko prze­
każe u pocztowym, a nigdy znaczkami w liście, gdyż listy giną Adresować wyraźnie:

Księg&rnia Katolicka, Pozuaó, ul. Wodna 25.
Jest także jeszcze w niewielkiej ilości u nas do nabycia polski

księdza Kneippa Kalendarz zdrow ia na rok  1891.
Cena 30 ct.., z przesyłką 40 ct.

Kalendarz ten wychodź; co roku i stanowi dopełnienie powyższego poradnika. Znajdują się 
w nim prócz przepisu leczenia, także i wskazówki tyczące się podróży i pobytu w zakładzie księdza
Kneippa. — Zwracamy tutaj uwagę, że zakład ten nie jest 
wilie ks. proboszcz Kneipp udziela wszelkie rady bezpłatnie, 
Bliższe ezszegóły są podane w naszym kalendarzu.

obliczony na jakiekolwiek zyski, przeci- 
oraz kąpiele w zakładzie są za darmo,

2619

3096 (3927 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

wdrażając w myśl ustawy z 22 kwietnia; , . D0wvższvra
l " ! 1- 3,0 ’ r ; r teQtU 8 li8t0pa* | do skStku* nie przyszło, odbędzie się po­
da 1889 1. 237 dz. up. postępowanie w ce- j wtdrne zebranie z tym sainyru porządkiem 
lu przekazania wymierzonego kapitału wy- j w  d n j u  n  l )Ca h , /  F  =
nagrodzenia za zniesienie w majętności poni 
żej poszczególnionej prawa propinacyjnego 
wyszynku sprzedaży napojów spirytusowych 
jako to:

Nazwa majętności: Szumlany wielkie.
Liczba wykazu hipotecznego 446.
Imię i nazwisko właściciela: Hersch 

Weissglas.
Kapitał wymierzony 14926 zł. 92 ł/s 

ct. 2914 zł. 72 7S ct. w gotówce.
_ Dzień oddzielenia prawa do wynagro­

dzenia d. 1.8 kwietnia 1. 2233; 
wzywa niniejszem wszystkich, którzy przed 
dniem uwidocznienia w księgach hipotecz­
nych oddzielenia prawa do wynagrodzenia 
nabyli prawa zastawu na hipotece dóbr

Kałusz, 20 czerwca 
W. Kórnicki.

1891.
D. Pereliiuiec

L. 1722 -i (3954 3—8)
i i  r s u

Wydział powiatowy w Drohobyczu roz­
pisuje konkurs na posady drogomist.rza z sie­
dzibą w Drohobyczu z płacą 480 zł i do­
datkiem na objazdy 120 zł. rocznie.

Podania opatrzone św iadectwam i i m e­
tryką, w nosić należy do W ydziału pow iato­
w ego do dnia 15 lipca 1891 r.

Z Wydziału powiatowego.
Drohobycz, dnia 10 czerwca 1891.

1  K a n t o r  w y m i a n y  1

flc. k. uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznego^
°  kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i monety po kursie i|f 

dziennym najdokładniejszym  n ie  U c z ą c  żadnej prowlzyl. W
Jako dobrą i pewną lokację poleca 

4 V* p !•«. l i s t y  h ip o te cz n e *
5  p r e .  l i s t y  h i p o t e c z n e  p r e m i o w a n e  
5  p r o .  l i s t y  h lp e te e % s & e  b e z  p r e m i i  
4 y a p r « .  l i s t y  T o  w a r z .  k r e d y t o w e g o  z i e m s k i e g o  

•yi 4 . '/2 p r e .  l i s t y  B i t u k u  k r a j o w e g o  
j a  4 • /„  p r e .  p o i k y e z k ę  k r a j o w ą  g a l i c y j s k ą  
n i  4  p r e .  p o i y e z k ę  j r o p i n n e y j n ą  g a l i c y j s k ą  
J Ł  5  j t r e .  p o ż y c z k ę  g r r o p l i t a e y j i t ą  b u k o w i ń s k ą  
PJj 4 .y* p r e .  p o ż y c z k ą  w i g i e r s k i e j  k o l e i  p a ń s t w o w e ]

4 y »  p r e .  p ą ż y c z k u  p r o p l u a e y j n ą  w i g i e r s k ą  
4  p r e .  w i g i e r s k i e 1 O h l f g a e y e  i n d e m u i z a e y j i i e ,
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedajej 

'a| po cenach nąjK orzystuiejszych. fy'
j j ja  U w aga i K.tntor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyło- Ijjf 

ąow auo a iuż p ła tn e  m iejscow e papiery wartościowe, tudzież z ap ad łe  kupony za E 1J j ł j  gotów kę, bez w szelkiego p o trącen ia , zaś zam iejscow e, jedynie za potrącenim r z e - [ | | i
esy wisty eh kosztów.

p s  Bo efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych. arkuszy kuponowych,
zwrotem kosztów, które sam ponosi. 1 |0 |j

Z Drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich.


